
, < ¡» 0 * 3 » '*  (

Rozpoczynała sio Dni Morza 1977
SOBOTA, 1S 

NIEDZIELA, 19
CZERWCA 

197T ROKU 

WYD. AB

urier
SK

N r 136 (10 120) Rok założenia 1945

E d w a rd  Gierek 
przyjął pracowników 
gospodarki morskiej

W A R S Z A W A . 17 bm v w  zw iązku ze zbliżającym i się uro­
czystościami D n i M orza, I  sekretarz K C  P Z P R  Edw ard G ie­
rek p rz y ją ł grupę pracow ników  gospodarki m orskiej.

W CZASIE spotkania człon­
kowie delegacji, podkreślając 
szybkie tempo rozwoju tego 
ważnego działu naszej gospo­
darki narodowej, wskazywali 
na istniejące jeszcze problemy, 
jakie należy rozwiązać, aby 
porty i flota handlowa harmo­
nijnie zaspokajały rosnące po­
trzeby naszego handlu zagrani­
cznego; aby zarówno one, jak

W  s łu żb ie  partii i s p o łe c z e ń s tw a

v w  Spotkanie Egzekutywy K W PZPR 
u h m  z zespołem Redakcji „Głosu“

m Wysokie odznaczenia państwowe © Serdeczne gratulacje
Z A S Ł U Ż O N Y  dla Szczeci- tywy KW 2 zespołem re-dafccyj- sów w dziennikarskiej pracy, dał- f»n c ie Sl a k  -  fo to re p o rte r „G lo ­

na i całego Pomorza Za- nym gazety oraz zasłużonymi pra- szego wzrostu uznania i szacun- KowsKiCińskies#"• tLu.cian CZAJ- 
chodniego dziennik PZPR — caw n itkam i Szczecińskiego Wy- ku, jakie posiadacie wśród sw o - e s e s u w  d o w g i a ł ł o  - BUpr«c! 
„Głos Szczeciński" obchodzi dawniotwa Prasowego, Szczecin- ich czytelników, życzę Wam i Wa- Szcz. W yd. Prasowego, Tadeusz 
w dniu dzisiejszym swoje słuch Zakładów Graficznych, szym rodzinom wiete osobistej po- k a l i n o w s k i  — d z ie n n ika rz  „G ło -  
szczególne święto -  }ubi- PUPiK „Ruch". Zebranych serde- myślności." p i s S  -  Ł m S r *  StoS
leusz 30-iecia. ozoie powitał I sekretora K W  Szczecińskiego” , Helena k a w a -

PZPR Janusz Brych, podkreślając NASTĘPUJE uro czys ty  moment LEC ~  Pra c - Szcf-  w y d . Prasowe- 
Z TEJ okazji odbyło etę watra- rolę i zasługi partyjnej gaizeiy na dekoracji (Uennfcaay „Głosu", 

raj w Komitecie W ojew ódz ik iim  przestrzeni minionych trzydziestu pracowników redakcyjno-techn cz- P i e t r z a k  — prac. Szcz. Wyd. Pra- 
PZPR uroczyste spot konie Egzeku- lot jej działalności. nych, zasłużonych wydawców s owego, B ro n is ła w  s ł o m k a  —

w  „  . . * u k o "2y 1 ■ « *> < *“ * ' '  * y * * : m i  g ę - s J E E ,„W okresie swego 30-lecia — odznaczeniami państwowymi oraz karz „G ło su  Szczecińskiego” , F ran- 
powiedzioł m. in. Jonttsiz Brych — odznaczeniami „Gryf Pomorski". Ciszek t i ł l t  — dziennikarz „G ło -  
»Głos Szczeciński« odegrał waż­
ną rolę w integracji Ziemi Szcze- UCHWALĄ Rady Państwa 
cińskiej z Polską, w pobudzaniu za zasługi dla Polski Ludo- 
patriotycznego trudu, umacnianiu w€j f m  znaczący wkład w 
ludowej państwowości i pionier- rozwój Pomorza Zachodniego, 
skłch sukcesów. za udział w 30-letnim do-

Noszo partyjna gazeta zawsze rąbku „Głosu Szczecińskiego’’ i 
znajdowała się w głównym nur- Robotniczej Spółdzielni Wy­
cie dążeń i aspiracji szczecińskie- dawnieżej „Prasa — Książka — 
go społeczeństwo, a cfzienmkar- Ruch”  odznaczeni zostali: 
ski zespół w pełni brał na siebie
odpowiedzialność za słowo i pro- KRZYŻEM KAWALERSKIM 
sowę działanie. ORDERU ODRODZENIA

POLSKI:
Dziś, w Wasze 30-lecie, pragnę

Wcm Dziennikarzom -Głosu Szcze- S tan is ław  P a w ł o w i c z  — dz ien- 
cińskiego«, wszystkim pracowni- nifcarz „G ło su  Szczecińskiego” , 
kem technicznym i administracyj- H e n ry k  p r a w d a  -- d z ienn ika rz  
nym gazety, wydawcom, druka- Zdzisław s o ś n i c k i  ’ — d z le n n i- 
rzom i kolporterom w imieniu k a rz  „G łosu  Szczecińskiego” ,
Egzekutywy Komitetu Wojewódz- Tadeusz ż y w c z a k  — dzie n n i-. . .  . u , . - . , . . _  . k a rz  ..Głosu Szczecińskie&o” .

W Poznaniu

Polonijne
forum gospodarcze
W SOBOTĘ — 18 bm. rozpoczy­

na się w Poznan iu  trzec ie  ju ż  z 
k o le i p o lo n ijn e  fo ru m  gospodarcze. 
Jego o rg a n iza to ra m i są: M in is te r ­
s tw o H and lu  Z ag ran icznego i  Gos­
p o d a rk i M o rs k ie j, P o lska Izba  H an­
d lu  Zagran icznego, T o w a rzys tw o  
Łączności z P o lon ią  Zagran iczną  
„P o lo n ia ”  o raz p o lo n ijn e  k lu b y  gos 
podarcze. W  poznańsk im  sp o tka n iu  
zapow iedz ia ło  s w ó j u dz ia ł ok. 180 
han d lo w có w  i  p rzem ysłow ców  po ­
lo n ijn y c h  z 12 k ra jó w .

Na Bałtyku i M . Północnym

Manewry NATO
B O N N  PAP. Na M orzu  B a łty c ­

k im  i P ó łn o cn ym  z a ko ń czy ły  saę 
trw a ją c e  k i lk a  ty g o d n i ćw iczen ia  
„s ta łe j g ru p y  b o jo w e j”  zachodn lo - 
n ie m ie c k ie j m a ry n a rk i w o je n n e j, 
p o d lega jące j d o w ódz tw u  b loku  
N A TO . W m anew rach  — w ed ług  
o fic ja ln e g o  k o m u n ik a tu  — w zię ło  
u d z ia ł przeszło 40 o k rę tó w  w o je n ­
n ych , a także  sa m o lo ty  B undes- 
m arine . D em okra tyczna  prasa RFN  
ocenia te  m a n e w ry  ja k o  dem on­
s trac ję  p rze c iw ko  odp rężen iu  w  E u­
rop ie .

Deszcz meteorytów
'  M O S K W A  PAP. O w a ln y  ślad, d łu ­
gości 34 m  i  szerokości 12 m , w y ­
p a lony  przez og ień  zosta ł odna le ­
z io n y  na po lach w  o ko lica ch  C her- 
sonu. R oślinność b y ła  w  ty m  m ie j­
scu ścięta i  w yp a lo n a  przez ka ­
m ie n ie  szarozie lonego k o lo ru . B y ły  
to , ja k  się p ó źn ie j okazało, od ła m ­
k i  m e te o ry tu , k tó r y  ro ze rw a ł się 
na s tosunkow a n ie w ie lk ie j wyso­
kośc i. S pad ły  one na z iem ie  w  po­
s tac i ogn istego deszczu

. Szczecińskiego” .

(Dokończenie na s-tr. 2)

i przemysł stoczniowy jeszcze 
lepiej służyły całej gospodarce, 
stanowiąc równocześnie ważne 
źródło ¿dobywania dewiz; aby 
rybołówstwo — mimo obiektyw 
nych trudności związanych z 
nowymi, międzynarodowymi 
aspektami eksploatacji morza
— bardziej wpływało na popra­
wę zaopatrzenia naszego rynku.

Z A B IE R A JĄ C  GŁOS na zakończe­
n ie  spo tkan ia , I  sek re ta rz  K C  
'Z P R  E dw ard  G ie rek  w ysoko oce­

n i ł  t ru d  i  zaangażowanie p racow ­
n ik ó w  g ospoda rk i m o rs k ie j, pod­
kre ś la ją c , że w m in io n y c h  la tach  
w te j d z iedz in ie  os iągnę liśm y im ­
ponujące postępy, zdobyw a jąc so­
bie w ysoką pozycję  w śród państw  
m o rsk ich . R ozw iązyw an ie  is tn ie ją ­
cych  jeszcze p rob lem ów  w  ty m  
dzia le  gospoda rk i uza leżnione jest 
od tego, ja k  ca ły  n a ród , w  ty m  lu ­
dzie m orza, sw o ją  so lidną  p racą, 
w ygospodarow yw ać będą odpow ied 
n ie  ś ro d k i. Chodzi ró w n ie ż  o to , 
aby te  ś ro d k i ja k  n a jb a rd z ie j ra ­
c jo n a ln ie  w yko rzys tyw a ć  ta k , aby 
ca ła  nasza gospodarka ro z w ija ła  się 
ry tm ic z n ie . M ów iąc  o geog ra ficz ­
nych  k ie ru n k a c h  ro zw o ju  k ra ju  
E dw ard  G ie rek  p o d k re ś lił, że gos­
podarka  coraz b a rd z ie j zw racać się 
będzie w łaśn ie  k u  W ybrzeżu, ku  
m orzu.

N aw iązu jąc do w yp o w ie d z i de le ­
ga tów , I  sekre ta rz  KC p rzyp o m ­
n ia ł,  że dalszem u szybkiem u roz­
w o jo w i w szys tk ich  dzia łów  gospo­
d a rk i w p ły w a ją c y c h  na popraw ę 
zaopatrzen ia  ry n k u , pośw ięca alę 
nada! na jw yższą  uwagę. D latego 
ró w n ie ż  je d n ym  * podstaw ow ych 
zadań p ra co w n ikó w  gospodarki 
m o rs k ie j p o w in n o  być zw iększenie 
w y s iłk ó w  w  ty m  k ie ru n k u , aby 
m aksym a ln ie  w yko rzys tyw a ć  w szy­
s tk ie  owoce m orza, aby zarów no 
w po łow ach , ja k  i  w  p rz e tw ó r­
s tw ie  ry b  n ie  zm arnow ać a n i k i lo ­
g ram a cennego surow ca.

1 sekre ta rz  K C  PZPR przekazał 
w szys tk im  ludz iom  m orza i  ic h  ro ­
dzinom  serdeczne pozd row ien ia  i  
na jlepsze życzenia.

W K O ŁO B R ZE G U  odbędą się dziś  
ce n tra lne  uroczystośc i D n i Morza
— m. in . akadem ia  u> am fitea trze  
l  o tw a rc ie  M orsk iego  O środka K u l­
tu ry .  U roczystości z o k a z ji D ni 
M orza odbędą  się ró w n ie j w  w ie ­
lu  m ie jscow ościach nad B a łtyk iem ,

, -  -  . L u d m iła  TO PO RO W ICZ — dz ien-
dowej serdecznie pogratulować n ik a rz  „G łosu  Szczecińskiego” , 
dobrej roboty i podziękować za
Wasz trud w służbie partii i spo- ZŁOTYM KRZYŻEM
łeczeństwa Ziemi Szczecińskiej. ZASŁUGI:

Życzę Wam, Drodzy Tawarzy- Andt„ ,  BABlSSKi  -  'dztenil- 
sze, dalszych os agnięc I sukce- karz „Glośu Szczecińskiego” , Sle-

KOŁEZANKOM I KOLEGOM 
Z REDAKCJI

„ G lo s a
W DNIU ICH ŚWIĘTA

naiseril@Gznie|sz0 życzenia
WIELU DALSZYCH SUKCESÓW 

DZIENNIKARSKICH
ORAZ POMYŚLNOŚCI W ŻYCIU OSOBISTYM

składa zespól
„KURIERA’
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Wspólne zdjęcie zespołu „Głosu”  zrobione podczas wczor ajszego spotkania w KW PZPR,

*
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Spotkanie młodzieży szkół ponadpodstawowych 

z władzami województwa

Nauka -  źródłem
radości i satysfakcji

WCZORAJ w Zespole Szkół czyń sk i, sekre ta rz  K W  PZPR  R y -
Ekonomicznych nr 2 odbyło się szar£ R s fa jło w ie z , w icep rezyden t 
spotkanie absolwentów ’ S2kól ‘ T
ponadpodstawowych Szczecina Z dz is ław  c h m ie l, m łodzież, rodzice 
z władzami partyjnym i i admi- 1 nauczyciele, 
lustracyjnymi województwa. * £  .  i S *  5 S 7  j L K 'z

, k tó ry c h  uko ń czy ło  egzam iny
m .. d o jrza ło śc i z w y n ik ie m  pom yś lnym . 

K u -  D ecyz ją  rad  pedagog icznych  szkół, 
na s tud ia  wyższe bez koniecznośc i

N A  spo tkan ie  p rz y b y li m 
w o jew oda  szczec ińsk i Jerzy

S T A T K I N A  W E JŚ C IU :
m is  „M a ry n a rz  M ig a ła ”  z« 

S zw ec ji
Ira/s „P ło c k ”  z S afi, 
m /s „K o p a ln ia  W a łb rz y c h ”  z 

F in la n d ii,
tnie „S u w a łk i”  z D an ii.

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU : 
m /s „W o lin ”  do M ancheste ru , 
m is  „M o d lin '’ do H am burga, 
m /s „K o s z a lin ”  do  R o tte rd a ­

m u,
m /s „B u d o w la n y ”  do Dania, 
*£» „P s tro w s k i”  do D an ii, 
sHi „S zczec in ”  do  Dania, 
s/s „Jedność  R obo tn icza ”  do

RFN,
m /s „W a d o w ice ”  do D a n ii, 
s/s „K a to w ic e ”  do S zw ecji, 
m /s  „S ta ra ch o w ice ”  do D an ii, 
sls „B ie ls k o ”  do D a n ii.

Pasowanie
na stoczniowców
„M Y  m ło d z i s toczn iow cy  ś lu b u ­

je m y ; w yp e łn ia ć  a sum iennością  
zaangażow aniem  pow ie rzoną  nam 
pracę , doskona lić  sw o ją  wiedzę, 
u m ie ję tn o śc i zaw odow e, brać czyn ­
n y  u dz ia ł w  ty c iu  p o lityczn o - 
-spolccenym  za k ła d u , godn ie  re p re ­
zen tow ać Jmię S toczn i Szczeció 
» k ie ł im . A d o lfa  W a rtk ie g o ” .

T O  P IER W SZE słowa p rzyrzecze­
n ie , Jakie  z ło ż y li w czo ra j absol­
w e n c i Zasadnicze j S zko ły  B udow y 
O k rę tó w  podczas uroczystego  óbrzę 
du  pasow ania na s toczn iow ców  
8®ł u czn ió w  zakończy ło  naukę ł  u- 
zyska ło  św iadec tw o  zaw odow e w 
spec ja lnościach o k rę to w y c h : m on­
te rzy  k a d łu b ó w , m o n te rzy  ru ro c ią ­
gów, e le k tro m o n te rz y , ślusarze w y ­
posażenia ok rę to w e g o  I ślusarze-spa 
wasze. Spośród tego rocznych  absol­
w e n tó w  ośm iu  odznaczonych zosta­
ło  z ło ty m i od zn a ka m i wzorowego 
uczn ia , zaś 22 o trz y m a ło  d yp lo m y  
I  w y ró żn ie n ia  za dobre  w y n ik i w  
aiauce l  p ra cy  społecznej.

Pasowania na s toczn iow ców  do­
k o n a ! d y re k to r  S toezni Szczeciń­
s k ie j Im . A . W arsk iego  Janusz M a ­
le w sk i. (po)

Rozpoczyna się Pomorski 

Rajd Samolotowy

iufro -  start 
w Toruniu

JU TR O  w  T o ru n iu  rozpoczyna się 
IV  p o m o rs k i S a m o lo to w y R a jd  
D z ie n n ik a rz y  1 P ilo tó w . Jest to 
obecnie na jpow ażn ie jsza  im preza  
p ropagu jąca  w śród  społeczeństwa 
lo tn ic tw o  spo rtow e . W  ty m  ro k u  
r a jd  zo rg an izow any  zosta ł w  ra ­
m ach obchodów  60 ro c z n ic y  R ew o­
lu c j i  P a ź d z ie rn iko w e j. Ma on w ięc 
popu la ryzow ać g łó w n ie  fo rm y  i  treś  
c i w spó łp racy  p o lsko -ra d z ie ck ie j w  
ró ż n y c h  dz iedz inach  życ ia .

R a jd  p o trw a  ty d z ie ń  ł  odbędzie 
się na tra s ie  T o ru ń  — W arszawa — 
O lsz tyn  — E lb lą g  — T o ru ń . B ierze 
w  n im  u d z ia ł 25 za łóg (pilo-t i 
d z ie n n ika rz ) z całego k r a ju  na sa­
m o lo ta ch  „ Z l in ” , „ J a k ”  i  „Ga- 
w ro n ” . R ozegranych zostan ie k i lk a  
k o n k u re n c ji po lega jących  na p rze ­
lo c ie  w ed ług  w yznaczone j tra s y  
o raz  rozpoznaw an iu  -znaków  i  ob iek 
tó w  na podstaw ie  zd jęć. U czestn i­
cy  zaw odów  wezm ą też u d z ia ł w  
lic z n y c h  sp o tka n ia ch  w  zak ładach 
p ra cy , przede w szys tk im  tych , k tó ­
re  w  codz ienne j p ra k ty c e  k o rz y ­
s ta ją  z dośw iadczeń ra d z ie ck ich . 
Będą też m ie li okaz ję  zapoznać się 
“  boga tym  J — *-'■-* . . . .

»dawania egzam inów  w stępnych  
sk ie ro w a n o  118 abso lw en tów . M ło ­
dzież naszego m iasta lic zn ie  ucze­
s tn iczy ła  w  szko lnych  zawodach 
p rze d m io to w ych  1 o lim p ia d a ch . Do 
zaw odów  ce n tra ln y c h  dopuszczo­
n ych  zostało 38 uczniów ', z k tó ­
ry c h  trzech  u zyska ło  p ie rw sze  na ­
g ro d y  i  jeden  — trzec ią , na o l im ­
p iadach Języka po lsk iego , b io lo g ii, 
w ie d zy  o sztuce i  Języka ro s y js k ie ­
go.- .B °nad 5 tys. m łodz ieży  szcze­
c iń sk ich  szkó ł uczes tn iczy ło  w  prze 
g lądach u czn iow sk ich  g ru p  a r ty s ty ­
cznych. Zespól taneczny z ZSE n r  
2 i  T e c h n ik u m  M echaniczno-Ener. 
getycznego, ch ó r ch ło p ię cy  „S io . 
w ik i ” , zespół w o k a ln o - in s tru m e n ­
ta ln y  „M us ieus” , zespół p iosenk i 
tańca „R y tm ”  i  zespół w o k a ln y  i 
ZSE n r 2 rep rezen tow ać będą do ­
robek  k u ltu ra ln y  szkó l poza g ra n i­
c a m i P o lsk i, m . in . w  S zw ec ji. B u ł­
g a r ii,  D a n ii 1 NRD.

SPOSROD 82 n a jlepszych  absol­
w e n tó w  z s lic e ó w  o g ó lnoksz ta ł­
cących  i  7 szkó ł zaw odow ych, k tó ­
rz y  z g ro m a d z ili się na uroczystoś. 
c i — w ojew oda szczeciński Jerzy 
K u c z y ń s k i w y ró ż n ił 12 uczn iów  
lis ta m i p o chw a lnym i.

Je rzy  K u c z y ń s k i podz iękow a ł 
sw o im  w ys tą p ie n iu  rodz icom  i  na ­
uczyc ie lom  za tr u d  w ło żo n y  w  w y ­
chow an ie  i  w yksz ta łce n ie  ic h  p od ­
op iecznych , p o d k re ś lił z uznaniem  
osiągnięcia  w  nauce 1 k u ltu ru lp e  
m łodz ieży szkó ł ponadpodstaw o w ych 
m iasta.

W  im ie n iu  m łodz ieży  g łos z a b ra li 
Hanna D u rk a  i  P io tr  B o rk o w s k i z 
T e c h n ik u m  M echan iczno-E nerge- 
tycznego, k tó rz y  po d z ię ko w a li 
p rzeds taw ic ie lom  w ładz  za troskę , 
życz liw ość i  pom oc w  osiąganiu 
n a jlepszych  w y n ik ó w  w  nauce.

Na zakończenie u roczystośc i od-* 
b y ła  się część a rty s ty c z n a , k tó re j 
p rog ram  w y p e łn iły  w ys tę p y  zespo­
łó w  a rty s ty c z n y c h  z ZSE n r  2.

<l>c)

Otwarte bramy stoczni

Jutro zwiedzamy
„G ryfię“

PRZYPOMINAMY, że jutro 
Szczecińska Stocznia Remonto­
wa otwiera dla szczecinian swo 
je bramy. Od godz. 10 na przy­
staniach przy ul. L/udowej i 
przy Moście Długim czekać bę­
dą statki Żeglugi Szczecińskiej, 
które przewozić będą zwiedza­
jących na wyspę Gryfię. Zachę­
camy do odwiedzenia stoczni, 
która w tym roku obchodzi 
swoje 25-lecie.

(mw)

Jubileusz „Głosu
I  SEKRETARZ KW 

PZPR Janusz Brych de­
koruje dziennikarzy „ Glo- 
su’*' wysokimi odznaczenia­
mi państwowymi.

Foto Źb. Jodkowski

(Dokończenie ze str. 1)

SREBRNYM KRZYŻEM 
ZASŁUGI:

K ry s ty n a  B IE L A W S K A  — dz ien­
n ik a rz  „G ło su  Szczecińskiego” , 
H e n ry k  C H M IE LO W S K I — dz ien­
n ik a rz  „G łosu  S zczecińskiego", 
M a ria  DENIS — prac. Szcz. W y ­
da w n ic tw a  Prasowego, Bożena 
IH N A T O W IC Z  -  p ra c . Szcz. W y ­
da w n ic tw a  P rasowego, G enow efa 
K O S T R Z E W A  — prac. Szcz. W y­
d a w n ic tw a  Prasowego, Ire n a  K O ­
W A L S K A  — prac. Szcz. W ydaw ­
n ic tw a  Prasowego, B e rn a rd  K O ­
Z Ł O W S K I — d z ie n n ika rz  „G łosu  
Szczecińskiego” , Helena K U K IA N
— prac. Szcz. W yd a w n ic tw a  P ra­
sowego, W'a«da K U L A J  — prac. 
Szcz. W yd a w n ic tw a  Prasowego, Ja­
n in a  LE C H O W S K A  — prac. P U P iK  
„R U C H ", H a lina  M A C IE JE W S K A
— pra c . Szcz. W yd a w n ic tw a  P ra­
sowego, W acław  M A JO R  — prac. 
P U P iK  „R U C H ", Ire n a  M Y S IA K
— prac. P U P iK  „R U C H ” , L u d m i­
ła  R A C IN O W S K A  — d z ie n n ika rz  
„<3łosu Szczec ińsk iego", Eugeniusz 
S IE M IA N O W IC  Z  — prac. P U P iK  
„R U C H ” , E d w in  W A LT E R  — dz ien­
n ik a rz  „G łosu  Szczecińskiego”  I re ­
na W ŁO C H  — prac. Szcz. W ydaw ­
n ic tw a  Prasowego, B o g u m ił Z A - 
L E IY S K I — prac. Szcz. W yd a w n ic ­
tw a  Prasowego.

BRĄZOWYM KRZYŻEM 
ZASŁUGI:

Bogdan BO M BO LEW SK1 -  dzien­
n ik a rz  „G ło su  Szczecińskiego” , 
B arbara  C H ŁA P O W S K A  — dzien­
n ik a rz  „G ło su  Szczecińskiego” , P io tr  
D U Ż A K  — d z ie n n ika rz  „G ło su  
Szczecińskiego” , Ryszard G O D LE W ­
S K I — d z ie n n ika rz  „G łosu  Szcze­
c iń sk ie g o ” , .Tanina J 0 2 W IA K  — 
d z ie n n ika rz  „G łosu  Szczecińskiego” , 
J u l i t  ta  W A1SSM ANN — d z ie n n ika rz  
„G ło su  Szczecińskiego” , Jan Z A ­
R Z Y C K I — d z ie n n ika rz  „G łosu  
Szczecińskiego” , B e rna rd  z i O ł K IE -  
W IC Z  ~  d z ie n n ika rz  „G ło su  Szcze­
c iń sk ie g o ” .

P O S TA N O W IE N IE M  P rezyd ium  
W o je w ó d zk ie j R ady N aro d o w e j w  
Szczecinie za szczególne zasługi 
d la  Pom orza Zachodniego M E D A ­
LE M  „G R Y F  P O M O R S K I”  odzna­
czony zosta ł Józef JO H A N  N  — 
prac. B iu ra  Ś w ięta „G łosu  Szcze­
c ińsk iego ” .

ODZNAKĄ 
„GRYF POMORSKI" 

wyróżnieni zestali:

Z o fia  B IE N IO S Z E K  — p ra c . Szcze 
c ińsk iego  W ydaw . Prasowego, Ro­
za lia  BO RO W SKA — prac. Szcze­
c ińsk iego  W ydaw . Prasowego, Te­
resa CZERW  — prac. Szczeciń­
skiego W ydaw . Prasowego, W ła d y ­
sław  D O M A Ń S K I — prac. P U P iK  
„R U C H ", Tadeusz F IL IP O W S K I — 
prac. Szczecińskiego W ydaw . P ra­
sowego, Czesław G ABR U Ś — p rą c . 
Szczecińskiego W ydaw . Prasowe­

go. M a ria  G R Y S Z K IE W IC Z  — prac.
Szczecińskiego W ydaw . Prasowego, 
M ic h a ł JU S iE L  — -prac. Szczeciń­
skiego W ydaw . Prasowego, Edw ard  
K A C Z M A R E K  — prac. P U P iK  
„R U C H ” , Ire n a  KO ŚC IO W  — prac. 
P U P iK  „R U C H ” , Kom a K U S IC IE L  
p rac . Szczecińskiego W ydaw . P ra ­
sowego, S tan is ław a  M A L C Z E W ­
S K A  — prac. P U P IK  „R U C H ” , M a r­
ta M IE R N IK  — prac. Szczecińskie­
go W ydaw . Prasowego, E lżb ie ta  
P Ę C H E IIZE W S K A  — prac. Szcze­
c ińsk iego  W ydaw . Prasowego, 
A dam  R U B IN  — prac. P U P iK  
„R U C H ", Teresa S T A Ń C Z Y K  — 
prac. Szczecińskiego W ydaw . P raso­
wego.

LISTEM EGZEKUTYWY 
KW PZPR W SZCZECINIE 

wyróżnieni zostali:
Tadeusz K A R W A C K I, Z yg m u n t 

D Z IU B A , S tan is ław  P A W ŁO W IC Z , 
Czesław O LS ZE W S K I, Ire n a  K O ­
W A L S K A , A leksand ra  O LSZEW ­
S K A , S te fan  D Y N D E K , M ieczysław  
G U K Y N , Rom an A N T O W S K I, K a z i­
m ie rz  M A L S K I.

NASTĘPNIE zabrał glos redak­
tor naczelny „Głosu Szczecińskie­
go" — Henryk Prawda.

W swoim wystąpieniu pcrfkra- 
ślł, że uroczyste spotkanie Egze­
kutywy KW z zesf>ołem „Głosu 
Szczecińskiego" jest jeszcze jed­
nym dowodem głębokiej troski 
partii, wojewódzkiej instancji par­
tyjnej o rozwój środków masowej 
informacji i propagandy w Szcze­
cinie. 2 takimi dowodami uzna­
nia — powiedział H. Prawda — 
spotykamy się na co dzień.

W IMIENIU odznaczanych po­
dziękował za zaszczytne wyróżnie­
nie red. St. Pawłowicz.

dy 30-lec ja uświetniają liczne, nie­
zwykłe atrakcyjne imprezy, kióre 
cieszą się zasłużonym powodze­
niem u szczecinian. M. n. otwar­
to wdzoraj I Wojewódzkie Targi 
Sztuki (Zamek Książąt Pomor­
skich).

■

Życzenia 
cd Egzekutywy KW

Zespół R e d a kcy jn y  
„G ło su  Szczecińskiego”

S Z A N O W N I TO W A R ZY S ZE !

W IM IE N IU  E g ze ku tyw y  K o m i­
te tu  W ojew ódzk iego  PZPR  w  Szcze­
c in ie  z o k a z ji Waszego ju b ile u szu  
— X X X -!e c ia  „G łosu  Szczecińskie­
go”  sk ładam  w szys tk im , k tó rz y  u - 
czestniczą w  procesie tw o rze n ia  ga­
ze ty : d z ienn ika rzom , d ru ka rzo m  i  
p ra co w n iko m  a d m in is tra c y jn o -te c h ­
n iczn ym  najserdecznie jsze życzenia 
i  podz iękow an ia  za tw órczą  pracę 
l  w ie lk i w k ła d  w  dz ia ła lność na 
rzecz spo łeczno-po litycznego i  gos­
podarczego ro z w o ju  Z ie m i Szczeciń­
s k ie j.

Od c h w il i  swego pow stan ia  ga­
zeta ja k o  jedna z p ie rw szych  gazet 
p a r ty jn y c h  na Z iem iach  Zacho­
dn ich , a k ty w n ie  w spółuczestn iczy 
w  złożonym  procesie  in te g ra c ji spo 
łeczeństw a, w  dzie le  zagospodaro­
w an ia , od b u d o w y i  szybk iego  roz­
w o ju  Z ie m i Szczec ińsk ie j. „G ło s  
S zczeciński”  je s t propagatorem  po­
l i t y k i  PZPR, zdobyw a jąc dla n ie j 
poparcie  ogó łu  społeczeństwa. S ym ­
patia  i zaufan ie, k tó ry m  obdarza 
Was k ilku se ttys ię czn a  rzesza czy­
te ln ik ó w  są tego  na jlepszym  dow o­
dem .

W ysoko ce n im y  Wasze zaangażo­
wane p u b lik a c je , in ic ja ty w y  oraz 
a k c je  d z ie n n ika rsk ie , k tó re  w sp ie ­
ra ją  w y s iłk i naszej p a r t i i i  całego 
społeczeństwa w  budow ie  P o lsk i 
s iln e j i  do s ta tn ie j.

W d n iu  Waszego św ięta, k tó re  
je s t św ię tem  w o je w ó d z k ie j o rg a n i­
za c ji p a r ty jn e j,  życzym y całem u 
Z espo łow i w ie lu  da lszych sukcesów 
w  tw ó rc z e j 1 odpo w ie d z ia ln e j p ra ­
cy . 2 ye zym y  W am Tow arzysze  i  
W aszym  rodz inom  w ie le  pom yślnoś- 
e i w  życ iu  osobistym .

Z OKAZ i! jubileuszu redakcja 
„Głosu" otrzymała dziesęlk: listów 
i depss-z z gratulacjami, a obebo- szczecin, dnia rr

JA N U S /, BRYCU 
sek re ta rz  K W  PZPR 

w Szczecinie

srwca W 7  r.

Dzieła sztuki sakralnej
odzyskała gdańska NO

W  TYC H  dn iach  gdańska MO u - s z tu k i sa k ra ln e j, k tó re  pow rócą  do 
ję ła  5-osobową g ru p ę  groźnych  prze p ra w o w ity c h  w ła śc ic ie li. P ro k u r  a- 
s tępcow . J e j dz ie łem  b y ło  w la m a - to r  m iasta  G dańska w obec p rze d - 

. t?° dom u m ody „A r tu s ”  w s ta w ic ie lj w ładz i  d z ie n n ik a rz y  w y -  
G dansku i  k ra d z ie ż  30 fu te r  d a m - ra z ił uznan ie  i  podz ię ko w a n ie  fu n k -  
sk ich , « kożuchów  i  in n y c h  w y ro -  c jona riuszom  M O . P o d k re ś lił je d n o - 
b ow  fu trz a rs k ic h , a także  s k ó r szła cześmie, że us ta len ia  w  to k u  śledź- 
c h e tn ych  g a tu n kó w  o łą czn e j w a r-  tw a  posłużą do ro z w in ię c ia  dz ia łań  
tośc i ponad 808 tys . z ło ty c h . p ro fila k ty c z n y c h  ze s tro n y  o rganów

Ta sama grupa  w k ró tc e  po tem  d o - ścigania. U ja w n io n e  uch yb ie n ia  i  
ko na ła  w ła m a ń  do c e rk w i w  W o j-  b ra k i w  zakresie  zabezpieczenia 
now ie  na te re n ie  w o j. suw a lsk iego  o b ie k tó w  i  m ie n ia  w skazu ją  n a da- 
oraz do  in n y c h  o b ie k tó w  sa k ra !-  le k o  Idącą beztroskę osób o d p ow ie - 
n y c h  w  K ra k o w ie  ł  K a lw a r i i  Z e - dzdataych za to  z  ty tu łu  p e łn io n ych  
b rz y d o w s k ie j. Ł u p e m  w ła m y w a c z y  fu n k c j i  o raz nadzoru , 
pad ło  25 ik o n , z a b y tko w e  lic h ta rz e
i  św ie c z n ik i o raz  to n ę  p rz e d m io ty  P rze d s ta w ił ró w n ie ż  s y lw e tk i prze  
k u itu  re lig ijn e g o , k tó re  n ieza leżn ie  s tępców  i  5 a resztow anych  paserów , 

j  h ftM łv m  • od dużeJ w a rto ś c i m a te r ia ln e j sta - k tó rz y  n a b y li fu t ra  za ponad pó ł
PomnSr « ió ^ n  d o io b k ie m  A e ro k lu b u  n o w ią  dz ie ła  s z tu k i,  dob ra  k u l tu r y  m iliom a z ł oraz część Skon za 350

Szczecin SW łv c h  i n a ro d o w e j. tys . z ł. Jest w śród  n ic h  ta ksó w ka rz ,
zen tu ła *  Jan  P?siik I  «*2? b m * g d a ń sk ie j K o m endz ie  k tó r y  p rze w o z ił p rzestępców  oraz
Jasiew1ćzJan ! >o ,f i 3^  I JvI°  zaprezentow ano odzyskane m ie -  ic h  łu p y . W iększość a resztow anych
i  zarazem  n a w f^ t£ * k  „K u r ie ra  I  m e  — w y ro b y  fu trz a rs k ie  w a rto ś c i b y ła  karana . W szyscy czeka ją  na
i  zarazem  n a w ig a to r  *500 tys , z ł o raz znaczną część d z ie ł ro zp ra w ę  sądową.

Z prac Prezydium Rządu
J A K  IN F O R M U JE  rzeczn ik  praso­

w y  rządu — 17 bm . P rezyd ium  
Rządu ro z p a trz y ło  in fo rm a c ję  m i­
n is tró w  ro ln ic tw a  oraz p rzem ys łu  
spożywczego i  skupu na  tem a t p rzy  
go tow ań do zb io ru  i  skupu  z ie ­
m iop łodów ,

W  ty m  ro k u , w  czasie żn iw , Jak 
i  zb io ru  o kopow ych , ro ln ic tw o  dys­
ponow ać będzie znacznie w iększą 
liczb ą  m aszyn. R eso rty  pode jm ą 
niezbędne dzia łan ia  ta k , a b y  Już 
w  n a jb liższych  d n iach  osiągnąć c a ł­
k o w itą  gotowość c ią g n ik ó w  l  m a­
szyn po trzebnych  do zb io ru  zbóż, 
a do 10 s ie rpn ia  b r , —- m aszyn 
s łużących do zb io ru  ro ś lin  okopo ­
w ych .

P re zyd iu m  Rządu pow z ię ło  k o le j­
ne decyz je  po d yk to w a n e  po trzebą 
dalsze j k o n c e n tra c ji ro b ó t in w e s ty ­
c y jn y c h  i  skup ien ia  p o te n c ja łu  w y ­
konaw czego na na jw ażn ie jszych  
przeds ięw zięc iach . C hodzi zw łasz­
cza o zapew nien ie  w a ru n k ó w  n ie ­
zbędnych  d la  p e łn e j re a liz a c ji p la ­
nu  bud o w n ic tw a  m ieszkan iow ego.

P re zyd iu m  Rządu ro z p a trz y ło  in ­
fo rm a c ję  o s tan ie  p rzyg o to w a ń  do 
w pro w a d ze n ia  re fo rm y  system u e- 
d u k a c ji n a ro d o w e j. W y n ik a  z n ie j,  
że re s o rt o ś w ia ty  i  w ychow an ia  — 
p rz y  śc is łym  w spó łdz ia łan iu  sze­
ro k ic h  rzesz n a u czyc ie li i  lu d z i 
n a u k i — pow ażn ie  zaaw ansow ał p ra  
ce p rzygo tow aw cze , o rgan izacy jne  
i  p rog ram ow e, do w prow adzen ia  
od ro k u  1978 nauczan ia  począ tko­
w ego w  ram ach  10- le tn ie j powsze­
c h n e j s zko ły  ś re d n ie j. In te n s y w n ie  
dokszta łca  się n a u czyc ie li.

N a posiedzeniu om ó w io n o  a k tu ­
a ln y  s tan  p ra c  zw iązanych  z u - 
ru ch o m ie n ie m  w  p rzem yśle  m aszy­
n o w ym  p ro d u k c ji o d b io rn ik ó w  te ­
le w iz j i  k o lo ro w e j. P od ję to  decyz je  
m ające na ce lu  p ra w id ło w ą  r e a l i- (

ra c ję  postanow ień  zaw a rtych  i ł  
uchw a le  rządu sprzed ro k u  w  spra 
w ie  u ru ch o m ie n ia  p ro d u k c ji o d b io r 
n łk ó w  ko lo ro w y c h , k in e sko p ó w  k o ­
lo ro w y c h  i  podzespołów  spec ja lis ­
tycznych .

A kce p to w a n o  p ro je k t u ch w a ły  w  
sp raw ie  k o n tro li funduszu  p łac w y ­
k o n y w a n e j przez b a n k i. M ieć bę­
dzie ona is to tn e  znaczenie dla 
usp raw n ien ia  gospoda rk i funduszem  
płac i  w iększego je j  zdyscyp lin o ­
w an ia . W uchw a le  p rzew idz iano  
w prow adzen ie  je d n o lite g o , w  o d n ie ­
s ien iu  do w szys tk ich  je dnos tek  gos 
podarczych , system u bankow e j 
k o n t ro l i  funduszu  p ła c  o raz sa n k c ji 
za n ie p ra w id ło w e  jego  W y k o rz y s ty ­
wanie.

♦  17 BM . p rzew odn iczący Rady 
Państw a H e n ry k  Ja b ło ń sk i p rz y ją ł 
w  Be lw ederze  m in is tra  spraw  za­
g ra n iczn ych  Cesarstwa Ira n u  A b b a - 
sa A l i  K h a la tb a rie g o .

Tem atem  ro zm o w y b y ły  spraw y 
dalszego pog łęb ian ia  stosunków  
m iędzy  obu k ra ja m i we w szys tk ich  
dziedz inach  życ ia . O m aw iano ta k ­
że n ie k tó re  zagadnien ia  m iędzy­
narodow e.

♦  Z A D A N IA  Z H P  w  dziedz in ie  
in te rn a c jo n a lis ty c z n e g o  w ych o w a n ia  
dz iec i i  m łodz ieży  oraz udz ia ł te j 
o rg a n iz a c ji w  obchodach 60 ro c z n i­
cy W ie lk ie j S o c ja lis tyczn e j Rewo­
lu c j i  P a źd z ie rn iko w e j b y ły  zasad­
n ic z y m i te m a ta m i P lenum  Rady 
N acze lne j Z w ią zku  H arcers tw a 
P olskiego, k tó re  odby ło  się 17 bm. 
w  W arszaw ie.
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Z krordki towarzyskiej Po wyborach w Hiszpanii PO S IE D ZE N IE  P R E Z Y D IU M  
R A D Y  N A JW Y Ż S Z E J ZSRR

4  W  p ią te k  o d b y ło  się na
K re m lu  posiedzenie P rezyd ium  
R ady N a jw yższe j ZSRR pod 
p rz e w o d n ic tw e m  sekre ta rza  ge 
nera inego  K C  K P Z R , p rzew od­
n iczącego P re zyd iu m  R ady Na j  
w yższe j ZSRR, L e on ida  B reż­
n iew a. O m aw iano sp ra w y  zw ią  
zane z pracą  nad de lega tów  
lu d u  p racu jącego u k ra iń s k ie j i  
l i te w s k ie j re p u b lik  zw ią zko ­
w ych  w  zakres ie  zo rgan izow a­
n ia  o g ó lnona rodo w e j d y s k u s ji 
nad p ro je k te m  k o n s ty tu c ji 
ZSRR. Na pos iedzen iu  przem ó­
w ie n ie  w y g ło s ił L e o n id  B reż­

n ie w .
S E N A T  USA O D R Z U C IŁ  
PR O PO ZYCJĘ C A R TER A

O  S enat K ong resu  am e ryka ń  
skiego o d rz u c ił p ro p o zyc ję  p re  
zydenta  C arte ra  w  sp ra w ie  w y  
co fa n ia  w  c iągu 5 la t  z K o re i 
P o łu d n io w e j s ta c jo n u ją cych  
tam  a m e ryka ń sk ich  s ił lądo­
w ych . Senat o d rz u c ił ten  p lan  
podobnie, ja k  zaaprobow any 
ju ż  przez ko m is ję  sp raw  zagra 
m ężnych  p o s tu la t w  spraw ie  
częściowego zd ję c ia  przez USA 
em barga na s to su n k i hand low e  
z K u b ą  i  zezw olen ie na eks­
p o r t do tego k ra ju  sprzętu 
medycznego oraz  a r ty k u łó w  
ro ln ic z y c h  i  żyw ności.
SU AR EZ —
P R EM IER EM  H IS Z P A N II

+  K ró l Juan Canlos z a tw ie r­

d z ił A d o lfo  Suareza na stano­
w isko  p re m ie ra  H iszpan ii. A . 
Suarez poda ł s ię  do d y m is ji w  
c zw a rte k , n a z a ju trz  po w ybo ­
ra ch  pow szechnych.

„E L E K T R O -77”

+  N a I I  m ię d zyn a ro d o w e j 
w ys ta w ie  „E fek tro -T ? ”  w  M o­
s kw ie , 17 bm . b y ł obchodzony 
D zień  P o lsk i. Nasza ekspozycja  
je s t je d n ą  z n a jw ię kszych  na 
ty m  św ia to w ym  pokazie n a j­
now szych osiągnięć 1 ro zw ią ­
zań z zakresu  e le k tro te c h n ik i 
i  c ieszy s ię  dużym  za in te reso­
w an iem .

D ’ E S T A IN G  — S C H M ID T
W  B onn  rozpoczę ło  się 

d w u d n io w e  sp o tkan ie  p rezy­
denta F ra n c ji,  V a le ry ’ego G is­
carda d ’E sta lng  i  kanc le rza  
R FN , H e lm u ta  S chm id ta , Te 
okresow e spo tkan ia , odbyw a­
ją  się co sześć m ies ięcy na 
p rzem ian  w  B onn i  Paryżu. 
P re zyd e n t G iscard  d’E»tatng o - 
św ia d czy ł dz ie n n ika rzo m , że 
ro zm o w y będą pośw ięcone o- 
m ó w ie n iu  k w e s t ii m ię dzyna ro ­
dow ych , zw łaszcza stosunków  
W sch ó d -Z a ch ó d .

Nie będzie koalicji 
PSOE-UCD

Q  J A K  w y n ik a  z n ie d a w n o  opu­
b lik o w a n y c h  w  P a ryżu , a z a ty tu ło ­
w a n y c h  ,,Z  ta k im i oczam i” , p a m ię t­
n ik ó w  z n a k o m ite j fra n c u s k ie j a k ­
to r k i  M ich e le  M organ  (na zd ję c iu ), 
b y ł w  je j  życ iu  d łuższy  o kre s , w  
k tó ry m  s ły n n y  Jean G ą b in  odeg ra ł 
n iem a łą  ro lę , m im o  w ie lu  ry w a le k  
gw iazdy .

O  Z A D Z IO R N Y  i  p ysza łko w a ty  
m is trz  r in g u  Cassius C lay , znany  
też ja k o  M uham m ad  A li ,  z m ie n ił się 
n ie  do poznan ia  od czasu k ie d y  zo­
s ta ł o jcem . F a k t te n  w p ły n ą ł ró w ­
n ież  na  to , iż  zd ecydow a ł się po­
ś lu b ić  m a tkę  m a le ń k ie j H a n n ie  — 
V e ro n ik ę  Porsche.

•  „S T A R A  m iłość  n ie  rd z e w ie je " 
— g łos i p rzys ło w ie . Tego zdania 
je s t ta kże  A n je lic a  H u s to n , znana 
gw iazda f ilm o w a , po n o w n ie  spędza­
jąca  w eekendy  ( ł n ie  ty lk o  — ja k  
tw ie rd z ą  w ta je m n ic z e n i)  z R yanem  
O ’N eal. W  je j  ś lady  poszła J t l i  St. 
Jo h n , rom ansu jąca  z Ja ck ie m  N i-  
cho lsonem  („C h in a to w n ” ). (Ig)

M A D R Y T  P A P . Jak  ju ż  In fo rm o ­
w a liś m y , w e d łu g  osta tecznych  o f i­
c ja ln y c h  re z u lta tó w  o p u b lik o w a ­
n y c h  w  M a d ryc ie  w  p ią te k  nad 
ra n e m , p ie rw sze  m ie jsce  w  p a rla ­
m encie  ze 168 m a n d a ta m i zdobyła 
U n ia  C e n tru m  D em okra tycznego  
(U C D ), p re m ie ra  Suareza. D ru g ie

Papieska nominacja
MSGR. G iuseppe C aprlo  został 

m ia n o w a n y  przez papieża Pawła 
V I  zastępcą sekre ta rza  s tanu , k a r ­
d y n a ła  Jeana V ilło ta . Na s ta n o w i­
sku  ty m  zastąp i m sgr. G iovann iego  
BeneLlego, m ianow anego k a rd y n a ­
łe m  i  a rcyb isku p e m  F lo re n c ji.  W e­
d łu g  in fo rm a c ji z d o b rych  źróde ł 
— pisze A F P  — Paw eł V I zdecydo­
w a ł się na  tę  k a n d y d a tu rę  z dw óch 
zasadniczych pow odów : po p ie rw ­
sze, b y  p o tw ie rd z ić  swe zau fan ie  
do k a rd y n a ła  V ił ło ta . k tó re g o  Ca- 
p r io  jes t w sp ó łp ra co w n ik ie m , po 
d ru g ie  — ze w zg lędu  na poważne 
tru d n o ś c i finansow e  W a ty k a n u , bo­
w ie m  m sgr. C a p rio  cieszy się o p i­
n ią  dośw iadczonego a d m in is tra to ra  
i  d y p lo m a ty . Od 1969 ro k u  sp raw o­
w a ł on fu n k c ję  sekre ta rza  a d m i­
n is t ra c j i  d o b ra m i S to lic y  A pos to l­
sk ie j.

Po kuracji „zdrowotnej“ we Francji

Tytoń w brzuchu Ramzesa II
P A R Y Ż  P A P . 10 m a ja  w ró c iła  z 

Paryża  do K a iru  m u m ia  Ramze­
sa I i .  J e j stan przez d łu g ie  ty g o d ­
n ie  bada li fra n cu scy  spec ja liśc i. W 
czw a rte k  o p u b lik o w a li o n i p ie rw ­
sze w y n ik i ana liz . We w g łę b ie n iu

Z Mozambiku
L U A N D A  P A P . D ow ództw o  a rm ii 

m o za m b ick ie j w  o p u b lik o w a n y m  
w  p ią te k  k o m u n ik a c ie  s tw ie rd za  
m . in .,  że w o js k a  ro d e z y js k le  w sp ie ­
ran e  przez sam ochody pancerne  i  
lo tn ic tw o  za a ta ko w a ły  przed 6 d n ia ­
m i ok rę g  M ussurinze  w  p ro w in c ji 
M an ica . W ojska  m o za m b ick ie  od­
p ie ra ją  agresora — g łos i k o m u n i­
k a t.

W USA przymusowa 
sterylizacja Indi

N O W Y  JO R K . W yd łu ża  się re ­
je s tr  n a jró ż n ie js z y c h  bezpraw ­
n ych  a k c ji p o d e jm ow anych  przez 
w ładze  a m e ryka ń sk ie  w obec lu d ­
ności in d ia ń s k ie j.  W ychodzący w  
Kansas C ity  d z ie n n ik  „N a tio n a l 
C a th o lic  R e p o rte r”  rozpoczął p u b łi 
k o w a n ie  m a te r ia łó w , w  k tó ry c h  
in fo rm u je ,  że w ładze  prow adzą 
szeroką ka m p a n ię  p rzym uszan ia  
k o b ie t  in d ia ń s k ic h  do s te ry liz a c ji.

In d ia ń s k i łe k a rz  z p lem ien ia  
C he ro q u i, K . Y u r i p rze p ro w a d z ił 
badan ia  w  reze rw a tach , s tw ie rd za ­
ją c , że rządow a tzw . in d ia ń ska  
służba o ch ro n y  z d ro w ia  (In d ia n  
H e a lth  S erv ice) zmusza ro d z in y  in  
d ia ń sk ie  do s te ry liz a c ji.  W  prze­
c iw n y m  raz ie  g ro z i się im  u tra tą  
zapom óg so c ja ln ych , ja k  ró w n ie ż  
ty m , że dz iec i ty c h  ro d z in  p rzy ­
m usow o będą odebrane rodz icom .

Społeczność in d ia ń ska  ok re ś la  
te n  a n ty h u m a n ita rn y  p ro g ra m , rea 
liz o w a o y  przez w ładze , ja k o  k o n ­
ty n u a c ję  p o l i ty k i lu d o b ó js tw a  w o ­
bec rd ze n n ych  m ieszkańców  USA.

Zmarł von Braun
W A S Z Y N G T O N  P A P . W  czw a rte k  

z m a rł w  W aszyng ton ie  w  w ie k u  
65 ła t  zn a n y  a m e ry k a ń s k i na u ko ­
w ie c  pochodzenia n ie m ie ck ie g o , 
k o n s tru k to r  poc isków  ra k ie to w y c h , 
W e rn h e r von  B ra u n . O degra ł on 
g łó w n ą  ro lę  p rz y  sko n s tru o w a n iu  
i  w y p ro d u k o w a n iu  n ie m ie c k ic h  po­
c is k ó w  ra k ie to w y c h  V-1 i  V-2. k tó ­
r y m i h it le ro w c y  b o m b a rd o w a li m ia ­
sta  zachodn ie j E u ro p y . P rzyczyną  
zgonu vo n  B ra u n a  b y ł ra k .

Dobra rada
DO re d a k c ji b ru k s e ls k ie j gazety 

„ L a  L ib re  B e lg ique ”  nadszedł l is t.  
w  k tó ry m  c z y te ln ik  p ro s i o radę 
— .c o  z ro b ić , je ś l i  jego  sąsiad opo- 

. w ia d a  w szys tk im  m ieszkańcom , że 
m ieszka obok Id io ty . R e d a k to r, 
k tó r y  w yka za ł poczucie h u m o ru , 
o d p o w ie d z ia ł: „N a jle p ie j zam ien ić  
m ieszkan ie .

b rzusznym  zna leziono szczą tk i po­
c ię ty c h  ro ś lin  — k a w a łk i d rew na  
cyp rysow ego , sosnowego, dębow e­
go, ło d y ż k i k m , o k ru c h y  p ieprzu , 
p y łk i k w ia tó w , u ła m k i p la ta n u , a 
także  liś c ie  ty to n iu .  O bserw acje  te 
p o tw ie rd z iły  w y n ik ł m ikroanalaz 
chem icznych , d z ię k i k tó ry m  ponad 
w sze lką  w ą tp liw o ś ć  s tw ie rd zo n o  u 
Ramzesa I I  obecność n ik o ty n y . 
R ów nież ow ad , zna lez iony  w  cie le  
k ró la , zosta ł rozpoznany ja k o  pa­
soży t ty to n io w y . O d k ry c ie  to  sta­
w ia  pod zn a k ie m  za py tan ia  p ra w ­
dziw ość tw ie rd ze n ia , że łiśc ie  n ik o ­
ty n y  p rz y w ie ź li do E u ro p y  po raz 
p ie rw szy  H iszpan ie  w ra c a ją c y  z pod 
b o ju  A m e ry k i.

W  to k u  da lszych  szczegółowych 
a n a liz  uczen i fra n c u s c y  s tw ie rd z ili,  
że Ramzes I I  z m a rł w  w ie k u  86—95 
la t na zakażenie w yw o ła n e  zaawan 
suw aną p ró ch n icą  zębów.

Poza dość szeroką szczeliną w  
części b rzuszne j m u m ii w szys tk ie  
d robn ie jsze  pękn ię c ia  ko n se rw a to ­
rz y  w y p e łn il i m ieszan iną  w osku z 
ce lo fanem . W ce lu  zn iszczenia oko­
ło  60 ro d z a jó w  g rz y b k ó w , k tó re  u- 
m ie js c o w iły  się zwłaszcza na p le ­
cach w ła d cy , m um ię  na św ie tlo n o  
p ro m ie n ia m i gam m a. S p e c ja liśc i 
tw ie rd z ą , że Ramzes i ł  o d jecha ł z 
F ra n c ji do E g ip tu  w  znacznie le p ­
szym  s tan ie  „z d ro w o tn y m ” , n iż  
p rzy je ch a ł.

Ramzes i i  zw a n y  W ie lk im  (1234 
p.n.e.) k r ó l  E g ip tu  od ok . 1290 ra k u  
z d y n a s tii X IX ,  syn  Setiego I.  
U m a cn ia ł panow an ie  E g ip tu  w  S y­
r i i  i  L ibU .

m ie jsce  i  116 m anda tów  zdobyła 
H iszpańska  S ocja lis tyczna  P a rtia  
R obo tn icza  (PSOE). T rzec ie  — K o ­
m u n is tyczn a  P a rtia  H iszpan ii w raz 
ze Z jednoczoną S oc ja lis tyczną  P a r­
t ią  K a ta lo n ii — 19 m ie jsc . Neo- 
fra n k is to w s k i S o jusz L u d o w y  uzy­
ska ł 17 m a nda tów  a Lud o w a  P ar­
t ia  S oc ja lis tyczna  i  sp rzym ierzone 
z n ią  inne  ug ru p o w a n ia  s o c ja lis ty ­
czne — 6 m anda tów . D e m o kra tycz­
n y  p a k t k a ta lo ń s k i będzie re p re ­
ze n to w a n y  w  parlam enc ie  przez 10, 
a N a c jo n a lis ty c z n a  P a rtia  B a sk ijska  
przez 8 d e p u tow anych . Pozosta łych 
5 u g ru p o w a ń  zdobyło  6 m andatów . 
W  sum ie  w  izb ie  n iższe j K o rte zó w  
— kong res ie  de p u to w a n ych  zasią­
dzie  350 posłów .

O fic ja ln y c h  re z u lta tó w  w yb o ró w  
do Senatu jeszcze n ie  o p u b liko w a ­
no. Znane są p row izo ryczne  w y n i­
k i ,  k tó re  n a jp ra w d o p o d o b n ie j n ie  
u legną ju ż  zm ianom . Na 207 m ie jsc 
w  Senacie (do tego na leży dodać 
41 se n a to rów  m ia n o w a n ych  przez 
k ró la )  106 za jm ie  UCD, 60 PSOE, 
8 — K P H , 3 — Sojusz L u d o w y . Po­
z o s ta łym i m ie jsca m i podzie lą  się 
m n ie jsze  p a rtie .

Ja k  w y n ik a  z pow yższych da­
n y c h , UCD do bezw zględnej w ię k ­
szości w  izb ie  n iższej p a rlam en tu  
b ra k  k i lk u  ty lk o  g łosów . O bserw a­
to rz y  p o lity c z n i są je d n a k  zdania, 
że S ua rezow i uda się zyskać po­
p a rc ie  p o trz e b n e j lic z b y  depu tow a­
nych  w śród  p rze d s ta w ic ie li in n ych  
p a r t i i.  T y m  sam ym  w yk lu c z a ją  o n i 
m oż liw ość  p ow o łan ia  do życ ia  w 
H iszp a n ii ce n tro lew icow ego  rządu 
z udz ia łem  UCD ł  PSOE.

W y b o ry  „w y k la ro w a ły ”  n ie zw y ­
k le  do tąd  sko m p liko w a n ą  pano ra ­
mę p o lityczn ą  H iszp a n ii z je j  109 
za le g a lizo w a n ym i pą rtla ra i. W re ­
zu lta c ie  g losow an ia  na placu bo ju  
pozostało w  zasadzie siedem czy 
osiem  p a r t i i,  k tó re  tw o rzą  p a r la ­
m e n t zdo m in o w a n y  przez dwa w le ł 
k ie  u g ru p o w a n ia : ce n tro p ra w icę  i 
PSOE, m a jącą  poparc ie  w m iędzy­
narodów ce  s o c ja lis tyczn e j.

Po ucieczce Raya
W A S Z Y N G T O N . Z p ra cy  w w ię ­

z ie n iu  w  P e tros  zosta ł we w to re k  
z w o ln io n y  s tra ż n ik  F lo y d  Hooks, 
k tó re m u  zarzuca się, iż  przez za­
n ie d b a n ie  do p u śc ił do uc ieczk i 
Raya oraz p ięc iu  in n y c h  w ięźn iów . 
H ooks b y ł o d p o w ie d z ia ln y  za ob­
se rw o w a n ie  śc iany , przez k tó rą  
u c ie k in ie rz y  w y d o s ta li się na ze­
w n ą trz  w ięz ien ia . Ś w iadkow ie  
tw ie rd z ą , że s tra ż n ik  c z y ta ł w  ty m  
czasie ks iążkę  bądź p a trz y ł w  zu­
pe łn ie  In n y m  k ie ru n k u . H ooks u- 
trz y m y w a ł, że obse rw ow a ł przez 
c a ły  czas p rz y d z ie lo n y  mu odc inek  
m u ru , jed n a kże  prow adzący docho­
dzen ie  w  sp ra w ie  uc ieczk i R aya. 
k o m isa rz  H enderson, o d p a rł, iż  Jest 
n ie m o ż liw e , aby sześciu ludz iom  
uda ło  się n iezauw ażen ie  prze jść 
przez obse rw ow any m o r. S iódm y 
w ięz ień , k tó ry  w c h o d z ił w  sk ład 
u c ie k a ją c e j g ru p y . n ie  zdąży ł 
p rze jść, pon iew aż zosta ł za trzym a­
n y  ogn iem  k a ra b in u  jednego ze 
s tra ż n ik ó w . Na zdjęciu: pochód karnawałowy

Gabrowo -  stolica niezwykłego humoru
(Korespondencja z Bułgarii)

PRZYJACIELE. śmiechu i 
dowcipnego żartu z całego świa 
ta nadali tę nieoficjalną nazwę 
jednemu z miasteczek górskich 
w Bułgarii — Gabrowu, skry­
temu w sercu gór Starej Płani- 
ny. Nie bez podstaw. Nie tylko 
dlatego, że jego mieszkańcom 
przyszła do głowy myśl urzą­
dzenia w swoim mieście Mię­
dzynarodowego Święta Humo­
ru  (które organizowane co dwa

łata stało się już tradycją), jak 
również zbudowania Domu Hu­
moru i Satyry (na razie jedy­
nego na świecie), a głównie 
dlatego, iż mieszkańcy Gabro- 
wa jako jedni z pierwszych do- 
st rzegl i ̂  w hum orze sk uteczmy 
środek zrozumienia i zbliżenia 
ludzi dobrej woli z całego świa 
ta.

H IS T O R IA  fe s tiw a lu  gabrow skie - 
go je s t s tosunkow o  k ró tk a . Poprze­
dzająca ją  je d n a k  p reh is to ria  — 
bardzo d ługa . P oczą tek je j sięga 
być może o w y c h  czasów, gdy przed 
k ilk o m a  w ie k a m i na b rzegu w a r t­
k ie j  rz e k i J a n try  za trzym a ła  się 
ro d z in a  na w p ó ł m itycznego  za ło­
życ ie la  dzis ie jszego G abrow a — Rą­
czo K ow acza, aby zdecydować o 
w yb o rze  m ie jsca  zam ieszkania. Jed­
n i tw ie rd z i l i ,  że n ie  m a tu  s k ra w ­
ka  z ie m i u p ra w n e j, in n i — że ich 
d o b y te k  p o rw ą  n u r ty  w ezbrane j 
rz e k i. Lecz Rączo ja k o  głowa ro ­
d z in y  o d rz e k ł: „ K to  się bo i w ró b li, 
n iech  n ie  s ie je  p rosa ! T u  będzie­
m y  m ieć  pe łną  w o lność. Ą  gdy 
cz ło w ie k  jes t w o ln y  i  ma dw ie  
zd row e  ręce, n ig d y  n ie  zg in ie ’*.

W ie rn i tem u credo  swojego 
przodka, ga b ro w ia cy  b u d o w a li m ia ­
sto  w  s u ro w e j w a lce  z p rzy rodą . 
G d y  Irn coś n ie  szło — nie w pa­
d a li w  rozpacz, a s ta ra li się p rze ­
zw yciężać k ło p o ty  uśm iechem  i  
ża rte m . W ten  sposób p rz y z w y ­
c z a ili się do w y k p iw a n ia  w łasnych  
wad i  b łędów . D o w c ip y  i  anegdo­
ty  s ta ły  się d la  n ic h  sku tecznym  
ś ro d k ie m  p o p ra w y  p rz y w a r. B yć  
może d la tego  d z is ie js i gab row iacy , 
odziedz iczyw szy po sw o ich  p radz ia ­
dach sławę dusig roszów  i  lu d z i osz­
czędnych, zupe łn ie  n ie  lic zą  się z... 
kosz tam i gdy chodzi o ic h  fe s ti­
w a l. Z  w łaśc iw ą  sobie serdecznoś­
c ią  w ita ją  gośc i p rzyb yw a ją cych  
z ca łego św ia ta  do ich  m iasta  i  n ie  
szczędzą nag ród  d la  na jlepszych  
s a ty ry k ó w  i  k a ry k a tu rz y s tó w . I  
ta k  w  1973 ro k u  Z ło te g o  Ezopa 
(n a jw ię kszą  nagrodę) o trz y m a ł E rd o  
gan B ozok z T u rc j i ,  a w  1975 r . 
je j  zdobyw cą s ta ł się A n d r ie j N ie ­
k ra so w  ze Z w ią z k u  Radzieckiego. 
N agrodę w  b ieżącym  ro k u  — p ię k ­
ną f ig u rk ę , dz ie ło  rzeźb ia rza  w ło s ­
k ie g o  G iaccom o M anzu — o trz y m a ł 
ra d z ie c k i k a ry k a tu rz y s ta  S ie rg ie j 
T ru n in . S rebrne  G a b ro w sk ie  N a­
s z y jn ik i z d o b y li m . in . P o la cy  — 
Je rzy  F lis a k  (1973 r . )  i  Ju liusz  Pu­
ch a ls k i (1975 r.)

NAJBARDZIEJ i«xtere<s«jją- 
cym wydarzeniem festiwalu 
jest z pewnością pochód kar­
nawałowy — rozpoczyna się on 
21 maja. W ciągu dziesięciu 
dna trwania festiwalu odbyło 
się też szereg innych interesu­
jących imprez: Międzynarodo­
wy Przegląd Komedii Filmo­
wych i Filmów Animowanych, 
przegląd zespołów satyrycznych 
z całej Bułgarii oraz spotkania 
z ludowymi twórcami humoru.

Jednym słowem, goście Ga­
browa nie mieli czasu się nu­
dzić. Przez k ilka dni festiwalo­
wych było wiele okazji po te­
mu, aby się szczerze pośmiać. 
A  ponieważ zdaniem lekarzy i  
psychologów każda minuta 
śmiechu przedłuża życie ludz­
kie o rok, to — jak  twierdzą 
mieszkańcy Gabrowa — każdy 
gość festiwalu może się uwa­
żać za potencjalnego stula tka.

Horts MALfvSXEW-SKl
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— P ośw ięc ił pan  d z ie n n ik o w i k i l ­
k a  tys ię cy  nocy...

— P ra c u ję  od godz. 19 do 2. Ga­
zeta poranna m u s i się d ru k o w a ć  
nocą.

— K ie d y  pan w  ta k im  razie  og lą ­
da te lew iz ję?

— T y lk o  w  soboty. M am y w te d y  
dz ień  w o ln y .

— C zyta  pan „G ło s ” ?

— Też p y ta n ie . O czyw iśc ie , i  to  
d w u k ro tn ie . P ie rw szy  raz od ty ­
łu ...

— N ie  w szyscy C zy te ln icy  znają 
ta jn ik i  s z tu k i d ru k a rs k ie j. . .

— K a ż d y  w ie rsz  te k s tu  od lew a 
się w  o ło w iu . Jest to  n e g a ty w , 
czyH w szys tk ie  l i te r y  są o d w ro tn ie .

W  „Karierowej” kawiarence

Noce dla „Głosu"
DZ IŚ  w  naszej ka w ia re n ce  

gośc im y R om ana A n to w s k ie - 
go — m etram paźa „G ło su  
Szczecińskiego” . Pan A n tó w - 

Oki je s t je d n y m  z  n a js ta rszych  d ru ­
k a rz y , n a jd łu ż e j też zw ią za n ym  z 
Ju b ila te m .

— T rzydz ies to lec ie  gaze ty  je s t 
w ię c  1 pana jub ileuszem ?

— N iezupe łn ie . W  szczec ińsk ie j 
d ru k a rn i p ra cu ję  przeszło trz y d z ie ­
śc i la t ,  bo  od  s ie rp n ia  cz te rdz ie ­
stego p ią tego. W  ty m  zawodzie 
p racow a łem  zresztą jeszcze przed 
w o jn ą , w  Poznan iu .

— A le  b y ł pan  p rz y  ła m a n iu  
p ie rw szego n u m e ru  „G ło s u ” ?

— B y łe m . W  cze rw cu  cz te rd z ie ­
stego siódm ego u ka za ł się p ie rw ­
szy n u m e r „G ło s u ” , ja k o  szczeciń­
ska  m u ta c ja  „G ło su  L u d u ” , o rga­
n u  K C  PPR. O d p a źd z ie rn ika  p rz y ­
ję ta  zosta ła  d la  p ism a jego  obecna 
nazwa.

— Ostatecznie b y ły  to  n a ro d z in y  
g a ze ty  ca łk o w ic ie  szczec ińsk ie j, od 
p ie rw sze j do o s ta tn ie j s tro n y .

— P am ię tam , p rz y  ty m  num erze  
»pędziliśm y k ilk a n a ś c ie  godz in  — 
obecny  zastępca d y re k to ra  Szcze­
c iń s k ic h  Z a k ła d ó w  G ra fic z n y c h  Je­
rz y  P a ra d o w sk i, cnetram paż Ed­
m u n d  K u b ic k i i  ja . O czyw iśc ie  b y ­
l i  też d z ie n n ika rze  — na cze ln y  re ­
d a k to r  „G ło s u ”  A n to n i P oko rsk i, 
depeszow iec B o les ław  K o s te rk ie - 
w ic z  i  in n i.  P rz y je c h a li ró w n ie ż  
d ru ka rze  w arszaw scy, żeby nam  
pom óc. M ie li dość m ie rn e  w y o b ra ­
żenie o naszej p ra cy . C a ły  czas 
poucza li nas, Jak na leży  ro b ić  ga­
zetę, bez p rz e rw y  k łó c il iś m y  się 
P o k i lk u  d n ia ch  w szys tk ie  zalece­
n ia  w a rsza w ia kó w  p u śc iliśm y  w  
n iepam ięć .

— Może je d n a k  w yp a d a ło  sko­
rzys tać  z ra d  dośw iadczonych  k o ­
legów  ze sto licy?

— N iech  pan m n ie  ź le  n ie  zro ­
zum ie . C h c ie liśm y, aby now a gaze­
ta  od samego począ tku  m ia ła  w ła ­
sne ob licze, a b y  ró ż n iła  s ię  szatą 
g ra fic z n ą  od „G ło su  L u d u ” .

Podobn ie  rzecz ma się z ty tu ła m i.  
Ł a m ią c  gazetę muszę czytać, b y  
w szys tko  u k ła d a ć  w  log iczną  ca­
łość. D ru g i raz czy ta m  „G ło s ”  p ry ­
w a tn ie , ju ż  po w y d ru k o w a n iu .

— Co pan n a jc h ę tn ie j e*y ta?

Sport.

- -  Ma pa*» u lu b io n y c h  au to rów ?

— T a k . E w a Law ska , K a ro lin a  
G łąb , A n d rz e j B a b iń s k i i  Tadeusz 
K a rw a c k i.

— In te re s u je  się pan żeg la rs tw em  
e*y też I I  w o jn ą  św iatow ą?

— W o jną . W id z i pan, w  Szczeci­
n ie  jes tem  od 1940 ro k u . Zosta łem  
tu  p rz y w ie z io n y  na ro b o ty  p rz y ­
musowe. P racow a łem  w  h u r to w n i 
a r ty k u łó w  k o lo n ia ln y c h . D la tego  też 
in te re s u ją  m n ie  w a lk i o w y z w o le ­
n ie  Pom orza Zachodniego. R edak­
to r  K a rw a c k i o p is u je  to  bardzo 
c iekaw ie . (jas)

Opowieści szczecińskich uhe

Wspomnienie 
o Potulicach

ULICA Pokułicka ni« robi 
wesołego wrażenia nawet 
w pogodne, wiosenne dni. 

Ponure gmachy z czerwonej 
cegły, pruska architektura dzie­
więtnastowiecznych koszar, ską 
pość zieleni — wszystko to przy 
daje tej trasie surowośoi i  po­
wagi. Z ruchliwego, tętniącego 
gwarem placu Zwycięstwa 
wchodzi się w chłodną, pustą 
i  oschłą ulicę Potułicką. Brak 
tu restauracji i sklepów. Tu się 
nie chodzi na spacer.

Jest dalej — za ul. Naruto­
wicza — operetka szczecińska. 
Podikasana muza niezbyt dobrze 
czuje się w swej tymczasowej 
siedzibie. Ulica wcale operetko­
wo nie nastraja. Dlatego też 
lada miesiąc szczeciński Teatr 
Muzyczny przeniesie się na 
Zamek, locum o wiele wesel­
sze.

Na ul. Poiul.ick-icj nazwa har­
monizuje z atmosferą. W Po­
tulicach w latach ostatniej woj 
ny był hitlerowski obóz pracy. 
Przypomniał nam o tym jeden 
z Czytelników.

W  C A Ł O K S Z T A Ł C IE  h it le ro w ­
s k ie j p o l i ty k i e k s te rm in a c y jn e j ka r 
n y  obóz p ra cy  w  P o tu lica ch  w  b y ­
ły m  okręgu  G dańsk — P ru sy  Za­
ch odn ie  spe łn ia ł ważną ro lę . Po- 
tu lic e  to  m ała w ieś ieżąca w  po­
w iec ie  b ydgosk im , 20 k m  na za­
chód od Bydgoszczy, a 9 km  od 
N ak la . W zam ku, d aw ne j siedzib ie  
ro d u  P o tu lic k lc h , w  1939 ro k u  
o tw o rz y li N ie m cy szkołę d la  SS.

L a te m  1940 ro k u  zam ek przezna­
czono na obóz p rzes ied leńczy, k tó ­
r y  zaczął fu n k c jo n o w a ć  od l  lu te g o  
IBM r, Do obozu tego z w o z ili N ie m ­
cy  ludność p o lską . Z d ro w y c h  ł  s il­
n y c h  w ysy ła n o  do Rzeszy na ro b o ­
ty , pozos ta łych  w ysy ła n o  do Gene­
ra ln e j G u b e rn i. F u n k c ję  tę  obóz 
s p e łn ia ł do m arca  15*41 r .  P rzez 
P o ty lic e  przeszło oko ło  14 tys ię cy  
osób.

O d m a ja  1»« r . obóz p rze ksz ta ł­
c i ł  się z p rze jśc iow ego w  k a rn y  
obóz p ra cy . W raz z  p rzyb yc ie m  
p ierw szego tra n s p o rtu  w  d n iu  24 
m a ja  194(1 r .  zaczęła się w łaśc iw a  
h is to r ia  obozu i  w ie lo le tn ia  m a r ty ­
ro lo g ia  jego  m ieszkańców . D o k o ń ­
ca iw a  r , obóz w  P o tu lica ch  s k ła ­
d a ł s ię  z p la cu  i  trze ch  nap rę d ­
ce sk leconych  b a raków . W  ty c h  
pom ieszczeniach p rze b yw a ło  oko ło  
4 tys. osób. Spać m ożna b y ło  w y ­
łączn ie  na  bo ku  ii w  pozyc j i  s ku lo ­
n e j. W  p a źd z ie rn iku  »41 r .  150-oso- 
bowa g ru p a  in ż y n ie ró w , te c h n ik ó w  
i  p ra c o w n ik ó w  z obozu ze S tu tth o - 
fu  p rz y s tą p iła  do  bu d o w y now ego 
obozu. I  Łak w  od leg łośc i k ilo m e ­
tra  od zam ku  p o w s ta ł n o w y  obóz, 
zbudow any na podob ieństw o M a j­
danka (p rzyp o m in a ł jedno  z „ p ó l”  
M a jd a n ka ) a system  ogrodzenia 
p rzyp o m in a ł O św ięcim .

Obóz w  P o tu lica ch  do  lu tego  1942 
r .  b y ł f i l i ą  S tu t t i io fu .  P o tem  s ta je  
się „obozem  — m a tk ą ” , k tó re m u  
pod lega ły  p la c ó w k i w  T o ru n iu  i  
S m uka łach . W  lu ty m  1943 r .  s ta ł 
się sam odzie lnym  k a rn y m  obozem 
p ra cy  i  pod lega ł o rg a n iza cy jn ie  
In s p e k to ro w i P o lic j i  i  Bezpieczeń­
stw a w  G dańsku. In s p e k to ra t zaś 
— G łó w n e m u  U rzę d o w i Bezpieczeń 
s tw a Rzeszy.

Do czasu w ybudow an ia  nowego 
obozu, w a ru n k i m ieszkan iow e  b y ły  
okropne . D z iu raw e  b a ra k i, w ie lk ie  
ł  z im ne pom ieszczenia zam kowe 
przyprószone słomą — oto m iesz­
kan ia  w ięźn iów . Spano w ięc na 
g o łe j posadzce, łu b  z iem i (b a ra k i

bot. ¿j. Jodłcowski

b y ły  bez pod łog i), g d yż  s łom a by ła  
ś tęch ła  1 m o k ra . Przez d z iu ry  w  
czasie deszczu la ła  się w óda. W 
b a rakach  i  pom ieszczeniach zam ­
k o w y c h  n ie  b y ło  p ieców . P rzem ok­
n ię c i lu d z ie  n ie  m o g li wysuszyć 
odzieży. Z im ą  do nocnego spo­
c z y n k u  s ię  w  ogóle n ie  ro zb ie rano .

N a sku te k  d e fic y tu  rą k  do p ra ­
c y  w ładze h it le ro w s k ie  nakaza ły  
w yko rzys ta ć  w ię źn ió w  w szys tk ich  
obozów  do m a ks im u m  ja k o  s iłę  ro ­
boczą. K o m cn d a tu ra  P o tu lic  ten 
rozkaz  w y k o n a ła  g o r liw ie . Czas 
p ra c y  b y ł n ie o g ran iczony , naw e t 
w  n ie d z ie lę  angażow ano w s z y s tk ic h  
do kop a n ia  o kopów . B y ło  to  w y ­
n iszczan ie  w ię źn ió w  przez pracę.

O dzież b y ła  skąpa i n ie  c h ro ­
n iła  w ię źn ió w  przed  z im nem . C a ło ­
dz ienne ic h  w yżyw ie n ie  sk łada ło  
się z p ó ł l i t r a  cza rne j k a w y  (rano), 
3/4 l i t r a  zupy  z b ru k w i,  b u ra kó w , 
szp inaku  i  p o k rz y w , na jczęśc ie j 
bez z ie m n ia kó w  (ob iad), z pó ł l i t r a  
cza rne j k a w y  1 200—250 g ram  Chle­
ba (w ieczorem ).

L e k a rz  obozow y d r K o n k o le w s k i 
s tw ie rd z ił,  że w a rtość  ka lo ryczn ą  
podawanego w yżyw ie n ia  można o - 
szacować na n a jw y ż e j atw k a lo r i i .  
W  O św ię c im iu  o trz y m y w a li poży­
w ie n ie  o w a rto ś c i od MOż—1*744 k a ­
lo r i i ,  w  S tu tth o fie  1300—2000, a w  
M a jd a n k u  o ko ło  1000 k a lo r i i .  (Czło­
w ie k o w i c iężko  p racu jącem u po­
trze b n ych  je s t d z ienn ie  4 800 k a lo r i i  
p racu jącem u u m ia rk o w a n ie  3000 k a ­
lo r i i) .  W obozie p rze b yw a ło  jedno ­
cześnie od 6 do 8 tys ię cy  w ięź­
n ió w . O ko ło  8 tys. b y ło  rozesła­
n y c h  do ro b ó t sezonow ych lu b  do 
fa b ry k .  C odziennie ch o ro w a ło  około 
300 osób. 20—30 osób dz ienn ic  um ie ­
ra ło . W  c ią g u  fu n k c jo n o w a n ia  obo­
zu ka rn e g o  zm a rło  o ko ło  5 tys ię ­
cy w ięźn iów .

K a rn y  obóz p ra cy  w  P otu licach  
n ie  dysponow a ł ś ro d ka m i m asow ej - 
zagłady, t j .  k o m o ra m i g azow ym i 1 
p iecam i k re m a to ry jn y m i.  Pod in ­
n y m i w zg lędam i n ie  ró ż n ił się je d ­
n a k  od obozów  k o n c e n tra c y jn y c h .

D o p ie ro  zw ycięska  A rm ia  Ra­
dziecka i  p rz y  je j  bo ku  W ojsko  
P o lsk ie  p o ło ż y ły  k re s  w ie lo le tn ie j 
udręce w ię źn ió w  obozu w  Po-.tuli­
cach.

JE R Z Y  P O D R A LS K I
Szczecin
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POSĘPNA ulica prowadzi 
do nowego; jasnego osiedla, 
pełnetgo zieleni i kwiatów. Zbu­
dowano je niemal dziesięć lat 
temu na szczycie wysokiej skar 
py (z której kontrolowały nie­
gdyś dolinę Odry armaty po­
łudniowego fortu). Spiesząc jed­
nak tramwajem do tonących w 
zieleni nowych bloków, zasta­
nawiamy się mimo woli nad 
surowym pejzażem ud. P otu lio  
ki^ j. O tym, co ten widok i 
nazwa przypomina, zapomnieć 
nie można.

— Jak  w yg lą d a ł p ie rw szy  n u ­
mer?

— „G ło s  Szczec ińsk i”  m ia ł tzw . 
fo rm a t b e r liń s k i.

— To znaczy?

— T rzyd z ie śc i jeden  na czte rdz ie ­
śc i siedem  ce n ty m e tró w . D ru k o w a ­
liś m y  go na p o n ie m ie c k ie j m aszy­
n ie  ro ta c y jn e j w  zak ładz ie  p rz y  u l. 
K rzysz to fa . Dziś ta  u lic a  nazyw a 
się Pod B ram ą, to  zaraz ob o k  pocz­
ty  na D w o rc o w e j. O  i le  dobrze pa­
m ię ta m , na p ie rw sze j 1 d ru g ie j 
s tro n ie  b y ły  In fo rm a c je  z  k r a ju  i : 
ze św ia ta , na trz e c ie j — a r ty k u ły  
p u b licys tyczn e  i  repo rta że  z w o je ­
w ó d z tw a , na c z w a rte j — w ia d o m o ­
śc i m ie js k ie , po tem  k o m u n ik a ty , 
ogłoszenia itp . ,  w reszcie  na  s tro n ie  
o s ta tn ie j — sp o rt i  różne  c ie ka ­
w o s tk i. I  ta k  b y ło  przez k i lk a  ła d ­
n y c h  la t.

— K ie d y  „G lo s ”  z m ie n ił fo rm a t?

— Po ra z  p ie rw szy  w  p ięćdziesią­
ty m  c z w a rty m , k ie d y  d ru k a rn ia  
gazetowa p rzen ios ła  się na a l. W o j­
ska Po lsk iego . D ru g i ra z  — w  
sześćdziesią tym  d ru g im . Od tego 
czasu gazeta m a tzw . e u ro p e jsk i 
fo rm a t.

— N ie  m a te raz  k ło p o tó w  z u - 
m ieszczeniem  m a te ria łó w ?

.— M ie jsca  w  gazecie je s t c iąg le  
za m ało. Zdarza się, że n ie  m ieśc i 
się k ilk a n a ś c ie  czy też k ilk a d z ie ­
s ią t w ie rszy . T rzeba p rze łam yw ać 
ko lu m n ę , skracać. R e d a k to rzy  tech ­
n ic z n i m a ją  sporo  ro b o ty , b y  
w szys tko  p re c y z y jn ie  i  a tra k c y jn ie  
rozm ieśc ić  na poszczególnych s tro ­
nach. Z na  pan to  pow iedzen ie  — 
gazeta n ie  jest# z  gum y.

— Jest pan  w ie m y  „G ło s o w i”  
przez c a ły  czas...

—  Tak. t o  dob ra  gazeta i  p rzy
je j  ła m a n iu  doczekam  e m e ry tu ry -

U pał nie wszystkim służy

PO majowych chłodach, w!- godnia odwiedza nas dziennie 
chrach, a nawet śniegach średnio 70 osób.
I mrozach w górach, na­

deszło lato — mamy pogodę do Oczywiście nie znaczy to, że 
jakiej przywykliśmy o tej porze skwar służy dobrze chorym na 
roku. Stolo się lo jednak nagle, serce, ale nie ma już tak roptow- 
z dnia na dzień. Z kwietnia prze­
skoczyliśmy od razu w czerwiec.
Tak gwałtowne skoki ciśnienia i 
temperatury nie wszyscy znoszą 
dobrze. Najgorzej wpływają tego 
rodzaju zmiany aury na ludzi ze 
schorzeniami serco.

Wielu z nas w czasie skwaru 
odczuwa bóle głowy, znużenie, 
dekoncentrację uwagi, osłabie­
nie. Czy można uchronić się 
przed takimi skutkami upału? Z 
tym pytaniem zwróciliśmy się do 
Wojewódzkiej Poradni Kardiolo­
gicznej w Szczecinie.

nok osoby z niewątpliwą skłon­
nością do choroby naczyń wień­
cowych lub łeż z już zaawanso­
wanym schorzeniem, zupełnie łe- 
go nieświadomi. Choroba, rozwi­
jająca się w sposób utajany, 
może pod wpływem nadmiaru 
słońca ujawnić się nagle przy­
krymi dolegliwościami, czasem od 
rozu zawolem.

S erce  
i słońce

wszystkich. Z roku na rak wykry­
wa się coraz więcej schorzeń 
serca. Kolejki do szczecińskiej 
poradni, obsługującej również 
część województwa gorzowskie­
go, są z roku na rok coraz dłuż­
sze. W roku ubiegłym przyjęło 
tu 15 tysięcy pacjentów, w łym 
około 13 proc. stanowili chorzy 
zgłaszający się po roz pierwszy.

Obecnie liczba porad udzielo­
nych od słycznia do czerwca prze 
kroczyła 10 tysięcy. Około jed­
nej czwartej stanowią pacjenci no 
wi. Chorobę wieńcową wykrywa 
się coraz częściej u ludzi mło­
dych. Z jednej strony to wielka 
zasługa nowoczesnej diagnostyki 
medycznej, że pozwala ujawnić 
więcej schorzeń w stadium wczes 
nym, łatwiej uleczalnym. Z dru­
giej — obecne nerwowe tempo 
życia miejskiego sprzyja rozwija­
niu się chorób serca.

— OBECNA fola upałów jest nych zmian ciśnienia i fempera- 
jakby łaskawsza dla osób ze scho tury wywołujących najdotkliwsze 
rżeniami serca — mówi dr med. objawy. Na słońcu jednak, szcze- 
Janina Glińska-Czajkowska. — golnie przy tok gorącej pogodzie, 
Znacznie więcej zgłoszeń mieliś- należy uważać. Promienie ulłra- 
my w maju, kiedy były na prze- tiolełowe w odpowiednich daw- 
mian chłody i rozpogodzenia, kach sprzyjają naszemu zdrowiu, 
prawdziwa huśtawka pór roku i Przedawkowanie kąpieli słonecz- 
łemperałur. Dziennie przychodziło nej może mieć jednak niemiłe 
do nas ponad stu pacjentów uskar skutki. Chodzi tu przede wszyst- 
żających się na sercowe dolegli- kim o termiczne działanie słońca, 
wości. Teraz jest gorąco, lecz po- Nasi pacjenci dobrze wiedzą cze- 
goda ustabilizowała się. Od ty- go się wystrzegać należy. Są jed-

Nie wszystkim nam, oczywiś- 
Może to być następstwem zbył de, grozi zawał serca. Hasło 

intensywnego opalania się — le- „Słońce to zdrowie" zachowuje 
żenią „plackiem" na płoży, może w pełni swą aktualność, pod wa- 
łeż wystąpić po gwałtownym runkiem wszakże, że z dobro- 
wstrząsie termicznym, np. oblaniu dziejstw kąpieli słonecznych ko- 
rozgrzanego ciała lodowatą wo- rzystamy w sposób rozsądny. Bra- 
dq. Następuje wówczas silny worowe prażenie się jest wręcz 
skurcz naczyń wieńcowych, mogą- szkodliwe dla otganizmu. To war- 
cy mieć niebezpieczne nasięp- to uświadomić sobie przed urlo- 
słwa. pem, by naprawdę dobrze wypo­

cząć i mile wspominać słoneczne, 
UWAGI dr Glińskiej-Czojkow- upalne dni lała. (ław)

skiej adresujemy właściwie do
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C K orespondencja w łasn a  „Kuriera")

W CZWARTĄ niedzielę ma­
ja 1977 roku zakończył
się w ielki spacer. Trwał 

równo dwa dni i jedną noc. 
Kilkaset metrów tego marszu 
śledziły nie tylko oczy specja­
listów ade i  dziesiątki super- 
oaułych urządzeń pomiarowych 
i  przyrządów optycznych. Aby 
Skrócić trasę wędrówki, w prze 
dediniiu je j rozpoczęcia zasypano 
koryto rzeki Widawki na odcin­
ku kilkudziesięciu metrów...

I wreszcie nadszedł ten dzień. 
N ik t ode musiał się już mar­
twić. N ik t też nie powtarzał py 
tania, które dotychczas pozosta­
wało bez odpowiedzi: czy wa­
żąca kilka tysięcy ton zwało­
warka, wyprodukowana w czę­
ściach w NRD i złożona w gi­
gantyczną całość, dotrze o wła­
snych siłach do rejonu opera­
cyjnego? Odpowiedziała na nie 
gigantyczna stalowa machina. 
Statecznie przemaszerowała k il­
kaset metrów i zatrzymała się 
u celu.

Tak zapisana została pierw­
sza wielka karta olbrzymiej bu­
dowy. 150 km na południe od 
Warszawy, 25 km od Piotrkowa 
Trybunalskiego, opodal małej 
mieściny Bełchatów rozpoczął 
się 38 miesiąc inwestycji X X I 
wieku.

POMIĘDZY lasami, jeziorami 
i  piaszczystymi poletkami, gdzie 
jeszcze przed 5 laty diabeł mó­
w ił dobranoc, a każdy dzień po­
przedni podobny był do następ­
nego — coś się zmieniło. Za­
czął działać olbrzym. Powyry­
wał setki hektarów karłowa­
tych lasków, zasypał bagmska, 
wytyczył szerokie szosy. W 1973 
roku zaczął się tu rodzić Bcł- 
chatowski Okręg Przemysłowy.

Już za trzy lata popłynie stąd 
energia elektryczna. Powstanie 
najpierw jeden gigant energe­
tyczny — Elektrownia „Bełcha­
tów” , a następnie w pobliżu — 
Elektrownia „Osina” . Żeru dla 
ich kotłów dostarczać będą naj­
bogatsze na świecie bełchatow- 
skie złoża węgla brunatnego.

Z OKAZJI „wielkiego space­
ru ” zwałowarki licznie poja­
w ili się dziennikarze. Zaprosze­
ni zostali przez Partyjny Ko­
m itet Budowy. Zwykle bywa 
tak, że dziennikarze zasypują 
prze wodników dziesiątkami py­
tań. W Bełchatowie było ina­
czej. To właśnie mgr inż. Bo­
lesław Hcrudziński, nasz beł- 
chat owaka przewodnik, zarzucił 
nas lawiną informacji:

— MY z Bełchatowa nic je ­
steśmy wcale zarozumiali, ale 
u nas wszystko jest NAJ... Nie 
było jeszcze w Polsce takiego 
placu budowy. Można go po­
równać do prostokąta, którego 
boki liczą 40 i 23 km. Odkryte 
tu złoża węgla brunatnego są 
największe na świecie. Odnale­
źliśmy trzy miejsca, w których 
leży „w ielki brunatny” . Zaso­
by są tak duże, że postanowio­
no zbudować kopalnię odkryw­
kową w oparciu tylko o dwa z 
nich. Należą one do najbogat­
szych w świecie. Pierwsze ze 
zł zawiera 1 200 min ton, a 
drugie 800 min ton. W oparciu 
•  mapy geologiczne ustalić moż-

na, że ciągną się one ze wscho­
du na zachód. Ich pasmo ma 
30 km długości i od 1,5 do 4 km 
szerokości.

— DZlS — powiedział W ik­
tor Cybulski, I  sekretarz Ko­
mitetu Partyjnego Budowy — 
prac-uje tu ponad 8 tysięcy łu- 
d"! z dwudziestu przedsię­
biorstw. Stanowi to w naszej 
bcłchatowskicj serii „najw ięk­
szych”  wyjątek. Na wielu bo­
wiem inwestycjach zatrudniano 
o wiele więcej pracowników. 
Jednak niebawem, gdy utworzo 
ny Zostanie pelen front robót, 
zarówno na budowie kopalni 
jak i elektrowni, znajdzie się 
tu ponad 22 000 robotników. 
Postanowiliśmy, że pierwsze 
megawaty z Elektrowni „Belcha 
tów I"  popłyną do krajowego 
systemu energetycznego już w 
IV  kwartale 1980 roku.

Przemysłowy gigant energe­
tyczny i jego serce — ełektrow 
nia — to znowu zbiór wielkoś­
ci nie spotykanych dotychczas w 
kraju. Budynek elektrowni bie­
gnący z . ołudnia na północ l i ­
czyć sobie będzie 1000 metrów 
długości. Wyrosną tu także dwa 
kominy o wysokości po 300 me­
trów każdy, a ponadto 6 chłod­
ni wysokich na 150 metrów. 
Obiekt składać się będzie z 12 
bloków energetycznych krajo­
wej produkcji („Za mech” ' — 
Elbląg) o mocy 360 megawatów 
każdy. W 1985 roku wszystkie 
będą już pracować. Ludzie z 
bełchatowskiej budowy obiecali, 
że w tym samym okresie ruszą 
także dwa pierwsze bloki na­
stępnej elektrowni w Osinie.

INŻ. H BRUDZIŃSKI zapro­
wadził nas na wielką, żółtą 
piaszczystą łachę. Zobaczyliśmy 
na mej „spacerującą”  zwało­
warkę. Ale to nie wszystko. 
Wydobywczy agregat odkryw­
kowej kopalni węgla brunatne­

go w Bekhatowsikim Okręgu 
Przemysłowym skła'da się z 
trzech kolejnych gigantów. 
Uzupełnieniem . NRD-owskiej 
zwałowarki jest system trans­
porterów, przenośników 1 sta­
cji napędowych. Służą one do 
przenoszenia wydobytego w ko­
palni węgla brunatnego na zwa 
łowarkę, a stamtąd następne 
taśmociągi przerzucą paliwo pod 
kotły elektrowni. Transportery, 
przenośniki i taśmówce są pol­
skiej produkcji.

Na placu tym stał jeszcze 
trzeci z bełchatowskich gigan-. 
tów — koparka do zdejmowa­
nia tzw. nakładki, czyli warstw' 
ziemi nad pokładami węgla bru 
natnego, a następnie — samego 
węgla. Koparka ta, jak i więk­
szość bełchatowskich inwesty­
cji, jest tworem największym 
w swojej rodzinie na świecie. 
Waży 7 400 ton, a je j walec wy­
dobywczy wyposażony jest w 
11 czerpaków o pojemności 4,6 
m sześć, każdy. Koparkę wy­
produkowano w RFN.

Już dziś ludzie z Bełchatowa 
lubią sobie pomarzyć, choć roz 
poczętemu przez nich dziełu 
daleko jeszcze do końca. Gdy­
by tak nie zasypywać wyrobi­
ska powstałego po wybraniu 
węgla z odkrywki, to załoga 
Bekhat owakiego Okręgu Prze­
mysłowego miałaby do swojej 
dyspozycji największy w kraju 
(i chyba na świecie...) basen 
pływacki. Jego głębokość wy­
niosłaby 150 metrów, a średni­
ca 50 kilometrów.

TA KOPARKA należy do największych na świecie. Waży 
7 400 ton.

nomiczne, pozwoliły na stworze 
nie reguły opłacalności wydo­
bycia. Jeżeli węgieł występuje 
w proporcji 1:10, wówczas opła­
ca się eksploatować złoże. Co 
to oznacza? Jeżeli na głębokość 
ci 10 metrów geolodzy odkryją 
pokład węgla brunatnego o gru 
bośoi 1 metra, to jego wydo­
bycie będzie opłacalne. W Beł­
chatowie ta proporcja przed­
stawia się wręcz baśniowo i wy 
nosi aż 1:1. Bełchatowski węgiel 
brunatny znajduje się na głę­
bokości od 60 do 180 metrów. 
Grubość jego pokładów przy za 
stosowaniu proporcji 1:1 jest 
więc łatwa do ustalenia.

JAKIE są te bełchatowakie 
skarby? Czy ich wydobycie nie 
będzie zbyt kosztowne? Inż. 
Herudiziiństki cierpliwie wyjaś­
nia:

— PRAWIDŁA sztuka wydo­
bywczej, a także czynniki eko-

WIKTOR CYBULSKI w roz­
mowie z dziennikarzami uznał 
za stosowne sprowadzić nas 
na ziemię. Wielka budowa ozna 
cza przecież i wielkie kłopoty. 
Największą trudność sprawia 
brak rąk do pracy. Aby zapew­
nić wystarczającą liczbę pra­
cowników, autobusy z Bełcha­
towa każdego dnia przywożą i 
odwożą 90 proc. załogi. Jednak 
niech się nikomu nie wydaje,

, 6 BM. w Kopalni Węgla Brunatnego „ Bełchatów”  rozpoczęte próby pod obciążeniem ukła­
du KTZ (koparka — taśmociąg — zwałowarka) w ramach prowadzonego rozruchu. Roz­
poczęcie prac układu przewidziane jest. na koniec bm. —• nastąpi wówczas otwarcie kopalni.

NA ZDJĘCIU: gigantyczna koparka kołowo-czerpakowa w czasie pierwszej próby zdejmo­
wania nakładki.

że trasy tych wozów prowadzą 
do okolicznych wiosek i mia­
steczek. Budowa potrzebuje 
każdego dnia coraz więcej lu ­
dzi. Jeżdżą więc wozy z Beł­
chatowa nawet i pod Łódź. Sto 
kilometrów rano i  sto kilome­
trów po południu...

— Może i temu dalibyśmy radę 
— kontynuuje W. Cybulski —• 
jednak odczuwamy ogromny nie 
dosyt bazy mieszkaniowej. Bu­
dynki, z których składał się sta­
ry Bełchatów, wykorzystane są 
przez nasze załogi do ostatecz­
nych granic. Każdy wolny 
metr powierzchni wynajęliśmy 
na kwatery. W mieście ruszyło 
już na większą skalę budowni­
ctwo mieszkaniowe. Budujemy 
też nowe hotele robotnicze. Tirze 
ba jednak na to czasu. Toteż 
te codzienne podróże potrwają 
jeszcze kilka lat...

Sama inwestycja też boryka 
się z trudnościami. Wszystkie 
dostawy materiałów î  urządzeń 
trafia ją na plac budowy trans­
portem samochodowym. Nie 
jest to najwygodniejszy środek 
lokomocji, który podnosi po­
nadto koszty. W okolicach Beł­
chatowa nie ma żadnej lin ii 
kolejowej. Budowlani początko­
wo chcieli sami pobudować so­
bie system bocznic i  podłączyć 
się do torów PKP w Piotrko­
wie Trybunalskim. Sprzeciwili 
się temu kolejarze, zaś m ini­
ster komunikacji oznajmił, że w 
czerwcu br. Bełchatów będzie 
miał już „własne”  tory. Obser­
wując dotychczasowe tempo ro­
bót, ze sceptycyzmem można 
podejść do realności tego ter-

Budowa całego Bełchatow- 
skiego Okręgu Przemysłowego 
może trwać — po uwzględnie­
niu terminów perspektywicz­
nych — nawet do 1995 roku. 
A każdy dzień na tej budowie 
X X I wieku różni się od po­
przedniego.

— BARDZO nam zależy — 
powiedział przedstawiciel Za­
rządu Budowy ZSMP — aby 
ludzie z całej Polski wiedzieli, 
że tu, na bełchatowskich pias­
kach, powstaje w ielki pomnik 
trudu i umiejętności polskiego 
robotnika i inżyniera. Właśnie 
tu, gdzie kiedyś na mokradłach 
królowały dzikie kaczki, a w 
lasach śmigały sarny, rodzi się 
Polska X X I wieku — Bełcha­
towski Okręg Przemysłowy.

MACIEJ CZEKAŁA 
(Folo CAF-Zbramiećki)

Tu pow staje Polska X X I w ieku

ENERGETYCZNE 
SERCE KRAJU
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E k s p o r t o w y

pigm ent
Z A K Ł A D Y  Przem ysłu  B a rw n ik ó w  

w  W o li K rzysz to p o rsk ie j, k tó re  za 
ro k  będą obchodz iły  75-lecie is tn ie ­
n ia , to  je d y n y  w  k ra ju  w y tw ó rca  
p igm en tu  do b a rw ie n ia  skó r. w łó k ­
na. tw o rz y w  sztucznych 1 gum y. 
Jest to  D rodukt w y s o k ie j jakośc i, 
o czym  św iadczy u ła m ko w y  pro­
cen t re k la m a c ji ze- s tro n y  o d b io r­
ców  k ra jo w y c h : zagran iczn i ko n ­
tra h e n c i n ie  m ie li w  ub ie g łym  ro ­
k u  żadnych zastrzeżeń do o trzym a ­
nego tow aru .

Z a k ła d y  z W o li K rzysz to p o rsk ie j 
*  powodzeniem  ro z w ija ją  k o n ta k ­
ty  hand low e z zagranicą l  ponad 
40 proc. p igm en tu  e kspo rtu ją . N a j­
pow ażn ie jszym i o db io rcam i są k ra ­
je  soc ja lis tyczne, a także W B ry ­
tan ia , RFN, S ta n y , Z jednoczone 
oraz Indonezja .

W TATRACH na pieszych 
szlakach turystycznych panuje 
coraz większy ruch — przyjeż­
dżają wycieczki młodzieży szkol 
nej i studenckiej. Nie brak też 
licznych urlopowiczów.

CAF — Momot

Proszę o... głos
PANIE Redaktorze Naczel- sprostować. Po pierwsze — ujawnienia szczegółów owej 

ny — proszę o głos! Ja w gwoli tak zwanej prawdzie hi- sprawy, wysuwając jednak przy 
sprawie „Głosu” . Chodzi storycznej, po drugie — ze okazji pewne obiekcje.— „Nie 

o moje rozliczne związki z dzi- względu na mój osobisty udział przejmuj się — powiedział — 
siejszym jubilatem. I pewne i-  w wydarzeniach o których bę- to już objęte przedawnieniem”, 
stotne sprostowanie. Ale naj- dzie poniżej mowa. Otóż pisze Amen. 
pierw o związkach. red. Pawłowicz o tych odleg­

łych już latach co następuje:
Datują się one sprzed dwu­

dziestu lat, kiedy to przyjmo- „Współpraca między „Glo- 
wał mnie do pracy w zawodzie sem” a innymi pismami wyda- 
czlowiek, który później miał zo- wanymj w Szczeeinie układała

Szczeciński”  na przykład tuż po 
wydaniu pierwszego numeru 
„Głosu Szczecińskiego”  przeka­
zał na swych łamach serdeczne 
życzenia dla redakcji (...).

Zdarzały się i wyjątki. W i­
docznie zaniepokojeni rosnącą 
poczytnością „Głosu'’ koledzy z 
„Kuriera”  streścili pewnego ra­
zu historię opisywaną w odcin­
kach w gazecie. Ponieważ naj­
ważniejsza była tam pointa, a 
w ten sposób stała się przed­
wcześnie znana Czytelnikom, 
nie było innego wyjścia jak tył 
ko przerwać druk „Tajemnicy 
Czerwonego Ratusza” .

NIESTETY, tylko dwa fakty 
się tu zgadzają — rosnąca po- 
czytność „Głosu” i streszczenie 
powieści. Wszystko inne to swe 
go rodzaju „licencja Pawłowi­
cza” . A jak było — opowiem.

Dz ia ł o  się to w roku.... 
Pod wodzą red. Rajkow- 
skiego odbywała się właś' 

nie narada sztabowa, dotycząca

pada) gdyby nie pewna nieści­
słość, którą z dwóch co najm­
niej powodów zmuszony jestem

+  Pionierom -  oby wspomnieli +  Młodym -  aby wiedzieli ♦

Przed 30 laty 
,Kurier“  pisał...

# W  N IE D Z IE L E . 1S bm. na 
p lacu N iez łom nych przed gm a­
chem  M R N  o d by ło  sie w ie lk ie  
Zgrom adzenie Ludow e, na k tó ­
ry m  p rze m a w ia li p re m ie r Jó­
zef C y ra n k ie w ic z  1 w ice m a r­
sza łek S ejm u S tan is ław  Szw a l- 
be. Po Z g rom adzen iu  nastąp i­
ło  przed siedzibą PPS pr2y  u l. 
N iedz ia łkow sk iego  odsłon ięcie  
po m n ika  ku  czci S ta n is ła w * 
D ubois

PRZED k i lk u  d n ia m i na 
budow ie  w ia d u k tu  na a l. M ic ­
k ie w icza  cieśle  i  s to larze w y ­
w ie s ili t ra d y c y jn a  w iechę, za­
ko ń c z y li bow iem  sw o je  prace. 
Na budowę weszli zb ro ja rze , 
a obecnie w szystko  ju ż  jes t 
gotowe do  w ie w a n ia  betonu. 
Ma się ono rozpocząć w e w to ­
rek . Bardzo m oż liw e , że ju ż  
na Ś w ię to  Morza będziem y 
m o g li chodzić na Pogodno 
przez odbudow any w ia d u k t.

#  G L O B A L N A  k w o ta  prze­
znaczona w  ty m  ro k u  na od­
budowe gospodark i m o rsk ie j 
Szczecina w ynos i 367 m in  zł. 
z czego 117 m in  na ro b o ty  
In ż y n ie ry jn o -w o d n e  m in . 
usun iec ie  w ra kó w , oczyszcze­
n ie  i  pogłęb ien ie  n u r tu  O d ry  
i w ażn ie jszych  ka na łów  po r­
to w ych  usunięcie  zw alonych  
m ostów : C łowego. P arn ick iego

Sobieskiego oraz na budo­
w ę n iskow odnego m ostu d ro - 
gow o-ko le jow ego. łączącego 
ce n tra ln ą  część p o rtu  z Wy- 
SDa G órna  O k rę to w ą

0> NA SESJI MRN dużo 
uw ag i pośw ięcono sp raw ie  
m ieszkań d la  re p a tr ia n tó w . 
R adni ap e lo w a li do P rezyd ium  
o usp ra w n ie n ie  p racy  W ydzia ­
łu  K w a te ru n ko w e g o  Na w n io ­
sek ra d n e j Szczerskiej, MRN 
upow ażn iła  Zarzad M ie js k i do

stać Naczelnym w „Głosie” , był 
wówczas zastępcą Naczelnego w 
„Kurierze” , a obecnie jest Na­
czelnym w „Trybunie Ludu” .
Pierwsze kroki stawiałem nato­
miast pod okiem innego człowie 
ka, który z kolei nieco później 
(od tego pierwszego) również zo 
stał Naczelnym w „Głosie” . A 
jeszcze później sam otrzymałem 
nowego Naczelnego, który przy­
szedł do nas z „Głosu” . Po nim 
drugi i trzeci...

Myślę, że sprawę rozlicznych 
związków wyjaśniłem dostatecz 
nie jasno (a mógłbym jeszcze 
wiele innych przykładów tu po 
dać, jak chociażby przykład re­
daktorów TaK, St. Rak., Foto 
Cieślak z którymi też mnie coś 
łączyło), aby wystąpić z rewe­
lacjami które zburzą niewzru­
szone, wydawałoby się. samo­
poczucie red. Stanisława Pawło 
wieża. Onże, jako autor jubileu­
szowego wydawnictwa- przygoŁo 
wanego na 30-lecie swojej ma­
cierzystej redakcji, snuje na kil 
kudziesięciu stronach barwną 
opowieść o dziejach gazety i łu 
dzi z nią związanych. Wiele tam kroków jakie należy podjąć 
faktów, anegdot, nazwisk, cyta- aby dorównać ofensywnym po­
tów, wypowiedzi, dat, liczb i czynaniom kolegów z „Gło- 
karykatur. Bardzo sympatyczny su”  którzy nie ustawali wów- 
folderek do którego trudno by czas w mnożeniu coraz to 
się przyczepić (wprost nie wy- ciekawszych form dzienni­

karskich «działań. Szczególną 
poczytnością cieszyły się m. in. 
ostr felietony • „Szczotką po 
Szczecinie” , a także rozpoczęta 
właśnie powieść w odcinkach 
„Czas życia i czas śmierci”  Eri­
cha Marii Remarque’a. Pół żar­
tem pół serio padła propozycja 
(trzeba ujawnić, że wysunął ją 
Feliks Jordan) aby streścić wła­
śnie ową powieść. Zadanie by­
ło praktycznie niewykonalne, 
gdyż oryginał posiadała redak­
cja „Głosu”  i dysponujące copy- 
righfem”  wydawnictwo, ale 
— jak się to mówi — w mgnie­
niu oka uświadomiłem sobie, iż 
dysponuję swego rodzaju „b ry ­
kiem” . Była nią szalenie wów­
czas popularna książka Zyg­
munta Kałużyńskiego „Podróż 
na Zachód”  gdzie autor m. in. 
z niezwykłą precyzją omawiał 
właśnie „Czas życia i czas 
śmierci” , dokonując daleko idą­
cego streszczenia dzieła Re- 
marque’a. Idea została podchwy 
eona, streszczenie wykonałem 
własnoręcznie a rzeczony Fe­
liks Jordan włączył je do pro­
wadzonego przez siebie kącika 
nowych książek. I  chociaż „sta­
ło jak byk”  kto z kim i jak się 
wszystko zakończy, to przecież: 
1. redakcja drukowania powie­
ści nie przerwała; 2. niecny 
strzał, który miał być „bombą" 
okazał się strzałem z korkow­
ca; 3. „Głos”  szedł nadal prze­
bojem i wiodło mu się na ryn­
ku czytelniczym z każdym ro­
kiem tak dobrze, iż w jakiś 
czas potem zrezygnował defini­
tywnie z drukowania powieści 
w odcinkach.

P. O. MORSKI

PS. „Tajemnica Czerwonego 
Ratusza”  — co łatwo sprawdzić

n .. ______ _ w zszywce „Głosu”  — była pió-
słę wcale nie najgorzej. „Kurier f a re<!‘ ^ aj munda Tymińskiego

.........  .............  i strescic tego dreszczowca nie
było sposobu gdyż autor (o ile 
wierzyć legendzie) pisał go z 
odcinka na odcinek.

(1». o. m.)

Poloneza czas zacząć...

w obec ró żn ych  In s ty tu c ji,  za j­
m u ją cych  d la  sw oich ce lów  
b u d y n k i szko lne, aby b u d y n k i 
te  zw rócono jeszcze przed roz­
poczęciem ro k u  szkolnego.

•  Z PRZEPRO W ADZO NEJ 
przez z ru jn o w a n y  m ost Sobie­
skiego r u r y  w yd o b yw a ł się 
gaz. G dy ło w ią c y  pod mostem 
w ę dka rz  z a p a lił papierosa, na­
s tą p ił w ybuch  i p ło m ie ń  z ru ­
r y  dosięgał d re w n ia n e j ko n ­
s tru k c ji łączące j s ta low e przę­
sła m ostu. P rzyb y ła  w  ciągu 
k ilk u n a s tu  m in u t s traż uga­
s iła  pożar M im o w o ln y  sp raw ­
ca w yp a d ku  n ie  dozna ł po­
w ażn ie jszych  obrażeń.

•  O N E G D A J w ieczorem  na 
d rzew ie  na rogu al. W ojska 
P o lskiego I Ja g ie llo ń s k ie j 
os iad ł r ó j  pszczół W kró tce  
p rzyb y ła  pogoń pszczelarzy 
k tó rz y  p rzy  pom ocy d ra b in y  
i  w ia d ra  c h c ie li ró j zdjąć 
je dnak  w sku te k  trącen ia  d ra ­
b iną  r ó j  spadł na ch o d n ik  i 
jezdn ię . Podrażn ione  pszczoły 
rz u c iły  się na tłu m  p rzypa ­
tru ją c y c h  się Pow sta ła  p an i­
ka. U spoko iło  się dop ie ro , gdy 
d ru g i pszczelarz, w s ia tce i 
rękaw icach , zeb ra ł pszczoły z 
k ró lo w a  do oud ła -u la

•  WOJ. W Y D Z IA Ł  K o m u n i­
k a c y jn y  p rz y s tą p ił do odbu­
do w y  m ostu nad  to ra m i ko­
le jo w y m i p rz y  u l. M ieszka I 
Na czas bu d o w y u lica  ta  bę­
dzie zam kn ię ta  d la  ruchu.

•  Z OGŁO SZEŃ:

K o m o rn ik  Sądu G rodzkiego 
w  Szczecinie podaje do w ia ­
dom ości. że 16 bm. odbędzie 
się I  l ic y ta c ja  ruchom ości na­
leżących do ..B a lti-P a lace  Spół 
ka  z og r. odp.” . sk łada jących  
s ię  z fo r te p ia n u  m a rk i S te in - 
w a y . 80 s to lik ó w  o k rą g ły c h . 17 
s to łów  z w y k ły c h . 247 krzese ł 
ł  kasy e le k tr . N a tio n a l — osza 
cow anych  na sumę 25 140 zł.

W ie lk i w y b ó r tru m ie n  dębo­
w ych , tra n sp o rto w ych  m eta lo ­
w ych . sosnowych — Ja g ie łły

PRZYZNAJĄC się po 20 
latach do owego bezeceń­
stwa, liczę na wyrozumia 

łość jubilatów w stosunku do 
młodego (wówczas, wówczas!) 
adepta sztuki dziennikarskiej. 
Zresztą względy formalno-praw 
ne także przemawiają na moją 
korzyść. Przypomniał mi o tym 
red. Rajk^wski któremu zwie­
rzałem się ostatnio z chęci

Ten jedyny b a l
TO jOź nie uczniowie — płom, a nie świodee+wo do/za-

mówi dyrektor VI LO Józef Sza- łości. 
lacho. Proszę popatrzeć, jakie — j uż 25 rocznik opuszcza mu- 
kreeseje; fryzury... Jak ten czosdeci! ry naszej szkoły — mówi na po-

ANO, LECI... Jeszcze wczoraj żegnanie dyrektor Szaiacha. — 
wielu z nich ze zdenerwowania i niech pan napisze, że chcieli- 
i egzaminacyjnej tremy ściskało w byśmy, żeby w ich dorosłym ży­
d a c h  gąbkę stojąc przy tablicy, ciu powiodfo im się jak najle- 
dzisiaj — w pięknych dtugich piej. (pc)
sukniach, modnych garniturach, z Zdjęcia: Tadeusz Wituszyński 
uśmiechem,' sympatią, z dużą 
wdzięcznością za 4 lata nauki 
„ośmielają się” poprosić pana — 
panią nauczycielkę do poloneza.

Wiośnie ten taniec rozpoczął w 
kawiorni „Zamkowa” pożegnalny 
bal absolwentów VI Liceum Ogól­
nokształcącego. Prysty- wspomnie­
nia o „dwójach” , o tym, że „on 
się na mnie uwziął” ... Teraz po­
zostało tylko uczucie żalu, że to 
już koniec nauki w szkole. Ja­
koś giupio żegnać się' z kolegami 
ze szkolnej ławy, z klasą, wy­
chowawcą..;

— TO mój pierwszy bal — mó­
wi jedna z „piątkowych” matu­
rzystek* dziś już pan i  Hanna 
Żmijewska. — Chciałobym, żeby 
łrwat jak najdłużej. Potem — 
będę studiować skandynawistykę.
Muszę wyjechać na kilka lat ze 
Szczecina. A przecież tu zosta­
wiam swoje najpiękniejsze, szkol­
ne wspomnienia.

Magdalena Leszczy szyn, była u- 
czennica klasy lVe:

— BYŁAM w najwspanialsze,’ 
klasie. Dzisiejszy bal z pewnością 
nie jest naszym ostatnim spotka­
niem. Zawiązały się przyjaźnie, z 
których tak łalwo się nie rezyg­
nuje. A studia? To już zupełnie 
coś innego; tam dostaniemy dy-

Przed balem...

Szczecińskie propozycje

Festiwal teatralny
w  T o r u n i u

PRZEZ osiem dni, od 19 do przedstawią polską literaturę dra- 
27 czerwca, trwać będzie XIX mafyczną: Juliusza Słowackiego, 
Festiwal Teatrów Polski Północ- Jana Kochanowskiego, Adama 
nej. Impreza ta, o wieloletniej tra Mickiewicza, Stanisława Wyspiań- 
dycji, stanowi przegląd teatralne- skiego, Stefana Żeromskiego, Wi- 
go życia artystycznego w naszym tolda Gombrowicza, Tadeusza Ró- 
regionie. Nadto najwartościowsze żewicza, Ernesta Brylla, 
przedstawienia i wyróżniający się
twórcy są nagradzani. IMPREZAMI towarzyszącymi fe-

Wśród 12 sztuk, zgłoszonych na atralnemu świętu będą występy: 
festiwal toruński, znajdują się trzy studentów IV roku PWST w War- 
przedstawienia ze Szczecina: szawie, Państwowego Teatru La- 
Teałr Współczesny wystąpi z lek w Biołymstoku, Teatru Płockie 
„Ludźmi energicznymi" oraz „Far- go G*Lekcja reżyserska Wielkiej, 
są mrocznych", a Teatr Polski — Improwizacji z części III „Dzią-- 
z „Przedwiośniem". Do tegorocz- dów") I Teatru Toruńskiego „Wie! 
nej konfrontacji zgłosiły się teatry ki Testament” Franciszka Vil!ona. 
z Bydgoszczy, Elbiągo, Gdańska, Teatr Współczesny ze Szczeci- 
Olszfyna, Białegostoku, Płocka, na zaprezentuje swoje obydwie 
Torunia i Gorzowa Wielkopolskie- sztuki w średę  22 bm., a Teatr 
go. W przeważającej części teatry Polski — 25 bm. (jO

Pół żartem — pół serio

»¡-H O R O S K O P
19. -  25. VI. I?77 r.

B A R A N  21.3.—20.4.: Prze ca n ie k tó ry m  szansę trw a ły c h  ko - 
koca n ie  je s t n a jle p - rzyśc i: n iech  uw ażają, żeby n ie  po- 
szym  z doradców . N a- m in ę ły  o ka z ji.

LEW  23.7.—23.8.: N ie  myj w e t gdy ma się rację , 
i w a rto  pośw ięcić „m o je  

na w ie rzch u ” , żeby po­
zyskać czyjąś- p rzychy lność, oszczę­
dzić kom uś p rz y k ro ś c i lu b  un iknąć  
sprzeczki. O czyw iście , Jeśli sprawa

iisz się sądząc, że obec­
ny o d c i ek p racy  jes t 
ty lk o  z pozoru g ła d k i. 
Is to tn ie , w k ró tc e  napot­
kasz przeszkodę, k tó rą ,

je s t w ażna, trzeba  trw a ć  na s łusz- ja k  p rzys to i Lw om , pokonasz ener-
n y m  stanow isku . g iczn ym  susem. Będzie to  zarazem 

sposobność, abyś z rozum ia ł, Jakie 
pope łn iłeś  b łędy. Z  n ie k tó ry c h  bę­
dziesz się jeszcze m óg ł w yco fać. 
Idąc za radą b lis k ie j,  starsze j w ie ­
k iem  osoby.

B Y K  21.4.—21.5.: T y m  ra 
zem na pew no przeho­
low ałeś. In ic ja ty w a  po­
godzenia się m usi w ięc 
w y jść  od c ieb ie , a zw ie 
ka n ie  z p rzepros inam i 

ty lk o  u tru d n i p o w ró t do zgody. W 
sprawach zw iązanych  z pracą albo 
nauką tw o je  zabieg i odniosą zatn ie , 
rzony sku tek . N ie  zn iechęca j się. 
je ś li trzeba będzie nań poczekać.

B L IŹ N IĘ T A  22.3.—21.6.:
P rzyda c i się w ięce j re ­
a lizm u  w  zam ierze­
n iach, a przede wszyst­
k im  b a rd z ie j o b ie k ty w ­
na ocena w łasnych  moż 

liw ośe i ł  m ie jsca w  o toczeniu. N ie 
będziesz w ówczas z b y t w ie le  ocze­
k iw a ł ł  un ikn ie sz  rozczarow ań, ró w
n ie  n ieuzasadn ionych  ja k  n ie  um o- ----------------
tyw o w a n e  b y ły  nadz ie je , k tó re  się myślą i  p rz y p o m n ij.so b ie , że do od­
m ę sp e łn iły . w ażnych św ia t należy. Obok tego

R A K  22.6.—22.7.: P ro - okaż w ięce j czułości sw o jem u  n a j-
błem , na k tó ry m  te raz b liższem u lu b  n a jb liższym  w  ro d z i- 
sbupias-z uwagę, będzie n ie : n ie  samą pracą ( i zw iązanym i 
rozw iązany ja k  na leży z n i f  p rob lem am i) cz ło w ie k  żyje ...
* bez tw o je g o  udziSłu.

P A N N A  24.8.—23.5.: N ie
spiesz s ię  z decyz ją , o 
k tó re j sam wiesz n a jle ­
p ie j, ja k  ważna je s t dia 
c ieb ie  1 tw o ic h  b lisk ich . 
Z d a j się na w łasny roz­

sądek i  zm ysł p ra k ty c z n y  ł pozwól 
m ów ić  fa k to m , n ie  zaś pogłoskom  
J dom ysłom .

W AG A 24.9.—23.1#.: Jo­
wisz śle e i n a jp ię k n ie j­
szy ze sw ych tegorocz­
nych  uśm iechów . Odpo 
w iedz m u ty m  sam ym , 
przezw ycięż tzw . czarne

R a k i urodzone w  pieTW 
szej dekadzie Z naku czeka w  ty m  
tyg o d n iu  m iła  n iespodzianka, niosą-

W tanecznym rytmie

Guernica protestuje
LUDNO ŚĆ hiszpańskiego m iasta 

G u e rn ica  z łoży ła  podpisy pod adre­
sow anym  do rządu RFN  m em oria ­
łem . za w ie ra ją cym  stanow czy p ro­
test przeciw- o p u b liko w a n ym  przez 
zachodn lon lem leck ie  mass media 
k ła m liw y m  I te n d e n cy jn ym  re la ­
c jom  o w yda rzen iach  sprzed 40 ła t. 
Organ os ław ionego ko n ce rn u  S p r in ­
gera. d z ie n n ik  „D le  W e lt” . s tw ie r­
dz ił. że D łlocł h itle ro w s k ie j fo rm a ­
c j i  „L e g io n  C ondor”  zam ie rza li 
zbom bardow ać je d y n ie  pew ien mo­
stek o znaczeniu Jakoby s tra teg icz ­
n ym  i  ty lk o  z pow odu m g ły  u tru d ­
n ia ją c e j w idoczność o b ró c il i w  pe­
rzynę  całe m ias to  na g łębok ich  ty ­
ła ch  R ów nie bezczelną próbę za­
fa łszow an ia  tra g e d ii G u e rn ik i pod­
ję ła  rozg łośnia te le w izy jn a  A R D  w  
p rog ram ie  pod p ro w o k a c y jn y m  ty ­
tu łe m  „P e łn y  sukces L u ftw a ffe ” . 
P rzy p o m n ijm y , że ta pierwsza pró­
ba genera lna „n a lo tu  odw etow ego”  
w  ram ach s tra te g ii „B litz k r ie g u ”  
b y ła  w  is tocie  o k ru tn y m  3-godzin- 
n y m  bom bardow an iem , w w y n ik u  
k tó rego  - w  bezb ronnym  m iasteczku  
zg inę ło  pod g ruzam i i  w  p łom ie ­
n iach  1 654 m ieszkańców, g łów n ie  
ko b ie t, dzieci 1 s ta rców , zaś 889 
odn ios ło  c iężk ie  rany .

BEZ SŁÓW

Krzyżówka nr 25
Poziom o: 1. P ojazd jednośladow y. W w y n ik u  losow an ia  bony PKO  

4. G ra  lu b  s tró j m askaradow y. 7. po 250 z ł ka żd y , u fundow ane  przez 
D rzew o liśc iaste. 8. M a te ria ł opa- O kr. Zarząd Lasów P aństw , w  
tru n k o w y . 9. Nowsza część w ę g ie r- Szczecinku o trz y m u ją : G. M yd la rz  
s k ie j s to lic y . 12. Rzeka w  ZSRR. — Szczecin, u l. M alczewskiego 
p ra w y  d o p ływ  W ołg i. 14. Sam ica 21b/7. A . L a skow sk i — Szczecin, u l. 
je le n ia  lu b  danie la . 19. Część W ie l-  M ianow skiego  3/12. B. N ow iń ska  — 
k ie j B ry ta n ii.  17. W arow na re zy - G o len iów , u ł.  K asprow icza  4/1 i  J. 
denc ja  w m iastach  h iszpańsk ich , M a rk o w s k i — G ry fin o , u l. Boh.
w yw odząca się z a rc h ite k tu ry  m au- S ta lin g ra d u  t. 
re ta ń sk ie j. 18. N a jm n ie jsza  d la  da­
n e j często tliw ośc i ilość e n e rg ii p ro ­
m ie n is te j, ja k ą  a to m  może je d n o ­
razow o em itow ać lu b  absorbować.
19. P łaskodenny, czw oroboczny sta­
te k  rzeczny służący do przewoże­
n ia  tow arów . 21 P ro d u k t m leczny.
24. W yżyna  obe jm u ją ca  p ra w ie  ca­
ły  P iw . In d y js k i.  28. Rzeka we 
F ra n c ji,  B e lg ii i  H o la n d ii. 27. Z w ro t 
g rzecznościow y do k o b ie ty . 28. K o n ­
fe re n c ja , posiedzenie. 29. W yzna­
czony czas.

P ionow o : 1. Z nak  po rozum iew aw ­
czy. 2. 2 o łn ie rz  le k k ie j k a w a le r ii.
3. Zaw ody w  u jeżdżan iu  d z ik ich  
k o n i przez k o w b o jó w . 4. B y ła  n ieg­
dyś w  żelazku. 5. Państw o w  p łd .- 
zach. A z ji.  6. Sposobność, sp rz y ja ­
jąca  ch w ila . 10 Ś c inek. 11. Nazwa.
13 Ryba s łodkow odna. 15. G łos ko ­
b iecy. 16. Rzeka w  Czechosłow acji, 
le w y  d o p ływ  D u n a ju . 18. O dm iana 
cze rw ien i. 20 . Obszar k ra ju  odzna­
cza jący się s w o is tym i cecham i. 21. 
C ie m n o b ru n a tn y  b a rw n ik  p ro d u ko ­
w a n y  z w y d z ie lin y  g ruczo łu  m ą t­
w y . 22. S to lica  M aroka . 23. U ro k .
25. P ie rw ia s te k  chem. o 1. a t. 48.

R ozw iązania p ro s im y nadsyłać
(w y łączn ie  na k a rta c h  pocztow ych) 
pod adresem re d a k c ji — p l. H ołdu 
P rusk iego  8. 70-550 Szczecin, w  te r ­
m in ie  10-d n io w ym , z dop isk iem  
„K rz y ż ó w k a  h r  25” .

Poziom o: lo ka ta , p la fon , m u łła . 
m o n it, ka n ia , ra b a t, num e r, eks tra ­
d yc ja , m anna, tango, kanw a , ry ­
lec. fu t r o . ' zapasy, ga jo w y 

P ionow o : le m u ry , t ra k t ,  Lem an, 
n a tu ra , ko n trabanda . A rsen , unc ja , 
sm ardz. Rodopy, akces, ta fta .

SKO RPIO N 24.10.—22.11.:
O strożnie z w yd a tka m i 
p łyn ą cym i n ie  z is to t­
n e j p o trzeby , lecz dia 
okazania tzw . gestu Łub 
zaspokojen ia  c h w ilo w e j 

p różnos tk l. Ta przestroga dotyczy 
szczególnie S ko rp ionów  z d ru g ie j i  
trze c ie j dekady Znaku.

STRZELEC 23.11.—21.12.: 
T w o je  in ic ja ty w y  będą 
pożyteczne 1 skuteczne, 
je ś li się n ie  za trzy ­
masz w  po łow ie  d rog i. 
Inacze j m ów iąc: gdy n ie  

ty lk o  rzucisz m yś l, a le  sam d o p il­
nu jesz re a liza c ji. B ie rz  też pod u- 
wagę, że nie wszyscy dz ie lą  tw ó j 
p u n k t w idzenia i  że trzeba łudz i 
p rzekonyw ać, n ie  zaś zmuszać do 
w spó łtw orzen ia .

KOZIOROŻEC 22. 12. -  
2#. 1.: N ie  chowa»} swo­
ich uczuć pod korcem . 
Ludz ie  b yw a ją  m ało do­
m yś ln i, a u p ływ a ją cy  
czas „w szys tko  t r a w i” , 

ja k  m ó w i po lsk ie  p rzys łow ie  aż z 
1632 roku .

W O D N IK  21.1. — 18. 2.:
N a jb liższe trz y  m ies ią ­
ce, to  tegoroczny bene- 
fis  W odn ików . Choć da­
ły  się im  w e zn a k i o- 
późnienda. k tó ry m  n ie  

b y l i  w innd, n ie  zab rakn ie  te raz o- 
k a z ji aby odrob ić  6 tracony czas, 
a naw et rozszerzyć pole dz ia łan ia . 
Również w  sferze spraw  zw anych 
osob is tym i będzde to  okres d la  Wod 
n ik ó w  pom yślny pod w a ru n k ie m , 
że p o tra f ią  un ikn ą ć  n ieprzem yśla ­
nych  zobowiązań.

RYBY 19.2.—20.3.: TWO 
je  obecne k ło p o ty  p ie­
niężne mogą okazać się 
poważniejsze n iż  m y ­
ślisz. A lb o  w ięc posta­
ra j sdę zm nie jszyć w y ­

d a tk i, a lbo  ro z e jrz y j za dodatko­
w ym  zarobk iem , o k tó ry  la tem  jes t 
ła tw ie j n iż  w  pozosta łych porach 
ro k u  (zastępstwa urlopow e). G dy 
chodzi o  sam opoczucie: częściej po­
garsza je  n iepokó j i  zdenerw ow an ie  
n iż  nadprogram ow a praca.

Ire n a  K AC PER

h
F r e d e r i c k  Fors  

v ^

PSIv wornni
Danesbrook Productions Ltd 1974 

Tłumaczył: Stefan Wilkosz
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— Hej — to ja!
— Hallo Julio!
— Co się 2  tobą dzieje?
— Wyjeżdżałem za granicę.
— Czy będziesz w mieście w czasie weekendu?
•— Chyba tak — Właściwie nie miał żadnych za­

jęć do chwili, kiedy emmler zawiadomił go, że zna­
lazł właściwy statek. Cat nie wiedział nawet, gdzie 
Niemiec przebywa w tej chwili.

— Świetnie — powiedziała dziewczyna, — No to 
sobie trochę popracujemy...

Shannon nie od razu zrozumiał je j propozycję. 
Chyba dlatego, że był jednak diablo zmęczony.

— A nad czym? — zapytał więc
Julia zaczęła mu bardzo precyzyjnie tłumaczyć 

swoje zamiary, dopóki Cat nie przerwał potoku je j 
wymowy i  nie zaproponował, żeby natychmiast przy­
szła do niego i  wprowadziła swoje zamiary w życie.

Julia już od tygodnia cieszyła się na moment, w 
którym przekaże Shannonowi świeżo zdobyte in for­
macje. Ale w podnieceniu, jakie towarzyszyło spot­
kaniu z kochankiem, zapomniała zupełnie o całej 
sprawie. Dopiero koła północy nachyliła się nad za­
sypiającym już Catem i powiedziała.

Wiesz? Natknęłam się niedawno rta twoje naz­
wisko!

Shannon wydał z siebie cichy pomruk.
— Na kartce papieru! — Shannon leżał z głową w 

poduszce i  skrzyżowanymi ramionami. Nie wykazy­
wał żadnego zainteresowania.

Julia odchyliła się i  spojrzała mu prosto w oczy. 
Sytuacja rozwijała się tak, jak w je j dawnych dziew­
częcych marzeniach

— Nigdy — powiedziała z przejęciem — nigdy nie 
puszczę pary z ust. Cokolwiek chcieliby m i zrobić.

Shannon spojrzał na nią ze zdziwieniem.
— N ikt cię nie będzie chciał krzywdzić. Po prostu 

nie mów ojcu, że mnie znasz i  nie przyznawaj się, 
że zaglądałaś do jego papierów. Widzisz, twój ojciec 
zlecił m i zebranie dla niego informacji o złożach mi-
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neralnych w Afryce. Gdyby się dowiedział, że się 
znamy — odebrałby mi tę robotę. Musiałbym szukać 
innego zajęcia. Otrzymałem właśnie pewną propozy­
cję. Ale musiałbym wyjechać do A fryk i i ror-tać się 
z tobą. Więc ' lepiej, żeby twój stary się o nas nie 
dowiedział.

To był mocny i trafny argument. Julia nie chciała 
za nic stracić Sharinona. Shannon wiedział wpraw­
dzie, że wkrótce i  tak będzie ją musiał opuścić, ale 
na razie nie chciał o tym mówić.

— Będę milczeć jak grób — przyrzekła Julia.
— Jeszcze cię o coś zapytam. Mówiłaś, że zauwa­

żyłaś jakąś nazwę na kartkach z cenami surowców. 
Co to była za nazwa?

Julia zmarszczyła brwi.
— To coś takiego, co kojarzy mi się z ogłoszeniem 

wiecznych piór... tych drogich... Zaraz sobie przypom­
nę...

— Atrament?
— Platyna! — krzyknęła.
— Platyna — skorygował ją Cat. —- Dobrze. 1 

jeszcze jedno. Jak brzm iał napis na okładce teczki?
— To dobrze pamiętam. Bo to brzmi jak tytuł 

bajki. Kryształowa Góra.
Shannon gwizdnął cicho.
— Kochanie, proszę cię, zaparz kawę — poprosił.
Słuchając dochodzącego z kuchni szczęku filiżanek,

Shanrwn wpatrywał się w okno, za którym leżał 
uśpiony Londyn.

— Ach ty chytry łajdaku — szepnął do siebie — 
fo ci łatwo nie pójdzie! O tak, sir James, to nie bę­
dzie takie proste, jak panu się zdaje.

A kiedy wypił kawę i  znowu leżał w łóżku w 
ciemnym pokoju, roześmiał się na cały głos.

Tego samego sobotniego wieczoru Benny Lambert 
zmierzał z wolna do domu. Wracał z dłuższej popi­
jawy z kolegami w ulubionym barze. Stawiał tego 
dnia wszystkim za otrzymane od Shannona pieniądze. 
Z przyjemnością chwalił się, że ubił ,grubszy inte­
res”  i poczęstował wszystkie dziewczyny w barze 
szampanem Miał już dobrze w czubie i  nie zauwa­
ży' samochodu, który sunął za nim z wolna w od­
ległości dwustu metrfrw. Nie podejrzewał też nicze­
go, kiedy na pustym placu w odległości kilkuset me­
trów od jego domu samochód nagle podjechał do 
niego.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Waterpoliści Stilonu 
nadal niepokonani

W przyszłym tygodniu

Asy kolarstwa
startują

w Szczecinie
W PRZYSZŁYM tygod- 

niiu w Szczecinie odbędą 
się dwie wielkie imprezy 
kolarskie. W sobotę 25 bm. 
na autostradzie rozegrany 
zostanie drużynowy wyścig 
o mistrzostwo Polski. Zgło­
szono rekordową liczbę — 
28 zespołów, w których wy­
stąpi cała krajowa czołów­
ka z Ryszardom Szurkow­
skim i Stanisławem Szo­
zdą. Następnego dnia na 
Wałach Chrobrego przepro­
wadzony będzie wyścig u- 
liczmy „Kryterium  Asów” . 
Imprezie tej patronuje 
„Głos Szczeciński” . W kry­
terium zobaczymy najlep­
szych kolarzy naszego kra­
ju. Zgłoszono już 131 za­
wodników.

Tenis stołowy

Sial Stocznia
m a  n a j le p s z ą  

m ło d z ie ż
11 ł  12 CZERW CA odbyła  się W o: 

tewódzfca S pa rtak iada  M łodzieży w 
te n is ie  s to łow ym .

O to zw ycięzcy poszczególnych ka­
te g o r ii:  J u n io rk i młodsze — gra
pojedyncza — Ci- ro b e r (S tal-S tocz- 
mia); g ra  podw ó jna  — G. S ew eryn 
—D. S o łtys  (W is k o rd ): J u n io rzy  
m łods i — gra  po jedyncza  — 
P. W ykusz (S ta ł-S toczn ia ); g ra  po ­
d w ó jn a  — (A . W ened—P. W ykusz) 
(Stad-S toczn ia ); g ra  mieszana — 
G. T ober—-A. W ened (S ta l-S toezn ia ); 
ju n io r k i  — gra pojedyncza  — G\ 
T o b e r (S ta l-S toczn ia ): g ra  p odw ó j­
na — G. S ew eryn—D . S o łtys  (W is­
k o rd ):. J u n io rzy  _ gra  pojedyncza
— K . S tachow iak (Stal-StoczniaJ; 
gra podw ó jna  — K. S tachow iak— 
Zb. W o jc iechow sk i (S ta l-S toczn la ); 
g ra m ieszana —  G. T ober—K . S ta­
ch o w ia k  (S ta l-S tocznia). (b t)

DRUGI DZIEŃ rozgrywanego na basenie WDS turnieju piłk i 
wodnej o mistrzostwo Polski nic przyniósł w zasadzie żadnych 
niespodzianek. Jedynie remis, potencjalnego kandydata do mia­
na najlepszej drużyny w kraju, zespołu stołecznej Legii w po­
jedynku zc Słęzą Wrocław można uznać za swego rodzaju 
sensację.
BĘDĄCY do tej pory bez po- wiska sportowego. Bo jak moż- 

rażki waterpoliści Stilonu Go- na nazwać umyślne, _ brutalne 
rzów potwierdzili swoimi wczo- faule w czasie trwania meczu 
rajszymi występami ml3traow- oraz wymierzanie sobie ręcznie 
skie aspiracje. Gorzowianie w sprawiedliwości po zakończeniu 
meczu przed1 południowym roz- spotkania. A takie niestety 
praw ili się dość gładko ze Się- przypadki zdarzyły się zarówno 
zą Wrocław 11:1 (1:0, 3:1, 3:0, w pierwszym jak i drugim dniu 
4:0) a w drugim spotkaniu pew turnieju. Ponadto zbyt częste 
nie pokonali KSZO Ostrowiec dyskusje zawodników z sęd-zia- 
12:6 (2:1, 3:1, 4:1, 1:3). Zajmu- mi, stojące na granicy kłótni 
jąca drugą lokatę w tabeli Le- powodowały niekiedy, że arena 
gia W-wa pokonała w rannym sportowa przemieniała się w ba 
meczu KSZO O. 13:8 (2:2, 2:2, zar. Wymownym przykładem 
6:0, 3:4). Z zespołów szczeciń- dość „specyficznego”  traktowa- 
skich komplet punktów zdobyli nia imprezy o najwyższe trofe- 
zawodnicy Arkonii wygrywając ura w piłce wodnej przez sę- 
z Polonią Bytom 18:2 (3:0, 5:2, dziego głównegd, który przez 
4:0, 6:0) oraz z miejscowym ry- swoją absencję na meczach po­
wałem, Stalą Stocznia, 8:5 (3:3, południowych wprowadził wie- 
2:1, 1:1, 2:1). W pozostałych le chaosu. Sądzimy, że do koń-
spotkaniach padły następujące ca turnieju atmosfera zawo- 
rozstrzygnięcia: Anilana Łódź dów ulegnie poprawie.
— Polonia Bytom 18:2 (4:0, 4:0, Do ciekawszych spotkań so- 
4:0, 6:2), Stal Stocznia — Ani- botnich należy zaliczyć mecze: 
lana Łódź 5:8 (1:2, 0:2, 3:2, 1:2). Stilonu G. z Anilamą Ł., Arko- 
Po meczach drugiego dnia tu r- n ii z Legią W., Legii z Anilaną 
nieju nadal na czele tabeli bez oraz Arkonii ze Stilonem. W 
straty punktu znajduje się Sti- niedzielę natomiast zmierzy się 
lon Gorzów, który wyprzedza między innymi, w ostatnim me- 
już o trzy punkty Legię W-wa czu turnieju, Stilon z Legią, 
i szczecińską Arkonię o 5 pkt. Początek spotkań sobotnich ra- 

Oglądając imprezę mającą no o godz. 9 i po południu, o 
tak dużą rangę trzeba stwier- godz. 15. Niedzielne zawody 
dźić, że prtd w:eloma wzgięda- rozpoczną się o godzinie 9. 
mi n '° Pr pominą ona wido- (J.K.)

Fragment meczu: Legia—KSZO. Foto: Z. Jodkowski

Brazylia — Polska w Sao Paulo

Jutro najważniejszy 
mecz tournee

JUTRO zostanie rozegrany w

nią relację z meczu.
POLSCY p iłka rze  staną w  n ie ­

dz ie lę  przed bardzo tru d n y m  zada-

s ta w ie n iu : Tom aszew ski — Dziuba, 
c  „  . Zm uda, Janas, R udy  — Kasperczak,Sao Paulo mecz piłkarski ora- Deyna, M aszta ier, N aw atka — Ła ­
zy lia — Polska. Brazylijczycy to, Szarmach, 
anonsują najsilniejszy skład, * % *
m. in. z Paulo Cesarem i  Zico.

TVP p r z e p ro w a d z i bezpośred- z u p e ł n i e  n iespodziew anie po l­
scy p iłk a rz e  ro ze g ra li ostatn iego
dn ia  p o b yu t w A łg e n ty n ie  ko n ­
tro ln e  sp o tkan ie  z zespołem C ip o lie - 
op i w p ro w in c ji R io N egro. Mecz,

'¿ « » . ¡ ¿ t a i -  zw yc ięstw o f»‘s “ r nÆ ’s s a s . t s r s f f i
naw et rem is) na gorącym  te re n ie  ^
b y łb y  znacznym  osiągnięciem  „b ia -
ło -cze rw o n ych ” . T re n e r G m och n ie  t _____  __________________ —
u k ry w a , że w  tym  w ażnym  meczu 
w y ło ży  w szystk ie  sw o je  a tu ty . N ie 
p rzyp a d k ie m  odpoczyw a li w  M en- 
dozie na ław ce  reze rw ow ych  La ­
to  t Szarm ach, a Deyna g ra ł ty lk o  
po łow ę meczu.

„W szys tk ie  s iły  na B ra z y lię ”  — 
td  hasło a k tu a ln e  w  naszej e k ip ie .
Z d ru g ie j s tro n y  n ie  bez znaczenia 
je s t fa k t ,  że p iłka rze  m ają za so­
bą w ie le  godzin spędzonych w  po­
w ie trz u  i  osiem n ie ła tw y c h  po je ­
d y n k ó w , ro zg ryw a n ych  w  specyficz 
n ym  k lim a c ie .

N ależy przypuszczać, że t r e n e r z y  
w y s ta w ią  w  Sao Paulo n a js i ln ie j ­
szy  s k ła d  i  t y m  razem  n ie  będą 
e k s p e r y m e n to w a li.  P ra w d o p o d o b n ie  
Polacy rozpoczną spo tkan ie  ’

Imprezy sportowe
SOBOTA

Go<K. 10—2« — Et**» Zam ku K s ią ­żąt P om orsk ich  — b lo k  g ie r i  za­
baw »oraw nościaw yeh z o ka z ji 
św ię ta  ¡.Głosu Szczecińskiego".

Godz. t5.se — T o r k o la rs k i — za­
w ody  konne.

Godz. 13.00 — Ośrodek M D K -M o- 
rzyczyn  — ogólnopo lsk ie  zawody 
m ode li p ływ a ją cych  s tre fy  ..Za-

Godż. 16 — O tw a rty  basen WDS
— dalszy ciąg mLstraosfcw P o lsk i w  
p iłce  wodnej.
N IE D Z IE L A

Godz. 10—20 Fosa Zam ku  Książąt 
P om orsk ich  — dalszy ciąg g ie r 
zabaw spraw nościow ych.

Godz. 10 — basen o tw a r ty  W Ds
— dalszy ciąg m is trzo s tw  P o lsk i w  
p iłce  w odne j.

Godz. H  — Polana za jez io rem  
G łębokie  — I I  dzień zaw odów  k o n ­
nych.

Godz. 16 — Ś w in o u jśc ie  — sta­
d ion  m ie js k i — spotkanie p i łk a r ­
skie o m is trzos tw o  lig i m iędzyw o­
je w ó d z k ie j F lo ta  — M ieszko.

Godz. 17 — s tad ion  w  S ko lw in ie

J. Jędrzejowska 
laureatką nagrody 

im. J. Kusocińsklego
L A U R E A T K Ą  doroczne j nagrody 

im . J. Kusoc lńsk iego , p rzyznaw ane j 
przez. Federację S oc ja lis tycznych  
Z w ią zkó w  M łodz ieży P o lsk ie j i  re ­
d a kc ję  „P rze g lą d u  S portow ego” , zo 
sta ła  w  b r. znana te n is is tka  la t m ię ­
dzyw o je n n ych  i  po w o je n n ych  — 
Jadw iga Jędrze jow ska. Jadw iga  Ję­
d rze jo w ska ' o trzym a ła  nagrodę w e r 
d yk te m  ju r y ,  złożonego z p rzedsta­
w ic ie li życ ia  po litycznego , społecz­
nego, k u ltu ra ln e g o  i  sportow ego na­
szego k ra ju .  Jest ona trzec im  laurea 
tem  nag rody  ta .  K usoc ińsk iego , po 
S tan is ław ie  M arusarzu  o raz W al­
demarze Baszanowskim . N agroda 
ta przyznaw ana jes t sp o rtow cow i, 
k tó ry  uzyska ł n ie  ty lk o  w y b itn e  
re z u lta ty  w  sporcie , przynosząc 
rozg łos O jczyźn ie , a le  p rezen tu je  
ró w n ie ż  w ysok ie  w a lo ry  w  ż y m i 
p ry w a tn y m  i  zdoby ł cenioną pozy­
c ję  w  społeczeństw ie. Zdan iem  ju ­
ry ,  Jadw iga  'Jędrze jow ska spe łn ia  
te  w szys tk ie  w a ru n k i. Posiada «3 
ty tu ły  m is trz y n i P o lsk i, b y ła  je d y ­
ną po lską f in a lis tk ą  tu rn ie ju  w im . 
błedońskiego, w ic e m ls trz y n ią  U SA, 
znaną na ko rta ch  całego św iata.

Rekordowy wynik
R E W E LA C Y JN Y  re z u lta t uzyskał 

21-łe tn i to row iec  z C ottbus L o th a r 
Thom s podczas zaw odów  ko la rsk ich  
w  L ip sku . Na be tonow ym  torze w 
w yśc igu  na 1 km  ze s ta rtu  za trz y ­
m anego m ia ł on re z u lta t 1.06,02,

spo tkan ie  o m is trzostw o  lig i m ię -J est to  na jlepszy  w  h is to r ii św ia to -
d zyw o je w ó d zk łe j Ś w it — G runw a ld  

Godz. 17 — stad ion w  Lasku A r-  
ko ń s k im  — spotkan ie  o m is trzo ­
s tw o I I  l ig i  p iłk a rs k ie j A rk o n ia  — 
Ursus.

92,§2 m oszczepem
W  M O N A C H IU M  o d b y ł się w czo ra j 

w ieczorem  m ity n g  l  a., podczas k tó re  
go m is trz  o lim p ijs k i ł  reko rdz is ta  
św iata w  rzuc iem  oszczepem Wę­
g ie r M ik ło s  N em eth  uzyska! n a j­
lepszy tegoroczny w y n ik  na św ie-

1ESZCZE NIEDAWNO Mors­
ki Klub Sportowy Pogoń, 
był jednym z nielicznych 

klubów sportowych w Polsce po­
siadających aż cztery drużyny w 
I lidze. Nie bez racji Pogoń trokto
n /T u  1 p ro b le m ikó w , k tó re  należało roz- In n e  p rob lem y n u r tu ją  zespół ne j  jQSj  zb y f skrom ne . O czyw iśc ie
_, . ,K. ś ro d o w is k a  m o rsk .e g o , w iązyw ać n a tych m ia s t. Coraz lep- p i łk i  ręcznej k o b ie t. T u  w yraźn ie  ^ y j j j  sj^  ta kże  *  ----------

Pogoń le lf
ale także Zachodniego Pomorza, pozyc ja  d ru ż y n y  w  ro z g ry w - d a je  znać o sobie b ra k  zaplecza . . . . . .

Dziś Pogoń n a d a l jest siln^e i- kach  rozpalała wyobraźnie działa- — wieloletnie zaniedbania w pracy ręcznej kODiet, •'''*■> <-------- - -
szvm  k luhA m  n n t7Ann  czy i  k ib ic ó w . Zapalono zie lone  z m łodzieżą. P i łk a rk i w ty m  ro k u  u trzym ać m ia n o  l-iigowca. Jed -

nQ?Zeg0 woje w ó d z - św ia tło  „ la p iłk a rz y , co oznaczało u trz y m a ły  swą pozycję  w czo łów - ’  s ło w e m  p lan  MKS Poqoń na
tw a , choć p o w a żn ie  O bn iży ła  lo -  zm n ie jszen ie  za in te resow an ia  in -  ce po lsk ich  d ru żyn . Czy s z tu k i te j J' 10 70  nJłnAn rfn n .n u /n rfw n lo
ty . Dwa lo ta  te m u  „Wilki Mors- n y m l sekc jam i. Tym czasem  w iado - dokona ją  w p rzysz łym  roku?  r0 *  l v / 0  ZuKtaaa aoprowaazenie

„1«- *  ' r  «  W  S I S  c L ,y T « p o T "  l S g fp .E  te7
n iL ^ ™ i ? SL 2 l l S:k°. i “ '  Spraw a J toszyk ó w u i loty ODZYSKAĆ UTRACONĄ POZYCJĘ S te le  takie dalszą stabilizocjążyna piłki ręcznej Pogoni a ko- czy w zasadzie poprzedniego ro -

biety z trudem utrzymały się w  I k u - W 6wczas to  w  w y n ik u  w ew -
lidze Najwyżej sztaada/ morskie- 3T * “eS«. D r S “ " ”  afpieiw
go klubu trzvmojq piłkarze, któ- częła s ła b ie j grać, ponosiła  w ięc ___ . .  . . . . . . .  . .
rzy w minionym sezonie byli w P°rażki> które pogarszały atmosfe- sy trzeciej drużyny, było poważ- czołówki tej nie odpaść,
ścisłej czołówce Potkn ęc' t ' rę' Zespó! spadł do 11 ligi a częsc nym sygnałem dla Pogoni. Prezes Realizacja tego ambitnego pla-

zespołu piłki nożnej. Portowcy wy 
DEGRADACJA dwóch zespołów wolczyłi miejsce w czołówce eks- 
zagrożenłe spadkiem z ekstrakla traklasy — rzecz w tym aby od

Drzed lin o w o  - T  eraczy opuściła  d rużynę , w m in io - k|ufc>u, mgr Mieczysław Andruczyk, nu uzależniona jest jednak od us-
przed ftgaw, metą abmzyty ,ch "ie ukrywa, że odrabienie strat prownienla argaaiząlji. jak wyka-

się wejść do eks tra k la sy . N a tom iast będzie rzeczą tru d n ą . W sekcji zały poprzednie sezony działacze
i  ligę  opuściła  d ru g a  d rużyna  Po- koszykówki ogłoszono już stan i administracja klubu nie p o tra fią

pozycję w  tabeli. Jednak dorobek 
— 35 pkt. — jest rekordowym w 
historii szczecińskiej piłki nożnej. gon p iłk a rz e  ręczm . mobilizacji. Powrócił do drużyny tak pracować aby wszystkim sek-

WSZYSTKIEMU WINNI... 
FUTBOLIŚCI

S E KC JA p i łk i  nożne j je s

dobnie jak w koszykówce, — ... „  . . .  , _ . . . . . . . .  . ,się od spraw wewnętrznych, sądzi* W. Krason. Koszykarze juz teraz cjom zapewnie właściwą opiekę, 
my jednak że gdyby władze klu- myślą o nowym sezonie, który Jeśli więc piłkarze walczyli o naj- 
S l , l w 4 | !nSei» ip « S ń lo  " i i™ :  Ponieść awans do eks- wyższą pozycją -  im poświęcano
gowały — drużyna utrzymałaby się traklasy. Prezes M. Andruczyk najwięcej czasu, kosztem oczywis- 
w lidze. Doprawdy do dziś zasta- uważa, że szczypiomiści powinni cis pozostałych drużyn. O tym,

uu"i tysitcyWii» ić 2 w "eSp „S ” ?: irp » rw » .S c y “ ak"r6wny'Źl0;ów- ***** 'wywatełyC'l ligę. Sekcją tą że można inaczej posiępowaćl do
biorstw gospodarki morskiej, pat.ro- nym z czołowymi drużynami kraju, zainteresował się zarząd, podjęto wiedli wrocławianie. Az trzy dru-

fcC»hł. p.<>?oni* toteż JeJ spra- pewnego dnia przestaje zdobywać już kroki zmierzające do poprawię żtjnu „Śląska" zdobyły mistrzow-
wf™ i ^ : SO„ opiekuno- punkty ! stacza się w dół. wiado- nia atmosfery. Rzecz jest jednak skie tytuły — przykład godny do

its i n a T ri na trudna — grono działaczy pracu- naśladowania.
Tadeusz REK

w ie  pośw ięca li n a jw ię c e j uw ag i, m o przecież,
, Sezon 1976/77 p rzeb iega ł n ie  be* Pogoni dziś naw e t stać na grę na 
K o m p lik a c ji. B y ło  »poro p ro b le m ó w  n a jw yższym  k ra jo w y m  poziom ie. jących bezpośrednio w piłce ręcz-

wego ko la rs tw a  czas uzyskany 
te j o lim p ijs k ie j specja lności w  za­
wodach ro zg ryw a n ych  na betono­
w y m  torze. D otychczas na jszybszy 
b y ł F rancuz P ie rre  T re n tin , k tó ry  
w  m is trzos tw ach  św ia ta  (196S r.) 
osiągnął 1,07,29. R eko rd  św ia ta  na ­
leży do D uńczyka  Fredborga , k tó ry  
w  1968 r. m ia ł czas 1.04.49. W yn ik  
ten pad ł na d rew n ianym - torze w  
M eksyku .

POKRÓTCE
R A D Z IE C K A  fe de rac ja  koszykó w ­

k i  zapro testow a ła  p rze c iw ko  na rzu ­
conem u przez F IB A  system ow i roz­
g ry w e k  w  o lim p ijs k im  tu rn ie ju  ko ­
b ie t i  m ężczyzn w  1980 roku . K o - 
s z y k a rk i m a ją  po zakończeniu roz­
g ry w e k  system em  „k a ż d y  z każ­
dym ”  (g rupa sześciu d ru żyn ) roze­
grać jeszcze f in a ło w y  po je d yn e k  o 
p ierw sze m ie jsce  oraz f in a ło w y  po­
je d yn e k  o trzec ie  m ie jsce (1 — I I  
oraz I I I  — IV  w  ro zg ryw ka ch  g ru ­
pow ych). Podobnie w  tu rn ie ju  k o ­
szyka rzy  po zakończen iu  ro zg ryw e k  
e lim in a c y jn y c h  p ie rw szy  i d ru g i 
zespół w a lczyć m a ją  o z ło to , a trze 
Ci i  c zw a rty  o brąz.

37-L E T N I m o skw ia n ln , b y ły  za­
w o d n ik  S pa rtaka , a także re p re ­
ze n ta c ji ZSRR W ieczesław  S tarsz i- 
n ow  zosta ł uznany na jlepszym  ho­
ke istą ... Japon ii. S ta rsz inow  gra  i  
t re n u je  zespół z H o kka id o  — „O jd z i 
S ejs i” . W 23 m eczach zdobył on 
d la  te j d ru ż y n y  30 b ra m e k. B y ł na j 
sku teczn ie jszym  zaw odn ik iem  m is­
trzostw .

Tu TOTO!
T O T A L IZ A T O R  S p o rto w y  zaw ia­

dam ia , że w  zak ładach M ałego L o t­
ka  s tw ie rdzono*

LO SO W AN IE  I
7 rozw . z 5 tra f ie n ia m i — w y g ra ­

ne po o ko ło  74 tys . z ł, 1296 rozw . 
z 4 t ra f ie n ia m i — w yg rane  po 601 
z ł. 27 370 rozw . z 3 tra f ie n ia m i — 
w yg ra n e  po 47 zł.

LO S O W A N IE  I I
278 rozw . z 4 tra f ie n ia m i — w y ­

grane po 3 501 'z ł .  10 420 rozw . z 3 
tra f ie n ia m i — w yg ra n e  po 140 zł.

W  zak ładach Express L o tk a : 2 roz­
w iązan ia  z 5 tra f ie n ia m i — w y g ra ­
ne po 350 959 z i, 509 rozw . z 4 t ra ­
fie n ia m i — w yg ra n e  po 2 088 z ł, 
21 91« rozw . z 3 tra f ie n ia m i — w y ­
grane po 80 zł.
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Zyski Jensa Laasera

JUAN PEREZ, barman w 
najelegantszym nocnym 
lokalu stolicy Boliw ii — 

„Toro” , zmartwiał: klient, Nie­
miec o jasnych włosach, zamó­
w ił piwo. Do kufla wrzucił ma­
ły  kryształek z pojemniczka z 
napisem „sól”  i po pierwszym 
łyku spadł z barowego stołka. 
Zanim barman wybiegł zza ba­
ru, żeby mu pomóc, klęczał 
już przy nim ciemnowłosy męż 
czyzna. Dyskretnie pokazał le­
gitymację: policja.

Pracownik policyjny — pisze 
tygodnik „Stern”  — nie potrze­
bował świadków, stwierdzają­
cych tożsamość leżącego na pod 
łodze mężczyzny. Znał go dos­
konale. Był nim Otto Seideł, 
25-letni handlarz narkotykami, 
pochodzący z Hamburga. Wraz 
ze wspólnikiem, Jensem Laase- 
arem, wylądował 11 listopada 
ubiegłego roku w La Paz. Po­
dróż odbyli na pokładzie- samo­
lotu zachodnioniemieckich lin ii 
lotniczych Lufthansa.

sięcy marek od łebka, wykupili 
się z rąk aparatu sprawiedli­
wości. Butelką czerwonego w i- 
na opiM swoje przyszłe partner 
stwo.

Willa Jensa Laasera
WSPÓŁPRACA kw itła  i  przy 

nosiła owoce. Wolzak organizo­
wał narkotyki w Amsterdamie, 
Laaser odbierał je i rozprowa­
dzał w Hamburgu, w Mona­
chium i w  Paryżu.

Interpol ostrzegł policję za- 
chodnioniemiecką przed niebez­
piecznym handlarzem. Ale ham 
burskie organa śledcze uważały 
jeszcze wówczas, że Laaser to 
mała płotka. Nie uznano też za 
stosowne przeprowadzić bar­
dziej wnikliwego śledztwa. To­
też wymknął się, a policja nie 
zorientowała się nawet, że po­
sługuje się fałszywym paszpor­
tem. Jako „Jens-Peter Hansen”  
spokojnie mógł przekraczać gra

Specjalne brygady do zwal­
czania przemytu i handlu nar­
kotykami nie zorientowały się

Amsterdamem był znacznie nie 
bezpieczniejszy, gdyż toczyły 
tam podjazdową walkę ryw ali­
zujące z sobą bandy chińskich 
przemytników. W samym tylko 
1975 roku wyłowiono z kanałów 
18 trupów zamordowanych 
Chińczyków. 400 podejrzanych
0 przemyt Azjatów wydalono 
z Holandii.

W tej sytuacji handel koka­
iną wydał się Laaserowi 
mniej ryzykowną branżą. Tym 
bardziej, że jego kumpel wię­
zienny, Wolzak, miał w Ame­
ryce Południowej kuzyna — 
Ignaza „ Ikk ie ”  Ortiza, który 
mieszkał w Boliwui, miał dos­
konałe stosunki z plantatorami
1 przysyłał kuzynowi do Apol- 
doorn biały proszek w wydrą­
żonych drewnianych „pamiąt­
kach”  z epoki Majów.

Laaser kupował od niego sa­
mą zawartość figurek. W 1976 
roku — 3 kilogramy, po 60 ty­
sięcy marek. Na zachodnionie- 
mieckim rynku, który zaopatry 
wał za pośrednictwem swej 
przyjaciółki Margret, za jeden 
ty lko  gram brał 200 marek.

2 bilety do La Paz
POTEM jednak Laaser i Sei­

del postanowili importować to-

T R O P E M
narkotyków

nymi przypadkami, dotyczącymi 
ogrodów zoologicznych. Laaser 
wysłał więc szereg listów z 
białym proszkiem na poste-res* 
tante do szeregu urzędów pocz­
towych w‘ Hamburgu i  umówił 
Się z Bartsehem, że ten osobiś­
cie przywiezie resztę do RFN. 
23 grudnia 1976 roku wraz z 
Seidlem udał się w powrotną 
drogę. Bartsch jednak nie do­
trzymał słowa. Wobec tego 15 
stycznia br. Laaser wsiadł na 
pokład samolotu lin ii A ir-Fran- 
ce i przez Amsterdam i Paryż 
poleciał znów do La Paz. Ale 
Bartsch był nieuchwytny, a 
nowi „partnerzy”  kokainowi 
pozbawili Laasera posiadanych 
przezeń 15 tysięcy marek i nie 
dostarczyli mu towaru.

Skrytka na 
marsylsklm dworcu

JEDNAK brat Laasera — 
Bernd, drugi oficer na statku, 
poratował go organizacyjnie i 
finansowo. W M arsylii Bernd 
Laaser zszedł na ląd zaopatrzo­
ny w 6,5 kilograma haszyszu, 
który zamknął w skrytce na 
dworcu i  poleciał do Hambur­
ga. Tu zakupił samochód marki 
Ford Granada, zabrał swą przy 
jaciółkę z Bremy z synem i 
udał się, jako urlopowicz, z po­
wrotem do Marsylii.

W tydzień później, z haszy­
szem ukrytym za obiciami 
drzwiczek samochodu, pojawił 
$>ię w w illi brata Jensa.

Ale tu już skończyła się cier­
pliwość policji wobec wyczy­
nów bandy Laasera. 29 marca 
o godzinie 16 czternastu funk­
cjonariuszy specjalnego koman 
da policji, w tym sześciu strzel 
ców doborowych, przypuściło 
szturm do hamburskiej centrala 
handlu narkotykami.

Coraz więcej

Zawartość malej 
soiniczki

OD tego momentu policja bo 
liw ijska nie spuszczała ich z 
oczu. Interpol ogłosił bowiem 
alarm: obaj hamburczycy udali 
się do Ameryki Południowej w 
celu zorganizowania kokaino- 
wego „rurociągu”  do Europy.

W kieszeni Seidla policjant 
boliw ijski znalazł małą „sol- 
niczkę” , w której znajdowało 
się 6,5 grama najczystszej ko­
kainy. W czasie, kiedy polic­
jant zajmował się zidentyfiko­
waniem tego lekkiego, jeśli 
idzie o wagę, towaru, Laaser 
usiłował zbiec. Taksówką poje­
chał na lotnisko, gdzie został 
natychmiast aresztowany.

Dla Interpolu nie była to po­
stać nieznajoma. 26-letni sz-mug 
ler narkotyków znalazł się po 
raz czwarty za kratkami. Mię­
dzy innymi zatrzymano go w 
czerwcu 1972 roku w Algeciras, 
w drodze z Afryka do RFN. 
Hiszpańska policja znalazła w 
jego bagażu 18 kilogramów ha­
szyszu i 500 gramów' heroiny.

Dobrze zapowiadający się 
młodzieniec z Hamburga, który 
nie dokończył studiów konstruk 
tora statków, pochodzący z 
szacownej rodziny kupieckiej, 
m iał wrodzonego nosa do intere 
sów handlowych. Najwyżej spo 
śród narkotyków cenił heroinę. 
W więzieniu okręgowym w A l­
geciras zaprzyjaźnił się z holen 
derskim przemytnikiem narko­
tyków, Corneliusem Wolzakiem, 
którego w podziemnym świat­
ku nazywano „H arry” . Wolzak 
został aresztowany również z 
ładunkiem narkotyków. Obaj 
odsiedzieli jedynie cztery ty ­
godnie. Potem, za cenę. 50 ty -

też, że w illa  Laasera w Ei-ms- 
buettel, przy ulicy Torąuist- 
strasse 34, gdzie mieszkał ze 
swoją 28-letnią przyjaciółką 
Margret Wurzbaoh, przekształ­
cona została w centralę prze­
stępczego procederu.

Zysk: 1480 procent
NAWET kiedy powinęła mu 

się noga, w 1975 roku, ham- 
burska policja również nie 
zwróciła na to uwagi. Francuzi 
zatrzymali wówczas na parys­
kim lotnisku Orły 600 gramów 
heroiny. Proszek ukryty by ł w 
kości służącej za zabawkę afgań 
skiemu wilczurowi. P.ies był o- 
czywiście własnością Jensa La­
asera, który z tego powodu spę­
dził pół roku w więzieniu w 
Nancy.

Po odsiedzeniu wyroku wła­
dze francuskie odesłały go do 
Republiki Federalnej Niemiec. 
Tutaj nie było podstaw do po­
nownego ukarania go za czyn 
popełniony na terenie Francji. 
Ale od tej pory policja zaczęła 
mu poświęcać nieco więcej uwa 
gi. Nic z tego zresztą nie wy­
nikło. Z nowym partnerem — 
Otto Seidlem, z którym związał 
się w tym czasie w Hamburgu, 
regularnie podróżował na żaku 
.py do Amsterdamu.

Bez. najmniejszych przeszkód 
sprzedawał towar w hambur- 
skich kawiarniach „Adler”  i 
„W in ter gar ten” , a także w noc 
nym lokalu „Nacht Acht” , w  wy 
twornej dzielnicy Poeseldorf. 
Jednorazowa dawka kosztowała 
50 marek. Zysk Laasera w y­
nosił... 1400 procent!

To jednak Laaserowi nie w y­
starczało. Wkrótce odkrył lukę 
na narkotycznym rynku: koka­
inę, narkotyk ludzi w ykw int­
nych, z „wyższej sfery” ,' której 
przemyt w Niemczech Zachod­
nich był dopiero w powijakach. 
Ponadto heroinowy interes z

war na własną rękę. I  to był 
błąd. Holenderscy pośrednicy, 
którzy współpracowali z Wol­
zakiem, uznali to za nieuczciwą 
konkurencję i  zrobili donos do 
hamburskiej brygady do wałki 
z narkotykami.

Dopiero wtedy zachodnionie- 
mieekie organa śledcze wzięły 
sprawę na serio. Kiedy Laaser 
kupował dla siebie i  Seidla bi­
lety do ¿o liw ii w  hamburskim 
biurze podróży „Koch Ueber- 
see” , wywiadowca w cywilu 
zajrzał mu dyskretnie przez 
ramię, żeby dowiedzieć się ce­
lu tej służbowej podróży.

Na lotnisku w La Paz już ich 
oczekiwano i od tego momentu 
śledzono każdy ich krok. Dla­
tego też w barze, gdzie Seidel, 
zażywając dozę kokainy z pi­
wem zemdlał i spadł z krzesła, 
był przy tym obecny lajn iak z 
boliw ijskie j policji.

Obu wypuszczono z aresztu 
już po tygodniu, nie tyle ze 
względu na nikły rozmiar prze 
stępstwa, ile na lo, że . mogą 
doprowadzić śledzących ich 
funkcjonariuszy policyjnych do 
producentów kokainy.

Narkotyk 
w klatce pumy

ISTOTNIE, obaj Niemcy po­
lecieli już następnego dnia do 
Santa Cruz, gdzie odwiedzili 
pewnego hodowcę, Niemca z 
pochodzenia, Wolfganga Bart- 
scha. M iał on przesłać do Euro 
py zakupioną za 1200 dolarów 
pumę, a w je j klatce ukryć 
dziesięć kilogramów kokainy.

Plan nawalił. Niedawno bo­
wiem weszło w życie postano­
wienie ONZ zabraniające wy­
wozu dzikich zwierząt z ich na 
turalnej ojczyzny, poza specjał

śmiertelnych ofiar
W TEN sposób udało się za- 

chodnioniemieckiej policji zlik 
widować ważny kanał, przez 
który narkotyki napływały do 
RFN, „Był to najwyższy czas” 
— stwierdza tygodnik „Stern” , 
ponieważ liczba ofiar narkoty­
ków zastraszająco rosła: z 188 
śmiertelnych wypadków w 
1975 — do 337 w roku następ­
nym.

Chociaż w tym samym czasie 
policją z najwyższą uwagą bra­
ła pod lupę wszystkich podró­
żujących do Azji, chociaż dzię­
k i działalności Interpolu spadła 
wyraźnie działalność przemytni 
ków w Amsterdamie, szmugiel 
trwa nadal. Przemytnicy zmie­
niają trasy. Wysiadają w jed­
nej ze stolic skandynawskich, 
a potem — pociągiem czy sa­
mochodem udają się do swoich 
klientów.

Zdarzają się przypadki, że 
udają się z Azji do Moskwy, do 
Berlina, do Berlina Zachodnie­
go, a dopiero stamtąd do RFN. 
Nic też dziwnego, że w stosun­
ku do liczby mieszkańców Ber- 
lim Zachodni notuje większą 
liczbę śmiertelnych ofiar niż 
Detroit, Sań Francisco czy Chi­
cago. W ciągu' czterech miesię­
cy bieżącego roku było ich tu­
taj aż 27.

Osiągnięcia policji — stwier­
dza „Stern”  — rodzą jednak 
nowe problemy: przypadki prze 
kupywania lekarzy, kradzieże 
recept mnożą się ’ jak nigdy 
przedtem, a ceny „dozy”  nar­
kotyku skoczyły w górę k ilku ­
nastokrotnie. Fakt, że w RFN 
istnieje co najmniej 40 tysięcy 
ludzi, zwłaszcza młodych, któ­
rzy nie mogą obejść się bez sta 
łego dawkowania sobie truciz­
ny, stanowi niewątpliw ie po­
ważny problem społeczny.

Alojzy KALINOWSKI

— Dlaczego pam sądzi, że ją 
bez przerwy prześladuję?

SZTAFETA

— Chętnie obejrzę pana k o ­
lekcję, ale co pan zbiera właś­
ciwie?
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«Ote KTyRA 
K R A Z o A je a  
ŁoTCRii _ 

P f Ê N i Ç a e i e J

Kolektora
K R A Ï o A i e ?
L0T6RÍ1".  

P i E N i ą z N e J

*iro pa*... t e n  M A /

40-11 OCHOTNICZY HUFIEC PRACY ZSMP 
w Stargardzie-Kluczewie, ul. Broniewskiego 3 

przy Przedsiębiorstwie Budownictwa Rolniczego 
w Stargardzie-Kluczewie —  ul. Lotników 51

dojazd MZK lin ii nr 2

OFERUJE M ŁO D ZIEŻY  
W  W IE K U  16— 18 LAT

która nie ukończyła szkoły podstawowej zdobycie a tiakcyj­
nego zawodu budowlanego

W 2-L E TN IM  PODSTAW OW YM  S T U D IU M  ZAWODOWYM«

O  MURARZ 
O TYNKARZ
O  BETONIARZ - ZBROJARZ 
ó  MALARZ

Uczniowie otrzymują:
— bezpłatne zakwaterowanie w hotelu
— mają możliwość ukończenia 8 klas 

szkoły podstawowej
— zdobywają ty tu ł robotnika wykw-a-MłNkewanego 

w wybranym zawodzie.
Kandydaci przy zgłaszaniu winni złożyć:

— wyciąg aktu urodzenia
— podanie i życiorys oraz 4 zdjęcia
— świadectwo ukończenia ostatniej klasy 

szkoły podstawowej
— zgodę rodziców poświadczoną pieczątką 

urzędu państwowego.
Zgłoszenia osobiste i pisemne przyjmuje się do 1. IX . i&T7 r.

2074-K

D y r e k c j a
ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ 

DLA PRACUJĄCYCH
jway Stoczni Remontowej „Parnica” w ftwxec»me

OGŁASZA ZAPISY  
DO K LASY PIERWSZEJ 

na rok szkolny 1977 78 o kierunku

O  MECHANIK MASZYN
I URZĄDZEŃ PRZEMYSŁOWYCH 
w zakresie remontu wyposażenia okrętów 

Nauka w szkole trwa trzy łata (przyjmowani są tylko 
chłopcy).

O przyjęcie mogą się ubiegać absolwenci szkół podstawo­
wych, którzy złożą następujące dokumenty:

’ — podanie
— życiorys
— świadectwo zdrowia
— opinię szkoły
— odpis aktu urodzenia
— 5 fotografii
— zgodę rodziców na pobieranie nauki
— świadectwo ukończenia szkoły podstawowej
— zaświadczenie z miejsca pracy rodziców 

lub opiekunów.

Dokumenty należy złożyć w  sekretariacie szkoły 
pod adresem:

Szczecin, ul. Hoża 3 — dojazd autobusem 101 i 68.
2278-K

Obrona pracy doktorskiej
W dniu 28 czerwca 1977 roku o godz. 12 
w Wydziale Zootechnicznym Akademii 
Rolniczej w Szczecinie (ul. D r Judyma 12) 
odbędzie się publiczna obrona rozprawy 
doktorskiej mgr inż. Romana Lubowickie- 
go nt.: „W pływ konsystencji dawki pokar­
mowej na wykorzystanie pasz i  efekty 
produkcyjne w tuczu trzody chlewnej” . 
Rozprawa doktorska znajduje się do wglą­
du zainteresowanych w  Bibliotece Głów­
nej Akademii Rolniczej w  Szczecinie, ul. 
Janosika 8. Promotor rozprawy: prof. dr 
Stefan Seidler. 2282-K

Pracownicy poszukiwani
Maszynistkę biegle piszącą na maszynie 

zatrudni na określony czas

SZCZECIŃSKIE 
WYDAWNICTWO PRASOWE

pl. Hołdu Pruskiego 8.

Zgłoszenia: pokój 23, I I  piętro.

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
GOSPODARKI MIESZKANIOWEJ

w Szczecinie

p r z y j m i e  do pracy na sezon letni w 
Ośrodku Wczasowo - Szkoleniowym w 
Mrzeżynie (nad morzem) st. kelnerów, 
kelnerów, st. kucharzy, kucharzy. Warun­
k i pracy i płacy do uzgodnienia w OW 
Szkoleniowym w Mrzeżynie, ul. Śliska 5, 
teł. 35, lub w dziale spraw pracowniczych, 

ui. Heyki 23, tel. 460-61.
2068-K

FABRYKA PRZEWODÓW 
ELEKTRYCZNYCH „EMA - ZAŁOM”

w Szczecinie

zatrudni natychmiast robotników niewy­
kwalifikowanych — kobiety l mężczyzn, 
na przyuczenie do zawodu operatora ma­
szyn i urządzeń produkujących kable 

i przewody.

Wynagrodzenie zgodnie z uchwałą RM 
222/72. Dowóz do pracy autobusami lin ii 
pracowniczych z wszystkich dzaelndc Szcze­
cina. Szczegółowych informacji udziela 
Dział Spraw Osobowych fabryki. Tel. 
61-60-21, w. 228. Od kandydatów wymaga­
ne jest skierowanie z Wydziału Zatrudnie­
nia i  Spraw Socjalnych Urzędu Miejskiego 
w Szczecinie. 2110-K

POLSKIE BIURO PODRÓŻY „ORBIS” 

zatrudni zaraz

w naosej placówce w Szczecinie na okres 
sezonu (4 miesiące)

kasjerów biletowych komunikacji 
krajowej.

Bliższych informacji udziela Dyrekcja PBP 
„Orbis”  Szczecin, pl. Zwycięstwa 1.

2279-K

STOCZNIA SZCZECIŃSKA 

IM. A. WARSKIEGO

pilnie zatrudni mężczyzn bez kw alifikacji 
do przyuczenia zawodu spawacza oraz na 
stanowiska izolowacza, malarza, konser­
watora i wartownika. Od candydatów wy­
magana jest ukończona szkoła podstawo­
wa. Szczegółowych informacji odnośnie 
warunków pracy, płacy i zakwaterowania 
udziela Dział K&ar Stoczni, ul. Hutnicza 1, 
tel. 21-247 w poniedziałki, w torki, środy, 

czwartki i  p ią tk i w  godzł od 8—13.

2280-K

PRZEDSIĘBIORSTWO 
EKSPLOATACJI DRÓG 

I MOSTÓW W SZCZECINIE

informuje, że w dniach 
od 20 do 25 czerwca br. 

włącznie

U L. 1 M AJA  
będzie okresowo 

ZA M YK A N A
DLA  RUCHU KOŁOWEGO

ze względu na wykonywane 
roboty drogowe.

Objazd ul.: E. Plater, Firlika, 
Nocznickiego.

2281-K

R O Ż N E '

P O S ZU K U JĘ  garażu, 
o k o lic e  La sku  Anfcoń- 
skiego , te l.  22-67-96 — 
w ieczo rem . 11419-G

PO G O TO W IE te le w iz y j­
ne . K ra w c z y ń s k i, te l.  
22-06-81. KI 174-G

C Y K L IN O W A N IE  p a r­
k ie tó w . te ł. 22-77-75,

11207-0
ZEPSUTE m agne to fo ­
n y , r  a dtood b io m ik i
tra n zys to ro w e , zagra­
n iczne  — ku p ię . O fe r ty  
B iu ro  Ogłoszeń Szczecin 
1122«.

NIERUCHOM OŚĆ

B O M  p ię tro w y  Jedno­
ro d z in n y  z  ogrodem  — 
sprzedam . P o zn a ń -L u - 
boń. te l. 22-31-55.

2202-K

L O K A L E

PO KO J ndeum eblowany 
w yn a jm ę . D ąb ie , u l. 
Bośn iacka  8a.

10998-G
O D N A JM Ę  p o k ó j n ie ­
palącem u panu — te l. 
746-82. 11123-0

M ŁO D Y  In ż y n ie r poszu­
k u je  p o k o ju . D zw on ić  
— od p o n ie d z ia łk u , po 
1« te l. 745-71.

11192-G
M IE S Z K A N IE  2 p o ko je  
z  ku ch n ią , s ta re  bu ­
d o w n ic tw o  w  G orzow ie  
W łk p . zam ien ię  na po­
k ó j z  k u c h n ia  w  Szcze­
c in ie . O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 11145.

K U P N O

A U T O M A T  do lodów  
C a tp W a n i — ku p ię . 
T e l. 3*55-72.

10979-0'
B O N Y P K O  — kup ię . 
T e l. 702-30. 11153-0

S P R Z E D A «

NOW EGO W a rtb u rg a  
po w y p a d k u  — sprze­
dam . T e l. 22-00-34.

1'270-0
M IN IK A L K U L A T O R
w /le lodz ia tan iow y sprze­
dam . T e ł. 753-«.

11215-G

O W C Z A R K I sześcio ty­
godn iow e  n iz in n e  rr<-^e- 
dam . T ren tow sfc iego  1 — 
tefl. 720-23. 11351 -G

W Ó ZE K  g łę b o k i ( fra n ­
c u s k i)  — sprzedam . Te l. 
759-82. 11315-0

K A L K U L A T O R  com m o- 
dore  PR 100-USA z 72
fu n k c ja m i i  p ro g ra m o ­
w an iem  sprzedam . Te!, 
443-58. 11363-G

F IA T A  125 p 1500 ro k
p ro d u k c ji 1975 — sprze­
dam . T e ł. 51-25-70.

1136S-G

M E B LE  ..K la u d ia ” , no­
w e oraz Inne  używ ana 
sprzedam . R edu ty  O r­
dona 50/1. 11064-0

S ZN U R  i  po jedyncze  
ko ra le  w ie lko ść  średn ia  
6 m m  — sprzedam . T e ł. 
22-75-18.

11019-G

T R A B A N T A  com b i, ro k  
p rod . 1973 — sprzedam . 
Szczecin, u l. N a ru to w i­
cza 1/3, po  godz. 13.

11259-G

M Z T S  250 sprzedam . 
S ła w o m ira  7/3.

11042-G

O LE J C astro ! — sprze­
dam . T e l. 22-47-29.

1ÖD29-G

SYR EN Ę 104, stan do­
b ry  — n ied rogo  sprze­
dam . T e l. 22-82-42.

11172-G

SYR EN Ę 104 — sprze­
dam . U l. 5 L ip ca  3 4.

11077-0

SAM O C H Ó D  V o lksw a­
gen 1973 — sprzedam . 
W iadom ość: te l. 340-35
w ew . 74. od 11—20. 

v 112'6-G
V O L K S  W A G E N  A  Passat
— sprzedam . Te l. 769-
-91. Uil 34-G

V O LK S W A G E N  A  150«
sprzed am . M oszyńsk ie ­
go  2 po godz. 16.

11118-Ö
D A C IĘ , stan d o b ry  — 
sprzedam , Te4. 22-64-68.

112W-G
T R A B A N T A  stan id e a l­
n y  — sprzedam . Oglą­
dać: Ś ląska 35/19, po 
godz. 18. 11167-G

T R A B A N T A  1972 sprze­
dam . T e l. 821-703,
gedz. 18—20.

11128-G
NOW EG O  F ia ta  126
— sprzedam . U l. K a li­
n y  14/26. 11173-G

F IA T A  126 D. now ego 
sprzedam . W iadom ość: 
te l.  820-847, po 18.

11496-G
F IA T A  126 p , zadbane­
go. k o rzys tn ie  sprze­
d am . U l. Odzieżowa 
17/5. 10M6-G

F A B R Y C Z N IE  now ego 
F ia ta  12Sp — sprzedam . 
D zw on ić  p o n iedz ia łek  — 
te l. 820-2S8.

11146-0

ZG U BY

JÓ Z E F  G A D O M S K I zgM
b ił p rzepus tkę  po rto w ą .

11370-0

BIURO OGŁOSZEŃ 
TELEFON 394 -34

„K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  -  D Z IE N N IK  R O BO TN IC ZE J SPO ŁD Z. W YD AW N1CZFJ 
w szczec in ie  R E D A K C JA  1 A D M IN IS T R A C JA . 70-550 Szczecin, pL H o łdu  P rusk ieao  6 
ta r ia t red naczelny 457-41. sekre ta rz  re d a k c ji 467-21 s e k re ta r ia t te ch n iczn y  430-21 twe 
z c z y te łn ik a m i 450-21 B iu ro  Ogłoszeń 394-34. red  po ra n n a  (po godz. 6) 224-028 224-250 da 
Ruch »raz U rzędy Pocztowe doręczyc ie le  w te rm in a ch  do 23 lis topada na sly^ze 
poprzedzającego okres p re n u m e ra ty  na pozostałe o k resy  ro k u  bieżącego. Cena prenu 

Wt m ^ js c o w y rn  O ddzia le  RSW. a w  m ie jscow ościach  w  k tó ry c h  n ie  ma 
P r /s Y  ‘ n ^ dJ ia ln ‘  .w y & « Ł l ł  w  U rzędach P ocztow ych bądź u do rę czyc ie li. Prenumł, i i  aSa — K  SJ ąziC A — H llp n ' C o n  n ln n . ln  A.. f ł . . . . . .  t j  .  ..... - _ , . — . .

k ła d y  G ra ficzne

PR A S A  — K S IĄ Ż K A  — R U C H ' W Y D A W C A . Szczecińskie  W yd a w n ic tw o  Prasowy 
s k ry tk a  pocztowa 70-952. R E D AG U JE K O LE G IU M . TE LE F O N Y , ce n tra la  430-21, sekre- 
w n 83). dz ia ł m ie js k i 462-35 dz ia ł m o rs k i 427-77 d z ia ł s p o rto w y  379-50 dz ia ł łączności 
tekop lsy 224-018 P re num era tę  na S ra j p rz y jm u ją  O ddz ia ły  RSW ..Prasa -  K siążka -  
ń  I  k w a rta ł,  i  pó łrocze  ro k u  następnego na ca ły  ro k  następny do 10 każdego m iesiąca 
m e ra ty  ro czn e j — 312 z ł Z a k ła d y  pracy in s ty tu c je  t  o rg a n iza c je  sk ła d a ją  zam ów ien ia  

tego O ddzia łu  w  Urzędach P ocztow ych  bądź u d o rę czyc ie li N a tom iast p renum e- 
e ra tę  ze z leceniem  w y s y łk i za g ra n icę  k tó ra  jest o  50 p roc  droższa p rz y jm u je  RSW 

™)-958 W arszawa, k o n to  PK O  n r 1531-7T N r Indeksu  35034 D ru k  Szczecińskie Za-
L-2
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TEATRY WYSTAWY
K O LE JO W A  —  te l. 460-23; P oc iąg i N IE D Z IE L A  
p rzy jeżdża jące  — 934; P ociąg i od­
jeżdża jące  — 933

U S ŁU G I — te l. 428-14 1 473-15 ■ 
8—19 (sobota).

P O L S K I — „L a to  i  dyna”  g. 19.30 
is o b rta  i  n iedz ie la ): M U Z Y C Z N Y  — 
n ie d z ie la : „ K ra in a  uśm iechu”  g. 19.

D E L F IN  (te ł. 468-78) „S za co w n i n ie ­
boszczycy”  g. 13.15. 15.30, 18. 20.15 — 
w l ,  1. 18; „Ś le p y  p e lik a n ”  g. 9, 11 
— radź. (sobota i  n iedz ie la ); KO S­
MOS (tc l. 390-03) „B ra w u ro w e  p o r­
w a n ie ”  g. 9. 11.15, 13.30. 16. 18.15. 
20.30 — USA. 1. 18 — panoram .; 
„K o c h a j a lbo  rz u ć ”  g. 22.30 — po i..: 
n ie d z ie la : „B ra w u ro w e  p o rw a n ie ”  
g. 9 11.15, 13.30. 16. 18.15, 20.30;
B A Ł T Y K  (te l. 733-35) „H u lta js k a  
cz w ó rk a ”  g. 16 — radź., p a no ram .; 
„P ow odzen ia  s ta ry ”  g. 18. 20 — f r . ,  
1. 15; n ie d z ie la : g. 18. 30; OGRO­
DO W E — „P rz e rw a n y  lo t ”  g. 2J.45 — 
p o i.; n ie d z ie la : „C ze ka m  w  M o n ­
te  C a rlo ”  godz ina  21.45 —
poi. — seanse bezp ła tne ; COI.OS- 
SBTJM (te l. 456-18) „Z ło to d a jn a  rzecz­
k a ”  g. 9, 11.15 — radź., panoram ., 
1. 12; ,.Na tro p ie  V ilb y*e g o ”  g. 13.30, 
2«, 18.15, 20.30 — ang.. 1. 18 (sobota 
1 n iedz ie la ); P O LO N IA  (te l. 22-18-34) 
„P o d ró ż  k o ta  w  b u ta ch ”  g. 16 — 
ja p ., p a no ram .; „ D y l  S o w izd rza ł”  
g. 18, 20 — N R D , 1. 15 (sobota 1 
n ie d z ie la ); P IO N IE R  (te l. 475-02) 
„P ira c k i s k a rb ”  g. 10. 17; „T ru d n y  
je s t t y lk o  p ie rw szy  k ro k ”  g. 11, 13. 
15 — radź.,; „S a m i sw o i”  g. 18, 20 — 
p o i. ;  „C h in a to w n ”  g. 22 — U SA. 1. 
18 — panoram , (sobota ! n iedz ie ­
la ) ; D E R B Y  — „C zekam  w  M onte 
C arlo ”  r. 21.30 — po!..: n iedz ie la : 
„P rz e rw a n y  lo t ”  g. 21.30 — seanse

M U ZEU M  -  S ta ro m łyń ska  27 — 
S ztuka  Pora. Zach X I I I —X V I I  w .; 
S ta re  srebra  ze zb io ró w  w ła sn ych : 
P okaz jednego obrazu  — te m a t m a­
ry n is ty c z n y : W ładztw o  K s ią żą t Po­
m o rs k ic h  g B—15; W A Ł Y  CH R O ­
BREG O  3 — Polska nad B a łty k ie m  
p rzed  1008 ła t:  P rzy roda  m orza: 
U rządzen ia  1 m echan izm y s ta tkó w  
m o rsk ich : G ospodarka m orską  na 
Pom orzu  Z achodn im  1345—1878; 
D aw na k u ltu ra  ludow a  na Pom orzu 
Z a ch o d n im ; K u ltu ra  A f r y k i  Za­
ch o d n ie j: Z  d z ie jó w  rzem iosła  ? m o­
n e ty  na Pom orzu  Z a ch o d n im ; W y­
staw a p rzy ro d n ica a : p ta k i;  K u ch n ia  
s ta ropom ors lta  — fi 9—15: T E A T R  
„P L E C IU G A ”  -  fo y e r  -  „Ś w ia t 
dziecka  w  oczach p la s ty k a ” : K L U B  
„18 M U Z ”  — p l, Ż o łn ie rza  i  — 
A rc h ite k tu ra  s ta tkó w . K A W  — 
H o łd u  P rusk iego  8 — a k w a re le  H e ­
le n y  Sto ja n o w s k ie j.

W  N IE D Z IE L Ę  muzea czynne w  
g. 10—16.

DYŻURY

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n ii L u b e l­
s k ie j (d yżu r o g ó ln y ); D Y ŻU R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W ojc iecha 7; W EW N. 
— G o lę c in o ; C H IB . — I I I  Pom o­
rza n y ; PO ŁO ŻN IC TW O  — P io tra  
S k a rg i; N E U R O LO G IA  — U n ii  L u ­
b e ls k ie j; D E R M A T O L O G IA  — A r -  
końska.

— oo l.. 1. 12; P R O M IE Ń  — „D z ie w ­
częta z N o w o lip e k ”  g. lfl, 18, 20 — 
p o i., i .  12; n iedz ie la : g. 14,* 16. 18. 
20; S ZM A R A G D O W E  (Z d ro je ) „B a r ­
w y  o ch ronne ”  g. 17 — po i.. 1. 15; 
„R y z y k a n t”  g. 19 — U S A , panoram . 
1. 15; „ T ru p  w  ka żd e j sza fie ”  g. 21
— CSRS — 1. 15; n ie d z ie la :
„ T r u p  w  ka żd e j sza fie ”  godz. 15, 
17; „R y z y k a n t”  g. 19: M E W A  (Że- 
lechow o) „M g ła ”  g. 18 30 — ool.. 
1. 15: n ie d z ie la : g. 16, 18; P R Z Y ­
J A Ź Ń  (D ąbie) „C za rna  k a ra w a n a ”  
g. 18 — radź.. 1. 12 — panoram .; 
„O dpow iedź  zna ty lk o  w ia t r ”  g. 20
— R F N , 1. 15; n ie d z ie la : g. 15. 17, 
1S: H U T N IK  (S to łezvn) ..Baśń o jas­
n y m  soko le ”  g. 17.30 — panoram .; 
„N ie d o ra jd a ”  g. 19 — oo l.. a rch iw . 
1. 12; n ie d z ie la : g. 18.30; „B a śń  o 
ja s n y m  sokole”  g. 17; 1 M A J  (Ż y­
dów ce) „N a jle p sze  w  św iec ie ”  g. 
16 30 — po i.,; „S a ndakan  n r  8”  g. 
3B.15 — ja p ., 1. 18 (n iedz ie la ); B A J ­
K A  (P o lice ) „M o ty le m  jes tem , c z y li 
rom ans 40-ia tka”  g. 17. 19 — poi. 
(sobota i  n ie d z ie la ): B IA Ł Y  Ż A G IE L  
(T rzebież) „T rzę s ie n ie  z ie m i”  g. 20
— U S A . — panoram ., 1. 15 (sobota 1 
n ie d z ie la ); S Y R E N K A  (Jasien ica) 
„G e henna”  g. 17. 19 — -p o i., 1. 12 
(n iedz ie la ); Z A T O K A  (N ow e W a rp ­
no ) „T rzę s ie n ie  z ie m i”  g. 16, 18 30 — 
U S A , 1. 15 — panoram , (n iedz ie la ); 
D A R  (S ta rg a rd ) „D z ie ń  d e lf in a ”  — 
U SA. (sobota ł  n ie d z ie la ): IN A  
(S ta rga rd ) „D z ie w czę ta  z N o w o li­
p e k ”  — oo l,. a rch iw ., 1. 12 (n iedz ie ­
la ); R O B O T N IK  (P yrzyce ) „S trz a ły  
R ob in  Hooda”  ■— radź., panoram , 
(sobota i  n iedz ie la ); G R YF (G ry f i­
no) „W rzo s ”  — po i., I. 12 (n iedz ie ­
la ); W IS Ł A  (G o len iów ) „P o lic ja  
d z ię k u je ”  — vvł., panoram ., ł. 18; 
„W y p ra w a  po z ło to ”  — radź.. 1. 12
— • panoram , (sobota i  n iedz ie la ).

P R ZY C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  -  W ojc iecha 7 — g 
19—-7; DORO SŁYCH -  a l. W ojska 
P o lsk iego  72 — g. 19—7; N A D  O D R Ą 
18 -  g 15—8; S T O M A T O LO G IC Z ­
N A  — al. W o jska  P o lskiego 72 — 
g 26—7.

N IE D Z IE L A

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W ojc iecha 7; 
W EW N . — U n ii L u b e ls k ie j;  C H IR .
— I I  P om orzany; P O ŁO ŻN IC TW O
— P om orzany ; N EU R O LO G IA  —
U n ii L u b e ls k ie j;  D E R M A T O LO G IA
— A rko ń ska .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W ojc iecha 7 — całą 
dobą; DO R O SŁYC H  ~  W o jska  P o l­
sk iego  72 — ca łą  dobą; N A D  O D R Ą 
18 — ca łą  dobę (w  ty m  gab ine t 
zab iegow y): S T O M A T O LO G IC Z N A
— al. P ias tów  l  — g. 8—15 1 od 
20 do 7.

A P T E K I

S O BO TA I  N IE D Z IE L A

W IE L K A  17 (d o d a tkow o  o d t ru tk i I 
t le n ) — te l. 372-75; WOJ PO L. 17
— te l. 352-61; W OJ POL. 134 — te l 
749-09: S T O ŁC Z Y N  -  N A D  ODRĄ 
20 — te l 23-94-22; PO D JU C H Y  — 
p i. W o lności s — te l. 61-28-28.

D Y ŻU R Y  D E L IK A T E S Ó W

TELEWIZJA

PR O G R A M  I

14.16 „A u k c ja  k o n i” . 14.2« Za­
w o d y  ka ja ko w e . 14.25 T u rn ie j w  
k i lk u  k o n k u re n c ja c h  pom iędzy p ro ­
d u c e n ta m i p iłe k  nożnych . 14.40 Z a ­
w o d y  ka ja ko w e . 14.45 „C za ro d z ie j­
ska ró żd żka ” . 14.55 R eportaż „M y ­
ślą. te  ta k " .  15.05 Zaw ody k a ja k o ­
w e . 15.18 „P o zd ra w ia m  eie m am o” .
15.15 L ig a  ro z ry w k i. 16 „P o w ró t” .
16.15 S p ra w y  zabezpieczenia samo­
chodu przed k radz ieżą . 16.20 D zien­
n ik  (ko l.). 16.30 ..W poszuk iw an iu  
E ld o ra d o ”  16.40 „U s z y jc ie  to  d la  
nas” . 16.45 P rze c iw  m o n o to n ii. 16.55 
T a rg i a n ty k ó w . 17.10 P iosenki z im ­
p o rtu . 17.25 „P o z d ra w ia m  c ię  ma­
m o” . 17.30 „M is te r  e ksp o rtu ” . 18.15 
„P o zd ra w ia m  cię m am o” . 18.20 
M T P . 18.55 D obranoc , d z ie n n ik  
(ko l.). 20.35 R e lac ja  z targow ego Po­
znan ia . 20.40 F ilm  k ry m in a ln y  ,.M a- 
n ix ” . 21.30 M e m o ria ł K usoc ińsk le - 
go. 22.10 P ro g ra m  m uzyczny z T e­
resą Ż y lls -G a rą . 22.35 Reportaż * 
corocznego w id o w iska  p lenerow ego 
spo-d W aw elu . 22.45 K in o  N ocne — 
„P a n  pozw o li, Ttocco Papaleo”  (ko - 
io i-). 0 15 D z ie n n ik  (ko l.). 0.20 Śpie­
w a  zespół S ilv e r  C onven tion .

PR O G R AM  I I

16 F ilm  T V P  „O s ta tn ie  okrążen ie ”  
(ko l.). 17 P o p o łudn ie  p rzygody  1 po­
d ró ży  (k o l.). 18.10 Uśm iechy S tare­
go K in a . 18.35 T e le k in o  sprzed la t 
„Z o r ro ” . 18.55 D obranoc, d z ie n n ik  
(ko l.). 20.30 P ro g ra m  ro z ry w k o w y
„W ie c z ó r na zam ku”  (ko l.). 21.50 
„24 g o d z in y”  (ko l.). 22 F ilm  f r .  — 
„K rw a w a  la lk a ”  (ko l.).

N IE D Z IE L A  

PR O G R AM  I

7.45 Szkoła średn ia . 8.05 A la rm  
p rze c iw p o ża ro w y  trw a . 8.15 N ow o­
czesność w  dom u i  zagrodzie . 8.35 
S tu d io  S po rt. 9 D la  d z ie c i „P rz y ­
gody psa C y w ila ” . 9.35 A n te n a  (ko ­
lo r). 10 W S ta ry m  K in ie . 11.40 
D z ie n n ik  (ko l.). 12 Roln icze rozm o­
w y  (ko l.). 12.30 K lu b  Sześciu K o n ­
ty n e n tó w  (k o l.). 13.15 D la dz iec i
„ M ó j p rz y ja c ie l sam ochód” . 13.55 
B a n k  440 — L im a n o w a  — Skoczów. 
15 Losow an ie  Dużego L o tka . 15.15 
T e le tu rn ie j „O d ra  (O pole) — con­
tra  goście”  (ko l.). 16.05 Te le -E cho 
(ko l.) 17.05 F ilm  CSRS ..Jak u to ­
p ić  d o k to ra  M raczka ”  (ko l.). 18.40 
B a n k  440. W W ieczo rynka , dz ien­
n ik  (ko l.). 20.30 B a jk a  d la  do ro ­
s łych. 20.40 S tu d io  S p o rt (ko l.).

10.25 K ro n ik a . 11 P rog ram  ro z ry w ­
ko w y . 13.30 Od n ie d z ie li do n ie ­
d z ie li. 14 W iadom ości. 14.10 „ A f r y ­
kańska  saw anna” . 14.50 F i lm  „C z a r 
na  s trza ła ” . 15.45 B e r lin . 16.45 W 
k ra in ie  baśni. 17.15 K o n fe re n c ja  
prasow a. 18 W iadom ości. 18.15 S p o rt 
19.50 P ozd row ien ia  T V  dz iec ięce j.
20.25 Prognoza pogody, k ro n ik a . 21 
„T e le fo n  119” . 22.05 „A m e ry k a  la t 
70” . 22.40 S ona ty  8ee thovena. 23.05 
W iadom ości.

R A D I O

PR O G R AM  I
(na fa li 1322 m)

W IA D O M O Ś C I: 15,' 18, 19, 20. 22. 0.01. 
14.00 S tu d io  „G a m a ” . 14.25 Ze św ia ­
ta  n a u k i ł  te c h n ik i.  14.30 S tud io  
„G a m a ” . 15.10 S tu d io  „G a m a ” . 16.00 
T u  Jed yn ka . 17.30 S tu d io  M łodych . 
18.33 Z fe s tiw a lo w e g o  afisza. 19.15 
M uzyka . 19.40 M u zyka  H a r ry  W a r­
rena . 20.05 P odw ieczo rek  p rz y  m i­
k ro fo n ie . 21.35 P rzy  m uzyce  o spor­
cie. 21.58 C h w ila  m u z y k i. 22.23 G ra ' 
d u e t g ita r  k lasycznych . 22.39 M u­
zyka  do poduszk i. 23.00 M in ą ł dzień.
23.15 M u zyka  do poduszki, o . l l P ro ­
g ram  nocny  z Opola.

PRO G RAM  I I
(na fa l i  230 m  i  U K F  67,52 M H i)

W IA D O M O Ś C I: 13.30. 18.30 , 21.30,
23.30; SERW IS R Y B A C K I: 18.25. 
0.01.
13.35 M agazyn w ę d ka rsk i. 13.58 K o n ­
c e rt C h ó ru  PR i  T V . 14.16 W ięcej, 
le p ie j,  now ocześn ie j. 14.30 S tu d io  
S łoneczn ik . 14.50 „C za ta ” . 15.05 M u­
zyka . 15.38 R a d io fe rie . 18.30 Prze­
k r ó j m uzyczny  tyg o d n ia . 16.40 PAW . 
17.2« Z a b y tk i W arszaw y. 17.40 Re­
p o rtaż  l ite ra c k i. 18.00 Ja gu in  Rod- 
rigo . 18.40 Czas i  lu d z ie . 19.00 „M a ­
ty s ia k o w ie "  19.30 Ze św ia ta  ope­
ry .  20.00 R y tm , ry n e k , rek lam a .
20.15 K o n c e rt z nag rań  W OSPRiTV. 
21.50 Rodzice a dz iecko, 22.00 Już 
sezon u d rz w i. 23.00 R edakc ja  m u­
zyczna p rzedstaw ia  skrzypaczkę  K. 
Danezowską. 23.35 Co s łychać  w  
św iecie . 23.40 K ą c ik  s ta re j p ły ty .

N IE D Z IE L A

B A Ł T Y K  — „H u lta js k a  c zw ó rka ”  
g. 16; P O L O N IA  — ..Podróż ko ta  
w  b u ta ch ”  g. 16; P IO N IE R  — „ P i ­
ra c k i ska rb ”  g. 10. 11. 17; PRO­
M IE Ń  — „N a  tro p ie  soko ła ”  g. 12; 
S ZM A R A G D O W E  — „C o w b o y  1 
In d ia n ie ”  fi. 14; M E W A  — „W  ste­
pach  A u s t ra l i i ”  g. 15; P R Z Y JA Ź Ń  
— „B a jk a  o carze S a łta n ie ”  g. 13.30; 
H U T N IK  — „W ie lk i p o łó w ”  g. 12.30; 
1 M A J  — „ T rz y  o rzeszki d la  K o p ­
c iuszka ”  g. 15; B A J K A  — „K o sm o ­
n a u c i”  g. 12; B IA Ł Y  Ż A G IE L  — 
„Z m y ś le n ia "  g. 16; S Y R E N K A  — 
„D z ie w czyn a  na m io tle ”  g. 15.38; 
H E T M A N  — „P ie s  w  c y rk u ”  g. 11, 
12.
R EPE R TU A R  K IN  na podstaw ie 
in fo rm a c ji  O PRF.

A L . W’ Y Z W O L E N IA  37 — g. 16—15; 
KR ZYW O U STEG O  9 — g. 15—26; 
JE D N . NAR O D O W EJ «  — g. 14—19 
(w in n o -c u k ie rn lc z y ).

O B S ŁU G A  SAM OCHODÓW  

N IE D Z IE L A

„P o lm o z b y t”  — Szczecin. Prze­
s trzenna 42 — te l. »12-623 — g. 8—16,

POMOC DROGOW A 

N IE D Z IE L A

OPD-1 S ZC ZEC IN , al. P ias tów  20 
— te l. 981 i  453-26; OPD-2, Ś W I­
N O U JŚ C IE , u l.  B a rlie k ie g o  4 —
te l. 981 i  37-07.

IN FO R M A C JE

S ŁU Ż B A  ZD R O W IA  — te l. 425-25 
i  446-46 — g. 7—21 (sobota);

P U N K T  IN F O R M A C JI T U R Y S T Y ­
CZN EJ -  Jedności N a ro d o w e j 59 — 
te l.  428-32 — g. 8—18 (sobota);

PR O G R AM  I I

12.15 P ro g ra m  dn ia . 12.26 „S p o tka ­
n ie  z „G łosem  S zczecińskim ”  
(Szcz.). 13.16 M uzyczna te le teka . 
13.45 W o jskow a O fic y n a  W yd a w n i­
cza. 14.26 D la m ło d ych  w id zó w : K o ­
lo n i jn y  tró jm e cz . 15.20 P raw da cza­
su, p ra w d a  e k ra n u  — „Ż e la zn y  po­
to k ”  — f i lm  fab . p rod . radź. (ko ­
lo r). 17.00 Ż y w o ty  in s tru m e n tó w  — 
K la w ise  k lu cze m  je s t w  is toc ie  (ko ­
lo r). 18.00 S te reo  1 w  ko lo rze  — 
R e c ita l K a i D anczo w sk le j (ko lo r). 
10,06 W ie czo ryn ka  (k o lo r) . 19.30 W ie­
czó r z d z ie n n ik ie m  (ko lo r). 20.30 
„Z ło ta  n u ta ”  — p rog ram  m uz.-roz ­
r y w k o w y  T V  N R D  (ko lo r). 22.06 
K łuta F ilm o w y  — „S zko ln a  dżung la ”  
— f ik n  fab . p rod . am er.

U W A G A : T V  zastrzega sobie zm ia ­
n y  w  p rog ra m ie .

14.00 L u d w ig a  Beethovena opera 
om nia . 15.10 O dku rzone  przeboje. 
15.30 Z g ry z  16.30 Ś w ia t w  ob łokach. 
18.45 Nasz ro k  77. 17.05 M uzyczna 
poczta U K F . 17.40 „D w adz ieśc ia  ty ­
s ięcy re a ll”  — s łuchow isko . 18.10 
P rzebo je  P o lsk ich  N agrań . 18.30 Po­
l i t y k a  d la  w szys tk ich . 18.45 Salon 
m u z y k i m echan iczne j. 19.15 K s iążka  
tyg o d n ia . 19.35 Opera tygodn ia . 
19.50 „C ia ło  m o jego w ro g a ” . 20.00 
B aw  się razem  z n am i. 22.08 G w iaz­
da s iedm iu  ’w ieczorów . 22.15 Co 
w ie czó r pow ieść. 22.45 P ro s im y czę­
śc ie j — W iesław  M ic h n ik o w s k i. 23.00 
B a lla d a  o w ię z ie n iu  w  Reading. 
23.05 Razem po raz d ru g i.

13.56 P rzed s ta rtem  na wyższe 
ucze ln ie . 14.25 T e a tr  PR — T e a tr 
G a b r ie li Z a p o lsk ie j. 16.05 M uzyka  
polska ub ieg łego  s tu lec ia . 16.30 Roz­
m o w y  i  re f le k s je  pedagogiczne. 16.40 
PAW . 17.0« S po rto w e  rozm aitości. 
17.20 R eportaż o szczec ińsk ie j p i­
sarce Jadw idze  L e w iń s k ie j-D ą b ro w ­
a k ie j. 17.40 K a ru ze la  przebo jów . 
18.25 Czy znasz sw o je  p raw o. 18.4fl 
M is trzo w ie  p ió ra . 19.00 Z ie m ia , czło­
w ie k . w szechśw ia t. 19.15 J, fra n c u ­
ska. 19.30 S z tuka  m iło śc i d w o rn e j. 
20.30 M a u rice  R avel. 20.50 P eter 
S ch re ie r śp iew a p ieśn i Beethovena. 
22.15 R adiow e p o r tre ty  P o laków . 
22.35 G eogra fia  jazzu.

N IE D Z IE L A  

PR O G R AM  I

p rasy. 14.20 R e c ita l z pauzą. 14.30 
„W  Je z io ranach ” . 15.00 K o n c e rt ży­
czeń. 16.06 W iadom ości sportow e. 
16.10 T e a tr  PR „P a n  P y o ro ft szu­
ka  posady” . 16.50 K la s y c y  jazzu.
17.15 N iedz ie lne  sp o tkan ia  S tud ia  
M łodych . 18.10 P rzebo je , p rzeboje.
18.15 P rz y  m uzyce o sporcie. 20.05 
D yskus ja  na te m a ty  m ię dzyna rodo ­
we. 20.20 N ow a p ły ta  A l i  D ł M edi. 
20.40 S ztuka  n ie  ty lk o  zawodowa. 
21.05 Z  a lb u m u  p o ls k ie j p iosenk i. 
21.30 R a d io fo ru m . 22.00 G w ia zd y  sta­
rego  k in a . 22.20 G ra  O rk ies tra ’ B id -  
du. 22.30 Rew ia p iosenek. 23.05 N ie ­
dzie lne  w iadom ośc i spo rtow e . 23.20 
M uzyczne te le g ra m y  ze św ia ta . 0.11 
P ro g ra m  nocny  z K ra ko w a .

PR O G R AM  I I

W IA D O M O Ś C I: 0.30. 7.30, 14.30, 18.30, 
21.30, 23.30; SERW IS R Y B A C K I: 0 01 
6 40 Z  m a lo w a n e j s k rz y n i. 7.00 D zień 
d o b ry  m uzyko . 7.35 N iedz ie lne  spo t­
kan ia . 11.59 T ra n sm is ja  k o n ce rtu  z 
„W ie n e r  F estw ochen” , 14.00 T e a tr 
PR „M a tk a ” , 14.35 P ieśn i e u ro p e j­
sk ich  gó ra li. 15.00 D la  m łodz ieży 
— W a k a c y jn y  te a tr  podróży. 15.45 
T u  horoskop re k la m o w y . 16.00 K o n ­
c e rt C h op inow sk i. 16.30 P rog ram  z 
d y w a n ik ie m . 17.35 Józef H aydn — 
I I I  k w a r te t  C -d u r — „P ta s i” . 18.00 
P ieśn i h iszpańskie . 18.35 P u b lic y s ty -  

' ka  m iędzyna rodow a . 18.45 K a b a re ­
c ik  re k la m o w y . 19.00 P rog ram  IV  
zaprasza. 19.20 S tu d io  M łodych . 
20.09 G ra  p ia n is ta  h iszpańsk i. 21.00 
W o jsko , s tra teg ia , obronność. 21.15 
P io se n k i żo łn ie rsk ie . 21.30 S iedem 
d n i w  k ra ju  i  na św iecie . 21.57 
W irtu o z i n o w e j m u z y k i. 22.30 K a ­
b a re ty , ka b a re ty . 23.00 P iękno  Cho­
ra łu  G rego riańsk iego . 23.35 P u b li­
cys tyka  m iędzynarodow a.

PR O G R AM  I I I

8.35 Co k to  lu b i. 9.00 „C ia ło  m o je ­
go w ro g a ” . 9.10 Z  dun a jco w ą  w o­
dą. 9.39 G d y  się m ó w i A ... 9.56 So­
lo  na w ib ra fo n ie . 10.00 60 m in u t na

zyczna. 12.00 G odzina de tek tyw ’ów  
— „M a ro k a ń s k i s z ty le t" . 12.23 M u­
z yka  z sal k o n ce rto w ych . 13.20 Prze­
bo je  z no w ych  p ły t.  14.05 P eryskop. 
14.39 Jazzowe In te rp re ta c je  Bacha- 
racha. 15.00 Babskie  nasien ie . 15/40 
Ladaco. 15.56 A n to lo g ia  p io se n k i 
fra n c u s k ie j. 16.15 M uzyczne p rem ie ­
ry .  18.45 Coś w ty m  jest. 17.00 Z a ­
praszam y do  T ró jk i,  19.00 Jazzowe 
in te rp re ta c je . 19.35 O pera  tyg o d n ia . 
19.50 „C ia ło  m o jego w ro g a ” . 20.09 
M úsica hum ana. 21.00 M y  z d ru g ie j 
p o ło w y  X X  w ie k u . 21.26 C za ry  — 
now a p ły ta  Demłsa Roussosa. 22.68 
G w iazda s ie d m iu  w ieczorów . 22.15 
M ity  g re ck ie . 22.30 G uatem alska  
m arim ba . 23.06 B a ilada  o w ię z ie n iu  
w  R eading. 23.05 Jazzowe In te rp re ­
ta c je  S tev ie  W ondera.

PR O G R A M  IV

7.05 P o ranek  z p rzebojem . 7 30 Jan 
Sebastian Bach. 8.05 M agazyn w o j­
sko w y. 8.25 S ło w ia ń sk ie  ry tm y  i 
p rzeboje. 8.45 M agazyn m łodzieżo­
w y. 9.25 Z n ie d z ie li na  n iedz ie lę . 
10 00 N o ta tn ik  k u ltu ra ln y .  16.20 
Sprzężenia m uzyczne. 1100 O siągnię­
c ia  ś w ia to w e j fo n o g ra fii 12.30 P io ­
senki M. B ie le c k ie j.  12.40 D źw ię­
kow e  w ta je m n icze n ia . 13.00 T e a tr 
K la s y k i d la  M łodz ieży. 13.40 .Johan­
nes B rahm s. 14.00 P rog ram  stereo­
fo n ic z n y  — w arszaw ski. 16.05 K o n ­
c e rt życzeń. 16.25 M uzyczny  p ro ­
g ra m  s te reo fon iczny . 17.30 W arszaw­
s k i T y g o d n ik  D źw ię ko w y . 18.00 Re­
c ita l sk rzyp co w y . 19.00 J . ła c iń s k i. 
19.20 M iędzy fa n ta z ją  a nauką. 19.50 
P ro g ra m  s te re o fo n iczn y  — warszaw  
Skł. 22.45 G ra ją  i  śp iew a ją  S ka ldo ­
w ie.

PR O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.10 „S ta ra  ł  now a porce lana” . 
15.30 W iadom ości. 15.40 U  p ro f. 
F lim m r ic h a . 17.10 K o n c e rt z K a re le m  
G o tte m . 18 S p o tka n ie  w  ZOO. 18.30 
W iadom ości. 18.35 S p o rt. 19.56 Po­
zd ro w ie n ia  T V  dz iec ięce j. 20 „ T y ­
g rys  S ie d m iu  M ó rz ” . 20.25 P rogno­
za pogody, k ro n ik a . 21 P rogram  *  
R ostocku . 22.20 CSRS kom edia f i l ­
m ow a „C zy  p asu jem y do siebie?” . 
24 K ro n ik a . 0.10 P ro g ra m  polskiego, 
s tu d enck iego  ka b a re tu  „S todo ła ” . 
0.50 W iadom ości.

7.06 Fala 77. 7.16 Z  nag rań  P o ls k ie j 
K a p e li. 7.30 M oskw a z m e lo d ią  i  
p iosenką. 8.00 N ie d z ie ln y  d z ie n n ik  
p o ranny . 8.20 G w iazda d n ia  — Z. 
W odecki. 9.10 T u  ra d io  k ie ro w có w . 
9.15 R a d io w y M agazyn W o jsko w y . 
10.05 N iedz ie la  w  ro z ry w c e  11.00 
„Z ło ta  ka czka ”  — s łu ch o w isko . 11.26 
M u zyka  5 k o n ty n e n tó w . 12.05 W sa­
m o p o łudn ie . 12.48 K o n c e rt popu­
la rn y  m u z y k i p o lsk ie j. 13.00 T ropa ­
m i lu d z i i  p leśn i. 14.00 R e c ita l z 
pauzą. 14.10 T y g o d n io w y  przegląd

W ypił dwa piwa •

i poszedł się kąpać

Śmierć
na „dzikiej" plaży

WCZORAJ, krótko po godz. 
16 na dzikie j”  plaży po drugiej 
stronie kąpieliska Głębokie uto­
nął 23-leini Janusz Truskawa, 
mieszkaniec ul. Traugutta. Na 
miejsce wypadku przybyli ra­
townicy z plaży, którzy dość 
szybko odnaleźli pod wodą to­
pielca, jednak ich starania oraz

Co zobaczymy 
w TV?

PROGRAM I
P O N IE D Z IA Ł E K , 20. V I. 77

16 — O b ie k ty w . 16.30 — Jeden 
dzień w  K aba — re p . 16.50 •— R ów  
n ik o w y  ch rzes t — p r . ośw . 17 — 
Te-leferie. 13.15 w  „J a n o s ik ” . 20.30
— T e a tr  T V  — „S te p o w y  k r ó l 
L i r ” . 22.05 — C am erata.

W TO R E K , 21. V I .  77 
9 — B a jk o w y  p o ranek . 10 — F ilm  
„J a k  u to p ić  d o k to ra  M ra czka ” . 16
— O b ie k ty w . 18.30 — S tud io  T e le ­
w iz j i  M ło d ych . 17.10 — Cam erata 
w  O po lu . 17.40 — K ó łk o  i  k rz y ż y k . 
17.55 — M agazyn M o to ry z a c y jn y . 
13.18 — W  s ta ry m  k in ie .  20.30 — 
O pole 77. 21.50 — „W  drodze na 
c o rr id ę ” . 22.20 — F a k ty , o p in ie , 
h ipo tezy .

ŚRODA, 22. V I .  77
8.50 — F ilm  „T a je m n ic a  a rc h i­
w u m ” . 10 — O pole 77. 16 — O b iek­
ty w . 16.30 — C am erata w  O po lu .
17 — „E w a  - f  E w a”  — f i lm  poi. 
17.45 — P ięć p y ta ń  o  w sp ó łp ra cy . 
18.35 — W te a trze  p rz y ro d y . 20.30 
„R o d z in a  S traussów ” . 24.30—-O no- 
le  77.

C Z W A R T E K , 23. V I.  77
9 — B a jk o w y  p o ranek . 16 — O biek 
t y  w . 16.30 — C am erata w  O po lu . 
17 — T e le fe rie . 17.5Ó W K S  „Ś lą s k ” . 
18.10 — Pegaz. 20.40 — „ K o ja k ” . 
21.30 — O pole 77.

P IĄ T E K , 24. V I. 77

8.35 — F ilm  „ T rz y  d n i w  życ iu  
W an i S iem ionow a” . 10 — Opole 77. 
16 — O b ie k ty w . 16.30 — C am erata 
w  O po lu . 17.30 — O b ra zk i ba le to ­
we. 17.55 — „M in e rz y  podn ie b n ych  
d ró g ” . 20.30 — F ilm  T P  — „P ra ­
w o  A rch im edesa ” . 21.45 — S ygna­
ły . 22.15 — T e a tr  M a ły c h  F o rm  — 
„P ró b a ” . 23 — O po le  77.

PROGRAM II
P O N IE D Z IA Ł E K , 20. V I. 77 

D zień a lg ie rs k i w  T V P
1.7.35 — T a ka  je s t A lg ie r ia . 17.45 — 
G harda ia  — rep . 18 — Droga przez 
p u s ty n ię  — rep . 18.15 — Tassilia
— rep. 1.8.40 — K ro n ik a . 20.40 — 
K o n c e rt tańca  i  p iosenk i cz. 1. 
21.05 — „N a  szczyt w u lk a n u ”  — 
f i lm .  22.45 — K o n c e rt tańca i  p io ­
se n k i cz. 2.

W TO R E K , 21. V I.  77 
16.50 — „S te p o w y  k r ó l  L i r ” . 18.20
— M a m  pom ys ł. 18.40 — K ro n ik a . 
20.30 — Ż y w io ły  — p r, ośw. 21.15
— P o ls k i f i lm  d o ku m e n ta ln y . 22.05

— W to re k  m e lom ana. 23.05 — Ca­
m e ra ta  w  O po lu .

ŚRO DA, 22. V I.  77
16.30 — F ilm  „N ie za p o m n ia n y
d z ie ń ” . 18.10 — L ig a  p ięc iu . 1,8.40 — 
K ro n ik a . 20.30 — S tud io  Sport. 
21.40 ~  D ia lo g i z przeszłością. 22.10
— K to  nas z a tru d n i w  film ie ?  
22.50 — C am erata w  O polu.

C Z W A R T E K , 23. V I.  77 
16.05 — F ilm  „ T rz y  d n i w  życ iu  
W a n i S iem ionow a” . 17.30 — „ I n ­
s ty n k t  czy  św iadom ość” ? 17.45 — 
K to  p y ta  n ie  b łądz i. 18 — K in o  
F ilm ó w  A n im o w a n ych . 18.40 — 
K ro n ik a . 20.30 — S tu d io  p rzebo­
jó w . 21.15 — G a le ria  34 m ilio n ó w . 
22.0® — S y lw e tk i X  M uzy. 22.40 — 
C am era ta  w  O po lu .

P IĄ T E K , 24. V I.  77 
16.35 — Pegaz. 17.20 — P rom ień  la ­
sera i  żyw a ko m ó rka . 17.40 — Po­
ra d n ia  m ło d ych . 18.10 — P rzed la ­
tem . 18.40 — K ro n ik a . 20.30 — 
P ło ck . 21 — T u ry s ty k a  i  w yp o czy ­
n e k . 21.40 — P o ra d n ik  zm o to ryzo ­
w anego tu ry s ty .  21.50 — Cam erata 
w  O po lu . 22.20 — W  k rę g u  k u l tu r  
i  obycza jów .

pomoc zespołu reanimacyjnego 
pogotowia, które wkrótce nad­
jechało — były bezowocne, mło­
dego mężczyzny nie udało się 
już uratować. Zbyt długo prze­
bywał pod wodą, pomoc była 
spóźniona.

Razem z Truskawą kąpał się 
jego rówieśnik i kolega, który 
przyznał, że przed kąpielą obaj 
w ypili po dwa duże piwa. Ta 
ilość alkoholu wystarczyła, aby 
kąpiel młodego mężczyzny była 
ostatnią w jego życiu.

Minionej soboty w całym kra­
ju  utonęło podczas kąpieli k i l­
kadziesiąt osób: w£r.;d ofiar 
znajduje się dużo dzieci, wielu 
młodych mężczyzn, którzy — 
podobnie jak w wyżej opisa­
nym wypadku — weszli do wo­
dy będąc pod wpływem alko­
holu. Apelujemy więc o rozsą­
dek — nie ryzykujcie, z wodą 
żartów nie ma! (ap)
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Stoiska ulicznych kwiaciarek cieszą się, jak zwykle, dużym powodzeniem.
Foto: Z. JocUcowsIci

PEUK proponuje:

Za darmo na miejską plaż
NIEŁATWO jest wypoczywać w mieście, zwłaszcza w wol- NAJPROSTSZE wyjście to 

ne soboty i niedziele. Kiedy słońce mocno przygrzewa, na ką- zlikwidowanie biletów wstępu 
picliska jadą tysiące osób. Nim jednak szczecinianie rozłożą na miejskie plaże i  kąpieliska, 
na plaży koce i leżaki, muszą tłoczyć się w tramwajach i auto- I  o tym właśnie myśli zupełnie 
busach, potem zaś stać w kolejce po bilet wstępu. O ile poważnie dyrekcja Przedsiębior 
z pierwszym problemem nie bardzo można sobie poradzić stwa Eksploatacji Urządzeń Ko- 
(brak taboru i ludzi), to drugi jest możliwy do rozwiązania, munalnych. Przeanalizowano

_________________________________________________________  całą sprawę i ponieważ projekt
“¡¡i ii *  i  |  o  ma zdecydowanie więcej plu-Jak wrócić do dormir

Czekamy na nocne mikrobusy
WIĘKSZOŚĆ szczecinian przy po północy miałoby zapawnio- 

jeżdżających nocą na Dworzec ną komunikację. O.jecnae ostał 
Główny ma nie lada kłopot z ni autobus „75”  odjeżdża 
dostaniem się do domu. Część sprzed stacji PKP trochę za 
korzysta z komunikacji tram- wcześnie. (jas)
wajowej, pozostali — mieszka
jący na nowych osiedlach — 
są na łasce i niełasce kapryś­
nych taksówikarzy. Na postoju 
„taxd”  przed stacją ustawia się 
długa kolejka zmęczonych po­
dróżnych, która maleje bardzo 
powoli.

— P R Z Y JE C H A ŁE M  „L e ch e m ”  z 
W arszaw y. Pociąg o p ó źn ił się k i l ­
kanaście  m in u t i o s ta tn i au tobus 
l i n i i  n r  75 j u t  o d jecha ł •— o pow ia ­
d a ł nam  o s ta tn io  jeden z m iesz­
ka ń có w  Osiedla K a lin a . — S taną­
łe m  w ięc na p o s to ju  ta ksów ek, 
gdyż  o te j porze b y ł to  je d y n y  
sposób dostan ia  się do dom u. Tak 
só w k i p o ja w ia ły  się sporadyczn ie  
i  sta łem  ta k  z dob rą  godzinę. W 
m iędzyczasie przed dw orcem  za­
trz y m a ł się autobus, lecz k ie ro w ­
ca n ie  ch c ia ł zabrać n iko g o , gdyż 
ja k  ośw iadczy ł, je s t to  nocna l i ­
n ia  ty lk o  d la  p ra c o w n ik ó w  W P K M . 
U w ażam , że m ias to  w o jew ódzk ie  
p o w in n o  m ieć  nocną k o m u n ik a c ję  
autobusow ą, bo p rzecież tra m w a ­
jem  n ie  wszędzie m ożna dojechać.

ROZMAWIALIŚMY w tej 
»prawie z Wojewódzkim Przed 
siębdorstwem Komunikacji Miej 
skicj. Wyjaśnione nam, że jest 
siedem nocnych Mn ii autoibuso 
wych, przede wszystkim na pe 
ryferia. Wozy jeżdżą sporadycz 
nie, często wykonują tylko je­
den kurs. Z tych lin ii korzy­
stają pracownicy WPKM uda­
jący się na nocną zmianę do 
pracy. Kierowcy są jednak zo­
bowiązani do zabierania pasa­
żerów.

Kierownik sekcji studiów ru 
obu WPKM Janu*sz Ramach po 
wiedział, że przedsiębiorstwo 
rozważa możliwość wprowadzę 
aia w nocy regularnej komu­
nikacji mikrobusowej. Wysyła 
nie autobusów jest nieopłacal­
ne, natomiast „Nysa”  znakom i 
oie rozwiązuje ten problem. 
Brakuje jednak tak taboru, 
jak i kierowców. Na początek 
więc, jeszcze w tym roku, zo­
stanie uruchomiona tylko jedna 
nocna linia mikrobusowa — do 
Dąbia.

W związku z tym proponu­
jemy dyrekcji WPKM, by roz­
ważyła możliwość przedłużenia 
rozkładu jazdy autobusów „75” 
o 2—3 kursy. Lin ia ta ma swój 
początek właśnie przed Dwor­
cem Głównym i łączy Osiedle 
Przyjaźni i Kaliny, prowadzi 
też w pobliżu osiedla przy ul. 
Klonowica i ul. Zawadzkiego. 
Wielu podróżnych przyjeżdża­
jących do Szczecina przed i

Zbrodnicze eksperymenty

h itle row skie j służby

zdrowia

Wykład prof. dra med. 
E. Chróścielewskiego

P O L S K IE  T o w a rzys tw o  M e d ycy­
n y  S ądow ej i  K ry m in o lo g ii O ddzia ł 
w  Szczecin ie  o raz Zrzeszenie P ra w ­
n ik ó w  P o lsk ich  Zarząd  K o ła  w  
Szczecinie zapraszają na posiedze­
n ie  n a ukow e , k tó re  odbędzie się 20 
bm, (pon ie d z ia łe k ) o godz. 18 w  
K lu b ie  P ro k u ra tu ry  W o je w ó d zk ie j 
w  Szczecin ie  p rz y  u l.  S to is ław a  6.

W p ro g ra m ie  w y k ła d  p ro f. d ra  
med. E dm unda C hróśc ie lew sk iego  — 
k ie ro w n ik a  K a te d ry  i  Z a k ła d u  M e­
d y c y n y  S ądow ej A M  w  Poznan iu  
p t.:  „Z b ro d n ic z e  e ksp e rym e n ty  h i t ­
le ro w s k ie j s łu żb y  z d ro w ia  w  P o l­
sce” . Po w y k ła d z ie  p rz e w id u je  się 
dyskus ję .

To nie była awaria
sygnalizacji

W C ZO R A J w czesnym  p rze d p o łu d ­
n ie m  zgasły s y g n a liz a to ry  u liczn e  
na p lacu  R od ła  i  p la cu  Ż o łn ie rza  
P olskiego. W p ro w a d z iło  to  sporo 
zam ieszania w  ru c h u  ko ło w y m . 
C zyżby b y ła  to  a w a ria  n iedaw no  
oddanych  do u ż y tk u  urządzeń?

Z  T Y M  p y ta n ie m  z w ró c iliś m y  
się do W o je w ódzk iego  P rzedsię­
b io rs tw a  E k s p lo a ta c ji D źw igów , 
k tó re g o  p ra c o w n ic y  odpow iada ją  
za fu n k c jo n o w a n ie  ś w ie tln y c h  syg­
n a liz a to ró w  w  naszym  m ieście . Ja k  
się okaza ło , p rze rw a  w  fu n k c jo n o ­
w a n iu  św ia te ł k ie ru ją c y c h  ruch e m  
b y ła  c h w ilo w a  i  spow odow ała  ją  
o b n iżka  n a p ięc ia  e lektrycznego .

Komunikaty WPKM
Z PO W O D U  prac  z ie m n ych  w  re ­

jo n ie  S zp ita la  W o je w ódzk iego  p rz y  
u l.  A rk o ń s k ie j,  w  n o c y  z 18/19 bm  
(w  godz. od 22.30 do 5) tra m w a je  
nocne l i n i i  n r  3 k u rso w a ć  będą z 
Pom orzan ty lk o  do D w orca  N ie b u - 
szewo. Od u l. K o ł łą ta ja ' do p ę tli 
p rz y  Lesie  A rk o ń s k im  u ru ch o m io n e  
zostaną au tobusy, k u rs u ją c e  przez 
u l. u l.  W szys tk ich  Ś w ię tych , Cho­
p ina  i  W io sn y  L u d ó w .

W  Z W IĄ Z K U  z d o ko n yw a n ie m  
n a p ra w y  n a w ie rz c h n i u lic y  1 M a ja , 
w  czasie od 20 do 25 bm . w łą czn ie  
a u tobusy  l i n i i  n r  58 i  67 ku rso w a ć 
będą po częściowo z m ie n io n e j t r a ­
sie, t j .  z p o m in ię c ie m  u l. 1 M a ja , 
przez u l.  E. P la te r.

sów, postanowiono zaintereso­
wać nim Zjednoczenie Gospo­
darki Komunalnej i  Mieszka­
niowej. Formalny wniosek zo­
stanie skierowany po zakończe­
niu tegorocznego sezonu. PEUK  
chciałby bezpłatnie udostępniać 
kąpieliska szczecinianom już w 
przyszłym roku.

T R Z E B A  w iedzieć, że te o b ie k ty  
są w  ca łośc i finansow ane ze środ ­
k ó w  budżetow ych m iasta. R em onty, 
bieżąca eksp loa tac ja  i  zakupy  no ­
wego sprzętu p o c h ła n ia ją  rocznie 
ponad dwadzieścia  m ilio n ó w  z ło ­
tych . B ile ty  w stępu kosz tu ją  obec­
n ie  5 zł — no rm a ln e  i  3 z ł — u lg o ­
we. W p ły w y  uzykane z tego ty tu ­
łu  s tanow ią m n ie j w ięce j d w udz ie ­
stą część w szys tk ich  w y d a tkó w . 
Z lik w id o w a n ie  b ile tó w  n ie  ma za­
tem  w iększego znaczenia d la  b ila n ­
su.

Ja k ie  ko rzyśc i da w prow adzen ie  
bezpłatnego wstępu na plaże i  ką ­
p ie liska?  Przede w szys tk im  odpa­
dn ie  n a jw ię kszy  k ło p o t — szukanie 
p ra c o w n ik ó w  sezonowych. Każdego 
ro k u  p rzeds ięb io rs tw o  m a w ie le  p ro  
b lem ów  ze sko m p le to w a n ie m  p ra ­
w ie trzyd z ie s tu  k a s je re k  i  b iłe te- 
re k . Jeś li zniesie się o p ła ty  za 
w stęp, w  ieh  m ie jsce  będzie moż­
na za tru d n ić  w iększą liczbę p ra ­
co w n ik ó w  gospodarczych. Poza ty m  
zaoszczędzi się w ie łe  p a p ie ru  zuży­
wanego na s e tk i tys ię cy  b ile tó w .

ZAMYSŁ Przedsiębiorstwa 
Eksploatacji Urządzeń Komu­
nalnych podoba się nam. Jeste­
śmy za, podobnie jak chyba 
wielu szczecinian, którzy nie 
będą musieli s-tać w kolejce do 
kasy. (jas)

Niedziela pod znakiem rozrywki

Bawimy się 
z „Głosem"

JUTRZEJSZA niedziela upłynie szczecinianom pod znakiem 
rozrywki. Wśród imprez zorganizowanych z okazji XXX-leck> 
„Głosu Szczecińskiego" przeważają bowiem bardzo widowisko­
we festyny i występy artystyczne.

•  1 TAK już o godz. 15.45 no Podzamczu obejrzeć można 
będzie Wielki program artystyczny w wykonaniu zespołów fol­
klorystycznych i pokazy mody. Nieco wcześniej, bo już od 
godz. 15 w fosie Zamku Książąt Pomorskich rozegrany zosta­
nie blok gier i zabaw sprawnościowych. W programie m. in. 
wyścigi, konkursy stłoczy oraz liczne turnieje. •

O  BARDZO widowiskowo zapowiada się też drugi dzień za­
wodów i pokazów konnych, zorganizowany na polanie ia  je­
ziorem Głębokie. Początek imprezy o godz. 11. W programie 
zobaczyć będziemy mogli m. in. konkursy skoków parami, kon­
kursy zaprzęgów, powożenia, pokazy woltyżerki i pocztę wę­
gierską. Dla publiczności przewidziano ponadto przejażdżki 
wierzchem i zaprzęgami.

0  NA STRZELNICY Polskiego Związku Łowieckiego przy al. 
Wojska Polskiego 237 w niedzielę o 8 rano rozpoczną się wo­
jewódzkie zawody w strzelectwie myśliwskim. Puchar dla zwy­
cięzców ufundowała redakcja „Głosu Szczecińskiego".

•  WIELKIE festyny ludowe i zabawy taneczne z okazji XXX- 
lecia „Głosu Szczecińskiego" odbędą się także w dzielnicach 
peryferyjnych Szczecina. Na terenie Fabryki Kabli „Ema-Za- 
łom " imprezy te rozpoczną się już -o godz. 10 rano, a w Hu­
cie „Szczecin”  — o godz. 16.

N o c le g  d la  k a ż d e g o  u c z n ia

Ciepła woda dotarła z opóźnieniem
8 BM . o p u b liko w a liśm y  k o m u n i-  w a r i i .  R ozum iem y, że re m o n t k o t-  

k a t  W ojew ódzk iego  P rzeds ięb io r- la  m óg ł trw a ć  d łu że j n iż  począ tko- 
s tw a E n e rg e ty k i C iep lne j, p o w ia d a - w o p rze w id yw a n o . N ie  ro zu m ie m y 
m ia ją c y  szczecinian, że — w  zw ią z - je d n a k  postępow ania W o je w ó d zk ie - 
k u  z a w a rią  k o t ło w n i w  EC Porno- go P rzeds ięb io rs tw a  E n e rg e ty k i 
rża n y  — przerw ana zostan ie do- C iep lne j, k tó re  zan iedba ło  p o ln fo r-  
stawa c ie p łe j w ody  do osiedla na m ow an ia  Społeczeństwa o p rze d łu - 
P om orzanach, u l.  K u  S łońcu  o raz  ża jących  się napraw ach. W ten bo- 
K a lin y  i  P rzy ja źn i. W PEC zapow ia w ie m  sposób po d ryw a  się zau fa - 
da ło , iż  ponow n ie  d o trze  ona do n ie  m ieszkańców  Szczecina do ko - 
m ieszłcań na ty c h  osied lach 15 bm . m u n ik a tó w  W PEC. (t)

M in ę ła  środa, m in ą ł i  czw a rte k  i  --------  ■ ......... ....................................
n a w e t w czo ra j ra n o  — ja k  sygna

W schroniskach szkolnych
460 MIEJSC n o c le g o w y c h  o ie  dzi. K ie ro w n ic tw o  schron iska  ju ż  

r u ie  m ło d z ie ż y  u ru o o m  z o rn a -  w- na jb liższym  czasie spodziewa się lU jC  m ro a z ie z y ,  g tu p o m  z o ig a -  r ó w n ież gości ze S ka ły  i  S ta lo w e j 
n iz o w a n y m , tu r y s to m  in d y w i -  W o li. o  w a runkach , ja k ie  zapew- 
d u a ln y m  k r a jo w y m  i  z a g ra n ic z -  n io n o  m ło d ym  tu ry s to m , św iadczą 
n v m  n ie ć  w ^ e iń s k - ie h  c r k n l w p isy  do ks ią żk i życzeń i  zażaleń: n y m  p ię ć  SZCZecinSKlcn s z k o l-  „K ie ro w n ic tw o  w yc ie czk i z L ice - 
n y c h  s c h ro n is k  m ło d z ie ż o w y c h ,  um  Ogólnokszta łcącego w S tarogar- 
k t ó r e  ro z p o c z ę ły  s w o ją  d z ia ła ł -  G dańskim  w yraża  serdeczne
n o ść  w  n ip r w w i- r h  dniach bie- podz iękow an ie  za m iły  p o b y t, nosc  w  p ie r w s z jc n  a n ia c n  o .e  spraw ne zakW a te row a» ie  i  t ro s k ii-  
ząceg -0 m ie s ią c a . W p r a w d z ie  są  Wą opiekę nad m łodzieżą naszej 
to  s c h ro n is k a  k a te g o r i i  I I I ,  j e d -  s zko ły ” , 
n a k ,  j a k  s tw ie r d z i l iś m y  p o d -  
czas  w iz y t a c j i  d o k o n a n e j w s p ó ł-  cówek: tego typ u . 
n ie  z  in s p e k to r a m i W y d z ia łu  w sch ron isku  w S zkole Podsta- 
O ś w ia ty  i  W y c h o w a n ia  UM z a -
pewniono W nich bardzo do- n ;a p rzy ję c ia  p ie rw szych  gości, 
bre w a run k i; zakupiona nowe W yd z ie lo n e 1 sale noclegow e mogą 
łóżka, materace i kom ple ty pom ieścić so tu ry s tó w  w y p ły w « * -  
pościeli, szały, s to lik i, krzesła, &,cyj;ov£  "óIŁa? bMten« poScitlol 
gościom udostępniono sale tele- wą, p rzygo tow ano  salę te ie w iz y j-  
w izyjne, św ietlice i  kuchnie. n 3 *, ¿w ie tlicę  z p e ł n y m po­

s t u r o  n is k o  w  SP n r  <3 p rzy  sazenlem. R ów nież 80 m ie jsca m i 
u l G ro d zk ie j dysponu je  110 m ie jsca dysponu je  sch ron isko  M r S“ a- 
m i noc legow ym i. Podczas naszej ne w SP n r  5# p rzy  u l.  frelc ka. 
aM?vtv nWvfe<-hala e runa  ucz- 1 tu  ko m is ją  n ie  m ia ła  żadnych 
niówt5ze sPzko !v  n?dsta\vowe , w  Ł o -  zastrzeżeń. Obecnie p rzebyw a ją  tam  mow ze szKoiy pods taw ow e j w  ł o  ^  osoby a W łoc ław ka , a ju ż  w

n a jb liższych  dn iach  p rzybędz ie  g ru -

lazowało w ie lu  C z y te ln ik ó w  — c ie ­
p ła  woda n ie  p o ja w iła  się w  k ra ­
nach. Jak p o in fo rm o w a ła  nas Z d z i­
s ław a S o ko ln icka  —. zastępczyni d y ­
re k to ra  WPEC d/s ekonom icznych  
— napraw a a w a r ii w  EC Pom orza­
n y  p rzed łuży ła  się o dw a d n i. D o­
p ie ro  16 bm. w  godzinach w ie czo r­
n ych  c iep ła  woda d o ta rła  do sieci 
w odociągow ej i  w  c iągu  w czo ra j­
szego. d n ia  na  pew no  ju ż  b y ła  w  
kranach .

R ozum iem y, że n ie  sposób prze ­
w idz ieć  z g ó ry  w szys tk ich  k ło p o ­
tó w , zw iązanych z usuw an iem  a -

Tor przeszkód...
DO dom u p rz y  u l.  K o rsa rzy  2 

prow adzą k ilk u s to p n io w e  schodki.
Ic h  o b ram ow an ie  ro z b ito  i  g ru z  ta ­
ra s u je  ch o d n ik . P rzechodn ie  gęsie­
go o m ija ją  tę  przeszkodę, a ludz ie  
z d z iećm i w  w ózkach  muszą z je ­
chać na jezdn ię . Może w ię c  M PG M  
— w ła śc ic ie l b u d y n k u  p rz y  u l. K o r -  . 
sa rzy 2 — zechce ja k  n a jszyb c ie j i dz ie lę  przed Z am k iem . P oczątek o 
usunąć przeszkodę z ch odn ika , (su) | godz. 17.

Notatnik szczeciński
•  W  R A M A C H  a k c j i  Lato-77 

K lu b  „B o n  T o n ”  SM  „Ś ró d m ie ś­
cie o rg a n iz u je  na u kę  p ły w a n ia  d la  
dz iec i na  basenie „G o n ty n k a ” . 
Zg łoszenia p rzy jm o w a n e  są w  k lu ­
bie. P oczątek zajęć ł  łip ca  b r.

•  S T U D IU M  T e a tra ln e  K lu b u  
„B o n  T o n ”  zaprasza w  n iedz ie lę  o 
godz. 17 na p ro g ra m  ka b a re to w y  
p t. „B y ć ” . S cenariusz i  reżyse ria  — 
Z. D uczyń sk i, o p racow an ie  m u zy­
czne — K . W ilk o łe k . P ro g ra m  prze ­
znaczony je s t w y łą czn ie  d la  w id zó w  
do ros łych .

•  P O L S K I Z w iązek  E sp e ra n ty - 
s tóv zaprasza sw ych  cz ło n kó w  i  
sy m p a ty k ó w  w ra z  z ro d z in a m i na 
to w a rzysk ie  sp o tka n ie , k tó re  odbę­
dz ie  się w  n iedz ie lę  o godz. 16 przy 
a l. W yzw o le n ia  85, d la  podsum ow a­
n ia  4 - le tn ie j dz ia ła lnośc i „K a fe jo  
E speran to ” .

•  C O M IE S IĘ C ZN A  g ie łda  p ły t,  
p la k a tó w  i  w y d a w n ic tw  m uzycz­
n ych , o rgan izow ana  przez „Jazz 
C lu b  Z am ek” , odbędzie się w

pa ” 60 u czn ió w  z ró żn ych  re g io ­
n ó w  k ra ju .

G o rze j p rzedstaw ia  się sytuac ja  
w  sch ron isku  S zko ły  P odstaw ow ej 
n r  38 p rzy  a l. P iastów . D y re k c ja
szko ły  n ie  o trz y m a ła  zezwolenia na 
zakup  b o jle ra  e lek trycznego . T u ­
ryśc i, k tó rz y  ko rz y s ta ją  ż u - ug  
te j p la có w k i, pozbaw ien i są c ie ­
p łe j w ody . S ch ron isko  dysponuj« 
80 m ie jsca m i noc legow ym i.

W sch ron isku  zorgan izow anym  w  
in te rn a c ie  m iędzyszko lnym  p rzy  u l. 
Z yg m u n ta  S tarego dob iega ją  końca 
osta tn ie  p rzyg o to w a n ia  do p rz y ję ­
c ia  p ie rw szych  tu ry s tó w . O prócz po 
m ieszczeń syp ia ln ych , sal te le w iz y j 
nych  1 ś w ie tlic y , geście będą m o ­
g li ko rzys ta ć  z pom ieszczeń k u ­
ch ennych  i  ic h  wyposażenia. Ta 
p laców ka  rozpocznie dz ia ła lność 2«

W szystkie  schron iska  wyposażo­
ne zosta ły w  p la n y  m iasta  i  oko­
lic ,  w  ro z k ła d y  jazdy  P K P  i  PKS 
oraz w  fo ld e ry  in fo rm a c y jn e  o 
Z ie m i Szczec ińsk ie j. D zia ła lność 
sw o ją  zakończą 16 s ie rp n ia  b r., 
k ie d y  to  rozpoczną się p rzyg o to ­
w an ia  szkół do rozpoczęcia now e­
go ro k u  szkolnego.

O R G AN IZO W AN IE  szkol­
nych schronisk znacznie po­
większa turystyczną bazę nocle­
gową naszego miasta. Za noc­
leg pobierane są bardzo niskie 
opłaty: uczniowie zrzeszeni w 
Polskim Tow arzystw ie Schro­
nisk Młodzieżowych płacą za 
do-bę 6 zł, zaś turyści in d yw i­
dua ln i — 8 zł. W izytacja w y­
kazała dobre przygotowanie 
szkolnej bazy turystycznej do 
prowadzeń Hi le tn ie j akc ji w y ­
poczynkowej, (Pc‘)


